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*Pod znakiem .koguciego grzebienia * Ptaki, które „orlleciały" 

Zakończenie sesji rady NATO na zawsze * 
historyjki * 
dzwonkiem * 

Jacek Woszczerowicz w foto-wywiadzie * Korzenne 
Jaki masz charakter * Oby znów nie z ostatnim 

WASZYNGTON (PAP). W Wa\dziedzinie ekonomicm.e.t: nau~ 
szy.n.gLon'.e zailwóczyła się w .s.c>-1wej, kulturalnoej i wyrrnany m
botę sesja rady pak.tu północno- formacji. Uczestnicy sesj1 wy4 

Blady slrach padł na chuliganów * Sport... snort... 

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV Łódź, niedziela 5 poniedziałek 6 kV1ii.etnia 1959 roku Nr 80 (3844) 

atlaintyckiego. W sol:>o-tę oglo- rażają pogląd, że właśnie je-o 
SZ<hllO komunikat koi100·"-'Y· dno~ć NATO będzie „najlepsz:\ 

Po stwierd:21aY,i.u, ż,e w Radzie ręlrnjm.ią po<No<benia w rok.owa 
Mi!Il.ii3iteri.aln-ej paktu póllnoc:no- niach z rząde.""n radzieckim t 
atlantyckiego, zakońc-L.<:.<n·~.i 4 znalezienia p-'}Zy!yv.mych I'OZ

h.-wietnia w 10 roczn;,c,ę podpisa- wiązań w problemach, które 
nia NATO, ucz€6tniczylo 15 mi- dzielą Zachód 1 Wschód". 
nistrów spraw zagra.nicz.nych 
krajów czlonkowskkh komuni- WASZYNGTO~ (PAP}. 8'J>r&W°"" 

~- : ~ .: .' .... ..:-! zdawca Agencji UI1 I stw„erd7.a. 
kat s1.w,e1 dza, ze rada P-.:z,edy~ \ że komunikat lrnńcowy cpullliko 
kutowala aktualną sytuacię n:1ę wany 1, 0 jubileuszowej sesji ra• 
dzynaro·oową. a w sz,cz,ególn0Gc1 dy r_.ATO nie ujawnił indywidua( 
kwoeot.ię oorli11s'.;:ą i prool-=y nycll sugestii poszczegó!nycb mi~ 
związane w zbliżającą s;ę kon- ni;trów spraw zagr=icznych o~ 
ferencją w G'311ewie na tematy raz in~ych uc"T.estnik?w obrad. 

. ~ . Jedn:i.kzc ze strony ~l}tnff\Tmowa• 
ruemJeckie. . 1 nej st""'vierdza się, że na sesji po.., 

Rada otrzymała sprawozda.me I ruszono także m. in. następujące! 
od czterech państw po.'1<:>.>zących 1 sprawy: 

Rok Polsko - radziecka współpraca 
szicrególną_ odpowi-edzialność. w l) Większość czlonki>w rady u„ 
•S;>raw:e N1em1€.{! I wysłuchała lCh stosunkowala się prz~chylnie do 
poglądów na 1ien temat w związ- idei przeprawacizenia rok<>wań ze> 
ku re zbli.i.ają.cymi się ro'cowa- z.wiąz!{iem Radzieckim na tema~ 
niami ze Z-iviązkiem Radzjeokim. „inspt'l-tcjonow3:ncgo. i ~ontrolo"" 
w opa~c· u 0 spra,vozdanie wy- wanego_ ogran1~7.enia "'.OJSI< I u.-

. • 1 . . , 
0

• zbrojcma w Etiro1~!c 'n:l.01<1>wel 

Słowackiego przy budowie w1ązala się szeroka dys«.W>Ja, po obu stronach żelaznej Jrnrty-; 
która będzó,o kontynuowana wl ny". Równocze~nie jedna.I< człon• 
drodmi dalszych konsultacji w kowie rady 1>rzeciwsta.will się 
najbliższych tygodni.ach. Komu- wszc_ll<i_emu disenga.ge:ncot.; czyU 
nikat slwierdza, że gnipa roOO- cofnięciu . wojsk, ktor~ ~!alo~Y' 
cza czter.ech państw zachodnich ~~~owa.dz1ć eto neutral1zacJt N1~ Z okazji 110 rocznicy śmierci 

J. Słowackiego, przedstawicie
le władz państwowych, partyj
nycn, związków i stcnvarzyszeń 
twórczych, organizacji społecz 
nych i politycznych zlożyli 
wieńce na sarkofagu poety w 

nowoczesnej magistrali kablowej w kraju 
8 1000 rozmów na jednej linii • Kablowe lmn.tynuować będzie ,;we praoe ( • 

nad sprecyz.o. waniem i;tanowhskal Z) _Poważnym poparciem cten:i:„ 
Zachodu na JXllS'.edzeniu w dniu la. si~ sugestia w los~, w mysi 

krypcie na 'Vawelu. przekazywanie programu ielewizyjnego na 13 k ; tn' w Londynie. Mini- ~torcJ specJaln:J. _kom•~ła '!beJmu
w .e Ja . Jąca przedstaw1c1ell N1em1ec, sa.; 

strow1e spraw zagramcznych j równo 7.a.clmdnich jak i wschod_, 
czterech pali.st.w zachodnich sp<> niell, m..ia!aby się 7."-jać 7.wlększe..; 

Na zdjęciu: mł<>d7iież sz,kolna 
przy sarkofagu. cały kraj 8 Połączenie z „Eurowizjq'' tkają się 29 kwietnia w Pary- n!cm obrotów handlowych i za.cie 

żu, al:>y ..ako1'lczyć p:-zygotowa-1 śn!c~1fom kGntaktó~v kultur~lnycłt 
nia do genewskiej kon.ter-eincji m1-:czy <_>bu częściami kra.iu dla. CAF - fot. Węglowsk:i I -------------- 4 bm. po dwutygodniowym 

z dyskusji na s~sji 
Komitetu Wykonawczego SFZZ 

pobycie w Z:wiązku R;o<lzie::ktm 
.Pf.>W'fÓ(!ila do krnj>U delegacja 
Min.i;s.tfw~wa Łącz.no.~c.i, .Min 
PJ.-wmy&~u Ciężkie.go oraz Ko
n1 isji P·lano\vania przy Radzi.";) 
Ministrów. Delegacji przewo
dn:czyr n1hni&te'r lącz!IlOŚ>Oi. -
mgr inż. Z. Mookwa. 

Poinformowal on redaktora 
go.;;podarc:z:ego PAP o głównych 
wyni.kz.ch roz;m.ów, przep:x11wa
dzo·nyd1 w Zwią7...ku R.ad.zie:::
kim. 

- Najogólniej mówiąc 
stwierd'l:il na wstęp.ie mi!Il.. łącz
no8ci - celem naszych rozmów 
były sprawy związane z r<>ZW<>
jem w Polsce tlo&W<>ezesnej ba.zv 
dla na.sze,j telekomunikacji. Z,1-
int€<l'eoo-wany jest w tym jedna
kowo nasz przemysł teletech:n.ll:.7. 
ny. produkujący te urzadzen;a 
'. aparaturę, jak i Mi!Il. Lączn.00-
ai - eks.ploatująoe je. 

Rezultatem rozmów było pod
pjsanie w Mo~kwie polsko-ra
d·;;ieekiego l){)rozumi~nia. w spra 
wie współd'Zialania przy budo
wie linii kablowej w P<>lsce <>
ra.z v1·-0dukcji odpowied.n~ej a1>a
ra.tury technicznej. Co to ozna
cza 1 Otóż w o~rciu o p0mOC' 
i doświadczenia fachowców ra
d'Z.ie<.".ki.ch, jeszcze w tym roku 
przystąphmy do budowy pierw
S"Zej w kraju nowoozesnej ma.-

WARSZAWA (PAP). 4 bm. w I miałaby słu:i;yć pomocą prawni- gis\.l'ali kablowej. Dzię~i. jej 
trzecim dniu obrad 19 se-sji Komi I czą I m<>ralną narażonym na re· zaletom (będzie to wysok.1eJ kJ.a 
tetu _Wykonawcz~go SFZZ w W>!-r presji'. działaczom związko~ym, sy kabel tzw. koncen~yczny, 
sza wie toczyła s1<: w dalszym c1ą organizować masowe !campanie w produkowany już ·w kraiu), bę
gu dyskusja nad wygłos:wnyml Ich. obronie, stara~ ~ię o przyw~ó I dziem~ mogli znacznie podnic:§ć 
referatami. cenie im wolności 1 zaprzestanie " · · d kl 

Za.stQpca sekretarza generalne- pneśladowań. jakość (s.lysz.aln.ośc 1 
. o .... „_ 

go Po.wszechnej Wlosltiej lt.<>nfe- Obrady trwają. dnooć) rozmów telefonicznycl1 
ceracj1 l'racy - Fernando Santi, oraz jednocześnie zwi~kszyć ieh 
m<>wląc o notrzebie położenia kre ilość. Ka.bel ten bowiem J>O'ZW<t 

su „zimne.I wojnie" i zabezpie- SamOIOł USA la na. równ<>C'Zesne prowadzenie 
czenia ludności przed groźbą ato ......,a.d 1000 rQZillÓW (wlelokrot-
mową, zwrócił uwagę na koniecz .,....~ h ) p 
ność pokojowego uregulowania nie więcej niż clotyc: oz.as · 0

-

problemu niemieckiego. Podkre- nar11szyl prz1p1~sy nadto litidą kablową będ'.lJiemy 
ślił 0 11, że uznanie granicy na mogli przekazywać program te-
Odrze I Nysie stanowi nicodzow- Jewjzyjny na. teren.~e kraju, a 
ny warunelt polmju. Pro-ponowa- komun•1kac1"i d7..ię.k!i. jej polączeru.u z syst»-
na w referacie L. Gra.ssiego kon mem naszych wschodnioh, połu-
!erencja związltowa i robotnicza . 
nad Odrą I Nysą m.oże odegrać Berl1'nem zach. clrn.iowych i zachodnich są&!a-
)>arclzo pozytywną rolę. Z dów - wYmieniać ten program 

SeJ<retarz WCSPS L. Sołowiow 
wskazał, że Sekretariat SFZZ po 
w1n1en w myśl wskazań IV Ko.n
gresu Federacji przyspieszyć pra 
ce nad przygotowaniem „progra
mu minimum" walki mas pracują 
cych, który by1:1>Y do przyjęcia dla. 
organizacji zw:iązkowych wszyst
kich krajów. 

L. Sołowiow 7.głoslł wniosek w 
sprawie powołania przy s~zz sta 
lego komitetu lub komlsj1, która 

Prasa hinduska 
nie iesł zbyt rada 
Dalai Lamie 

NEW DELHI (PAP). W zwia,zku 
z przybyciem Dalaj Lamy cl.o In
dli, „Tlntes of India" pisze: „Acz· 
kolwlek Dalaj Lama może być 
pewien naszej gościnności, rząd 
Indii nie moźe w żadnym ra.z·ie 
zezwolić mu na pr<>wadzenie ja
kiejkolwiek d7.Jalalności propa
s;andowe.i czy polityc1,nej przeciw 
ko 7.aprzyjaźnionemu pai1stwu. Za 
kłada się, że DalaJ Lama nie zr-0 
bi ni<: kłopotliwego dla rz»,du 
Indii. 

Hindustan Standard" stwier
d~~: Sytuacja staje się obecnie 
- być może - nieco gorsza lub 
przyna.jmniej bardziej skomplik.o 
wan,.,. Wa7,ne jest teraz me to, w 
jaki sposób Dalaj Lama _do'.<0nat 
pomyślnie ucieczki, lecz Jakrn bę 
dą przypuszczalnie tego konselt· 
wencje. Nic jest prawdopodobne, 
aby Dalaj Lama zl<>'iył natych
miast oświadczenie o swym sta
n<>wlsku, jalt również aby rząd 
Indii zadowolony był z taltiego 
przedwczesnego oświa.dczll'Tlia lub 
sam złożył deltlarację na temat 
nczególów ttd>:ielenia a:~yJu, za
nim sa.na będzie realu:Ja Pekinu. 

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN informuje, iż wydz.ial ra
dziecki berlińskiego centrum 
dla spraw bezpieczeństwa p-o
wietrz:nego zaproteo;towal w 
sekcji amerykańskiej przeciwko 
naruszeniu obowiązujących prze 
pisów na temat komunrikacji 
lotniczej w korytarzach po
wietrznych do Berlina zach. Pro 
test dotyczy naruszenia prze
pi.sów przez amerykański sa
molot „C-130" w dniu 27 mar
ca. Samolot ten w drodze z 
Frankfurtu na<l Menem do Ber
lina zachodniego osiąg111ąl wy
sok-06ć okolo 7.500 metrów, któ 
ra to wysokość nie je.st przewi 
dzJiana w obowią:llujących prze
pisach, regulujących l<Jlty w ko 
rytarzach powietrznych nad te
rytorium NRD. Radzioeckie my
śliwce patrolujące zasygnalizo
wały amerykal'IBkiej ma6ZY1lii! 
naruszenie regul: lotu, Samolot 
amerykański k.mtynuował swój 
lot nie zważając na możliwe 
następstwa. -Wymiana towarowa 
~olsko-izraelska 

Jak :informuje MHZ. 3 bm. 
pod9isany wstal w 'l'el-A vivie 
protoikol w sprawie wymianv 
handlowej międr;:y Pol.Bką a 
l zrael€Q'll na okres od l kwietnia 
br. do 31 marca 1960 r. 

Łączna wantosć obrotów P'l'ZP. 
w1dzńaa1yc-h prot.okolem WJ'UlO.Sl 

\! mJn. dolarów, 

Prezydent Sukarno 
odwiedzi Polskę 

WARSZAWA (PAP). - Na 
7.a.J.)f'OS'Zentie pr,1;ew.odniczące1~0 
Rady Państwa PRL prezydent 
Republiki lndonw_Ji, d·r Suka-r
n-0, z.loiy oficjalną wjzylę w 
Polsce w maju br. 

Str. 5 
I „ 

I 

„Mas~a 
, 

śmierci" 

ze Związkiem ltaw..llec.kim, C'Ze
Ch(;Slmvacją i NRD. Po'!ladto. 
pa<przez Pragę i Berlin - i><>i
sll.a !elew1zja u:z.yska staJc p0-
łąozenie z systemem J.elewi7Ji 
z~.-0lt-cod,n '·D-eu.r;)pejskiej, t~w. „E 11 

ro,•.tizj ą' '. 

W , l · d _ z I ód. (Sfonnułowa st,yorzcen.1a ~<_>dst;aw do cwentual-
<>C 10 a.c 1 · . ncJ umf1kacJ1 pohtycz.ncj. 

nie to kola pt>l1tyczn.e lm:nentu
ją Ja.ko dowód, iż nie oo.iągnięto 
w wa„v.yngtonk~ calllrowłtej jed· 
noścJ s.ta!Ilowiisk). Polska na targach 

Bardzo istotne jest - pod
kreśla min. lączn.o§c·i - że wra7. 
z pomocą przy budo'\v~e s2mr2i 
mag:,s,t!r"ali kablowej. ZSl~R pr7..0 
ksże n<im do~u.rnentac-ję na u:-u 
ob.omie.n.:e w kraju pro-du.kcit 
:;,pr:i:ętu i urządreń - wypo..<:a
żeruĄ niezbędnego dla zbudowa
nia takiej linii. 

W dalszym c:1~gu komunikat 
mówi. że osiągnic:it.2 zostalo już W Lyon i~ 
P•2lne porozumi·eni.e co do ge· • 
neralnej lin:id. politycz.neJ, jak 
również co do z.achr>wanin 
przez Uchód je:..>go dotychczas<>
wych pozycji w Berlinie. .Je
clnccze&nie uczestnicy sesji po<l 
kreślają swe pragnienie uregu, 
!owania spomych problemóW w 

Ponadto proivva<lzi1iśmy w drodze rokowań. 

PARYŻ (PAP). W niedzielę S 
kwi~tn.ia rozp<>czynają się 41 Ta.?' 
i:;i Lyońskie. Uczestniczy w nieb. 
pono.d 6 tys. wystawców z Fran
c.li I 27 innych kralól". Po raz 
pierwszy w historii targó-w bierze 
w nich Ud$ial Polska. -
Motocykle 

. 
I rowery Moskwie rozmowy w &prawie Komunikat mówi dalei o do-

dalszego współdziałania i pomo- konaniu przez .6€>5ję pr=g1ą<lu 
cy przy rozwoju w naszym kra- sytuacji politycr.n·:=i innych 
ju produkcji uajnowocwśniejszc ebsza.rów świata . z.najdujący.::h 
go sprzętu teletechnicznego, u. się rrekomo 1n<l „zagrożeniem n a 
in. ro=owy dotyczyły hudoWY 7..C str0<n.y komunizmu m.iQdz.y
w P.olsee nowoc~esnych central 

raty 
Handel W>•p(}h::-czniony rozp::i

czyna eprze<laż ratalną wielu no 
VJ"YC'i1 arty'.1>.--UI ów przem ysł<{WYCh, 
S<i to rowery turyslyczno-:;.p<:·r
towe. , ,~koW", ;n :t;ak?.a 
dy ~fe1.alowe w Skarżysku-Ka~ 
miennej i zaklady we 'Wrocla.O 
wiu m&-ki ,,'l'urysta" i „Ni:n• 
fa" oraz rowery rad'Z.'.€0k:ie. Be
dą one sprzedawane na 5 rat,, 
a wysokość 1 raty wsnie.sie 20 
proc. ceny. 

telefoniciznych o-ra11. rmbudowy narodowego". Wspomina on 
fabryk pól:przew~tlnikliw. \N wreszde o dalzzym rozwijaniu 
czas.ie pobytu w ZSRR . - stwicr za.sady wspólzal'2n1ości j ujc<lno 
dza na zakońmenie minister Jica;nju .~ys+emu m:JH<irnego, 
)fos.kw'a - spotykaliśmy S:ę ~ jak róvvmez o zacieśnianiu 
dużą serd€CZ.I10ścią. \Yspólpracy kraiów NATO W 

Kierownictwo KŁ PZPR 
pracowało przy porządkowaniu miasta 

Wczoraj w ~odzinach pop<>- pomnieć op_i~załyin, że wiosn;i 
ludniowYc:h uwage przechod-1 już w pelm i z w1osennyrru po 
niów ,;a ul. żwirki zwrócila rządkami w mieście nie wolno 
grupa ludzi porządkujących t+!- zwlekać. 
ren przed wejściem do Szkoly 
nr 150. Tu wiaśnie l:>ył jeden Ob h d ' ; t 
z odcinl~ów wielkiej ?atnlii, ja- C O y SW1~ a 
ką podJ(';1') sp:;leczenstwo r...o- • • 
dzi .• o~ _miasto uczynić czvstszc wyzwolenia Wągrnr 
: łaan1eJ>:ze. 

Niektóny byH jednak zasko- BUDAPESZT (PAP). 
czeni poznając wśród pracują- 4 kwietnia społeczeństwo Wę
cych łopatą m. in . Michalinę gier obchodziło po raz 14 <,.d 
Tatarkównę. T sekretarza KL zakoi1czenia dn1g!iej wojny 
PZPR oraz innych znanych W świ<i>towej święto wyzwolenia. 
IAXlzi dzialacc:y partyjnych. Pned południem w dniu 
Wczoraj właśnie przy p01'7..ądko święta wyzwolenia przy słonecz 
wai11ill terenu przed szkol"! na nej wiosennej pogod21ie odby
ul. żwirki, brali udział wszys- la się w BudaOODzcie defila.fa 
cy pracownicy Komitetu Ló<lz- wojskowa. 

Uroczyste manifootac.Je 
obchody odbyly się również W<i' 

wszystkich wojewódz.l;:ich mia
stach Węgier. 

N a raty 61Przedalwa.n.e będą tei: 
motocykle JU!llak - 350 com, 
.Jawa - 250, Avo-Sport - 250. 
:M Z-I<:S oraz Csepel-Pamnooia. 
motocykle SHL 150 ocm, Jaiwa. 
175 cam oraz skutery. 

Motocykle w cenie powyżej 
18 iys. zł mwna będzie zakupi<! 
na 18 rat - pierwl'u.a rata g<r< 
lówkowa wynos.i 1/3 ceny. 

BHL J !iO can sprz.OOawa.na 
będą na J '.l rat, a pierwsza rata 
wyniesie 1 /3 oe'!lY· Na ta-kich 
samych wanmkach odbywać sli: 
będzie S>p>rZRdaż skuterów. 

W sprzedaży rata1nej poja.wi 
się też broń myśliw.ska (także 
na l::l rat) oraz radioodbiocruki: 
,.Nokturn", adaptery stolikowe 
w oenie J .J 50 7J i s.toEki z ada;p„ 
terami w cenie 1.500 zl. Arty~ 
kuly te będzie można nabyć na.. 
5 rat (pierwl!.z.a rata - 20 proc, 
ce:i.y). Na 7 rat epr:zedaiwane 
będą natomiast ada<p.tery sza~ 
we w oeni.e '.!.300 zł. 

kiego PZ!PR, którym dzielnie 
pomagały dzieci i nauczycif'lka 
ze Szkoły nr 150. W czai:;ie 
pracy nawiązaly się nowe zna
jomości. Na ie<1no auto lad<>
wali gruz 7-letni Andrzejek 
Hniuk i sekretarze KL Tadeusz 
Głąbsld, Marian Kulli1s!d, Ta
deusz W~ębiak. Heniek Cier
pisz, B-ożenka Frątczak i Basia 
F.ke.rt dzielnie pomagali gru
pie, w której pracowała M. Ta
tarkówna, B. Malinowski i pra 
cownicy Wydzialu Propa,!ZandY. 

Eisenho\ver a pelo je o poparcie 
programu zbrojeń USA 

Plonem 3-godzinnej pracy by 
to wywiezienie k:ilku<l'.lliesieciu 
s~-imochodóvv gruzu, który szp~ 
cil ot-oczen.ie &?..koły i utrudniał 
do niej dostęp. 

Warto przy tej okazji przv-

WASZYNGTON (PAP). - W chodnim Berlinie podkooo.ilaojąo 
sol:>otę 4 bm. prezydent Stanów I raz jeszcze oOOwiąret jego 
Zjednoczonych Eisenhower prze ol:>rcmy. Reasumując swe wv
maiwiał w Getty.sbur1rn (Pen- wooy prezydent USA oznajnnl: 
sylwa.nia) na uroczystości w że , wzajemne be'L'piecz.eńsbw<> i 
tamtejszym uniwersytecie, ktń- l>ezPieczeństwo Ameryki ,...., te> 
ry ol:>chodzi wlaśn.ie 127 rocz- syin-onimy". 

Marsz. MontRomery 
uda się do Moskwy 

nicę swego istnienia i który w 
swoim czasie nadal mu dokto
rat honorowy. Poza okoliczno4-
ciową dcldaracją o zaslui;ach 
tej uczelni pr?..emó\vienie Eis~n 
how-era zawieralo norwy apel do 

LONDYN (PAP). - Marszałelc ?.m.erykańskiej opmii publicz
lllontgomery 02najm!l w sobotę nej o pO<J)arcie programu zbr<l
wleczorem, że 28 kwletnia uda się jeń USA i da!.sze1 pomocy ame 
do l\foskwy. ryka1l.skiej dla s7..-eregu krajów 

B. zastcpca naczelnego dowód- I 
cy sil zbrojnych NATO w Euro- przede wszys·Gom pod -:ntem 
pie oświadczył reporterom w widzenia globalnej stra tegii 
swym domu w Hampslllr~, że USA. Prezydent Stanów Zj<'
zwrócil się do premiera Chrusz- dnocwnych povrtórzyl przy tym 
czow"' z pytaniem, czy może złu- ookarżenia pod ad;:.esem komu
żyć wizytę w l\loskwie i że odpo
wiedziano mu, iż z.osta..-iie }><>wi- nizmu i w ostr;vch słowach mó 
tany z za.dowolenlem. wil o po-lityce Związku Ra<l2lioec 

Jeden z reporterów zagadnął kiego, ist;irając 6ię oba~zyć go 
mar~załk-a., . cr.r.y_ spodz~e.,>va ~ię, i:i.I od.'!JO"ViedziaJ'!lo.!icią za. naplęc. ie 
po ~ego . w•zyc1e w N"os!<\\'1C na- w polityce międzynarodowo?.j. 
pięcie m1ędzy-nll.rodowc 511) zmuiej . 
nv. N11. pewn1> nie wzrośnie" - W dalszym CH\gu prz-::-mów,e-
odpa.~l M1>ntj"omery, .Ilia Eó.senhower wsi;iomniał <> "1 

Na:woływanie d-0 zachowania 
stanowczej postawy Eisenhower 
uZUJpe1nil jednak następującym 
stvvierdz-eniem: 

„.Jakkol wiel' słaobo.~ć jel<·t ni,.._ 
~zpiecz.na. nie 2>0aczy to, by 
stanowczość miala być tyllrn 
t-?.!.ywnośC'ią, niczym innym jal~ 
~ępym uporo>!>m. Innym fakt.em, 
mającym podstawowe znacze-' 
n:e przy rozwiązaniu caleg<> 
Droblemu pokoju j bezpi€czeń 
stwa, jest to, że Am<>.ryka. i jej 
przyjaciele na całym świecie 
nie chcą wo}ny. Pragną oni za
s1ąipić panowanie siły - pano
waniem prawa, pole bitwy -o 
stolem konferencyjnym. 

Na zaJ;:ońc:ren.ie Ei.senh0'1111w;"r 
wezwal „wolny świat" do .za-
!:howarua jedn~, 



Alomislyk8 polska 
najbłiż~zych 

Przede wszystkim praktyczne wy-
korzystanie izotopów 

czych • Budowa 
promieniołwór

elekłrowni atomowej 
na dalszy plan odsunięta 

4 bm, w Warszawie odbylollów chemii radlacyjnej. Zaloże 
się kolejne po.siedzenie Państwo nia te oznaczają pevn1ą zmia
wej Rady do Spraw Pokoj-owe!nę ogólnej, do.tychczasowej ten
go Wykorzystania EnerJil]Ji Ja.- dencji, polegającej na koncen
clrowej, podczas którego omó- •trowaniu się na zagadnieniu 
wione zostały m. in. główne rozwoju energetyki jądrowej w 
kierunki poczynań naszej ato- PolEce, ściśle mówiąc: na pod
rnistyki w okresie najbliższych jęciu budowy pierwszej elek
!'.r-3 lat. Jak wynika z wypo- trowni atomowej. Zagadnienif'> 
wiedzi :pelnomocr.iika rządu efo to będzie dadeJ przedmiotem 
spraw wYkorz.ystania enerJ:ii wnikliwych S'tu<liów i dcdeka11, 
jądrowej - Wilhelma Billiga, niemniej 2111.ajdzje się na dn1-
w okresie tym główna uwa2a g.im plaruie. Po upływie pew
skoncentrowana zostanie prze- 11eg·o czasu będziemy mogli d"
de wszystkim na stosowaniu konać bardziej prrernyślanee;(> 
izofop&w promi-eni·e>twórczych wyboru ty.pu elektrowni atl'J
dla crJów praktycznych, a więc mowej, tak p<id względem eko 
w technice, w biologii, medycy nornicznym, jak i tecnniczmym. 
1r..ie i rolnictwie, a także wokól Sprawy praktycznego wYko
iproblemu bud•Y\VY drugiego pol rzystania energi; jądrowej bę
skiego reaktora at-ornowe;!·:>. dą w najbliższym czasie orna
przeznaczonego głównie d.Ja ce- wiane na &zeN~gu posiedzeń. 

J e.śli chodzi o budowę drugie 

latach 
surowca oraz pQ<ljęte 

w skali laboratoryjnej 
technicznej prace nad 
bem tych rud. 

• 

zostaną 
j pół

przero-

9-17 ma1a 
Tydzień Ziem 
Zachodnich 

W dniacil 9-l'f maja br. ob
chodz0>ny będzie w całym kraju 
Tydzień Ziem Zachoon.ich. Ce
lem •.rygcdnia jest &popularyz0-
wa1nie w ispole-.."U?ństwie prol:>le
ma t.yki Ziem Zachodniich, uka
z.a:me !l'la&zego wielkie.go doroh
ku w ci·ziele pelnego i o.sta.tecz
nego zjed1wc:zenia ziem n'1d O
drą i Baltykiem z Maci.Grza. 
S:cczególiruie moc:no zaakoen·tlowa 
na będz.ie w fogorocznych ob
chodach Tygiod.n2a Ziem Za
ch0<lnich sprawa wspól!)Jll'acy 
miaet i regionów Z.iem Zachod
nich z ;xxszcze.gólnymi miastami 
i regionami w centrum kraju 
oraz spra,.va :ni.ebez;oieczeńshva 
zac.hod.t"li0-niemiecki<~go rewizjo
n izmu. Uwzględniona będzie 
r6\;imież tematyika zbNżająoej .się 
15 ro=icy pD'Wrotu Polski na 
Ziemie Za.c1hodnie oraz obch<"
dów 'l'ysiąclec:ia Państwa Pol
sfilogo. 

2 osoby zginęły 
w katastrof ie 
kolejówei 

go polskiego reaktora atomol\vc 
go, to jeszcze pod koniec biP
?ącego miesiąca przybędzie d,> 
Warszawy grupa wybitnych ra·· 
dziedtich specj'łl!l.stów z zak:r<i'
su budowy tego rod7..aju urzą
dzeń i z dziedziny chemii ra
diacyjnej, która udzicli naszym (":Ty ser;a 
nauk()V,-com .Kon;rnltacji facho- 6 1J 
wych. 

w piatek 3 bm. o godzinie 0.47 Plodczas posiedzenia rady dk " ) 
na stacj•i ZagroclaJie W pow. Zlo- przewodniczący komisji surow- nrzuna ow m 
toryja (D. Sląsk) wydarzyła się 9" YI PP 
tra.gi,~na k<>tastrofa kolejowa, w cowo - technologicznej wicemi- od miesiąca mie:Sillkańcy w&i 
wyniku której zginęły 2 osoby a ni.ster przemy.siu cięilkiego inż. Gietrzw·akl potożonej o ki.Lkanaście 
2 zos-tały ramne. Wacław Czachćmski, zlożyl spra kilometrów od Olsztyma, żyją w 
Pociąg t<YWarowy 11:dążający !Ze wozdaruie z dotychczasowej ciągłej oba,wie. w tym bowiem 

Złotoryi do Chojnowa z nie usta- dzjałalności kornisJ"j. Sprawozda czasie już 6 rarzy wybuchały tu 
!onych ie=e przyczY'l'.I nie 11:a- po „ p n t · i d · 
trzymał się pr<.ed zamkniętym se- nie zawier~fo także wytyczn"' bu~~i g~:P~~ar~k~ien pa. a.g 
ma.forem wjazdowym, lecz <Z peł- do ~rac z~ązanych z wydoby-1 Więk5Zość mi·eszkańców Gietrz
ną szybkością wjechał na &tację wamem i pr~robem_ 1:11d ura- waffl,u jest pneJrnna.na, że ogiień 
Zagrodzie wPadając na stojąey nowych. Zgodnie z mrru, w c1ą- podJkłada j~iś ="'rodnrl·a•Jec. Zo>r tam drugi pociąg towarowy. Wsku __ , 
tek l2ldel"Zelllia kiercw.nik p1>ctągu gu bieżąceg>o r<1.h.-u kontynuowa ganiizowano więo wŁas·ną samo
J"ó.zef Dobosz oraz kon,duktor ha- ne będą ipO\SZUkiwania złóż ura- obronę. Uch:vałą zebrania wie1 -
m'lllcowy HenTyk Zapaśn1k po- nowych aby jak najszybciej sklego, zatw1erooocną t,inze,z ses;ię 

!_„. · · ć · j K' ! . . GRN 1>ootanoW1ocno, ze wszyscy n =..i sm1.er na m1e scu. ierow- uzyskac mozli\Vle pełny obraz mętczy:bni są zobowiązami do p'?ł 
nik drugiego pociągu Władysław naszych zasobów tego cennego nieruia wart nocnych. KażodeJ· no
Rakieć I hamu.lcowy Eugent= 
.ra~czyk zostali ranni I przewie- cy nad be-2lpieczeń:'>twem dobytku , .,. ________________ , mteS'Zklt'.tlców C::i<>trxwal;d11 oou.wa 
mono ich do S2l]'.>itala w Leg.Ucy. _ obok miltcj a;ntó•» _ 4 mdes:nkań 
EugeniuSIZ Jaszczyk, który od• D w b• ców ~oma.dy. w pogotoWliu jest 
j~~dolż~~~- obrażenia powrócll yr. oro 1ew równi~ miejscowa o.chotmic:;:;a 

Na miejsce katamofy u.dala się straż pożarna. której szyb.k!em:u 
snooja.lna komisja, która bada Ł d • I · spralWlnemu dzlała"1Lu prze<tie 
przyc:zyiny wypadku. W O Z I · wszy.s1Jkim zawdzięc„ać należy, że 

pożaTy zostają w porę IZLOlkailizo

Kronika 
wypadków 

Do kąpieli w łatnl miejskiej 
pr.zy ul. żeromSkllego udały się 
wczoraj Stefania W. oraz BronJ
&łaiwa A. 

Gdy w pl!'Wtllym momencie jed
na a; przybyłych chciała zal!m"ęcić 
kran z ukropem, zrobiła to talk 
niefortunmie, że woda wysada:!ła 
kurek J fcntitmllll ukropu oblała 
obie kob'1ety. 

W dniu T kwietni.a. br. 
wane 1 ugaS7..one . 

Od chwili pO'WOła1111a nocny-::h 
wart w Gietr2lwal!da;ie :r.apainO<Wa~ 
kli1kudnlowy spo.kój, aż Olstatnio 
- tym ra.zem w d.zJeń - wyb11ehł 
pożar w budynku byłego kla"'1'.to 
ru, w .którym obecnie mieści się 
Instywt Katol1c<k!. 

M:iUcja prowa.d'l:I energ!Cl2Jlle śle 
daltwo w celu wy.krycia PTZYC.ZYI!\ 
serii poża<rów w Gi ebrrz.wałdzle. 

Telewizja 
w naszym województwie 

KOMISJA FIZJOGRAFICZNA 

4 bm. odbyło slę w Krakowie 
pos0ied.zenie Komi.tetu Plan.owania 
Przestrzennego Kraju Polskiej 
Aka.tłem·ii Nauk, poświęcone uko111 
stytuowa.niu się Komis>j<i Filzjogra 
fic2lnej przy tym komitecie . 

Rei>ultaty ba.da1\ tej komiisji bę
dą sta'IWwić podstawę dla prarwti
dlowej realiza.cji nak.reślonych o
beonie perspektywk!2Jnych pla
nów rozwoju nasze·go kraju. Wy
niki badań naUikowców Komis.ii 
Fizjogrrulii.c1zmej decy·dow.ać będą 
m . in. o lokal1zacji zakładów pTre 
mysłowych w posa.czegól'l'.lych re
gionach. 

Na ozele Komisjd F!.Z(j-0gra!l'.l.Cil:
nej stanął pmewod!ni·czą.cy Kom!
tebu P:la!Thowainia P.rzestrzem•nego 
Kraju PAN prof. Stanisław 
Lesziozyctl<l. 

Obrady plenarnej sesji 
Komitetu Centralnego ZMS 

WARSZAWA (PA'.P). - VHI rytetu może nastąipić jedynie ja 
plenarne posioozenie Komitetu ko wyniJ~ wzrostu aktywności. 
Centralnego Związku Miodz'..e- grup, a nie tylko agitacji sło
ży Socjalistycznej, która odby wr.ei czy też wy;pooażania Zl\18 
wa się w Warszawie w dniai;;h w prero)<atywy admini.stracyj-
4 i 5 bm. poświęcone Jest omó- ne, bo i takie tendencje ujawni-
wieniu działalności związku ly się u niektórych działaczy. 
wśród uczącej się młodzieży. Ważna częsc dzialalinośCli. 
Referat .sekretarza KC Z.1'1LS 1-:MS na wyż.szych uczelniach w 
Jaremy Muciszcw.skiego, jak i w &kiróclie: walka o naulcowy 
dyskusja wszechstronnie przecT- światopo·gląd, praca w kołach 
.stawiły sytuację, osiągnięcia i naill{oCJ<Wy·ch, dzialal:ność oświato.
trudności pracy organizacji w wa i kulturalna. Zagadnieniem 
tym .środowisku. Pracę w szko- pi<:ffwsW<planowym jest sprawa 
lach roz;począl związek przed treści pracy klubów i zespołów 
dworna laty. Obecnie w sz.e:r<>- a.rty.stycznych, które wciąż jo? .... 
gach ZMS .skupionych je.st p<>- szCf7-e chętniej sięgają do reper

tuaru vvioraiwdz!e o wyookich wa 
CENY ZIEMI nad 5-0 tys. uczniów, a grupy l-0ra.ch formailinych, ale nie n:i-j.-

W WOJ. OLSZTY!li'SKIM zwi~zku istnieją. w 80 proc. bliższego naszej rzeczywwtosC!. 
ZOSTAŁY OBNIŻONE o 20 PROC. szkot. J_~t to memaly sukces: w niedz;elę, 5 bm., dalszy 

Prezydium WRN w Olsz.tYl!'l1e ~~ękswsc ty~h grup_ prowadzi: ciąg obrad. W dniu tym ple
pow.zięło pmed kiil!lru dnia.mi de- ozy~oną dzia_ł::llnosc ideowo-., num nodejmie uchwaly w .s;pra
cyrz;ję o obniżce cen sprze<iawa-

1 

polityczną, ku;.turalną, sport·')- wie pi·a.cy ZMS w sZJkolach i na 
nych w t.:)"ffi województwie grun- wą . PowaŻiny dcrob"„ck osiągnę- wyż.sz)'l(:h uczdniach. 
t6w: Obmzika jes.t pc>wa.zna - ~· la rnlodzj·eż w zjazdowej sz.ta~ 
nosi 2lJ pro.c. Nie b.ez iz.n.aczema fecie czynu mJo<lych. Obecni„ 
J oot rowruez fa.kt , ze po.nad 300 I . . . -
ctziałek 2liemi przefl1Tlaczo111ycl1 jest na pierwszy pian dalszeJ prfl
do sprzedaży łączmie <. w~ystki- cy ZMS w <'zkołach wysuwa 
mi za.b'Udo·wa:nLaani 1!1ieszka~n;;"ffii się wzrnoż.__<>nie pracy ideologi.cz 
i goopoda:rczym1 1'ub ich ozęscia. nej i .p>JlitycQnej, udzielani" 

SZMERY~ 
-ŚWIATA młodZli·eży pomocy w wyba-rze 

C!!f,;N~D P :~~!~~~ HiS~1~i,~1Z· zawodu i kierunku studiów 
rru:szerzenie pracy .spolecz'll'ei, SOPHIA LOREN w SZPITALU 

ostatruio ~nlste<I"Stwo Spraw za kulturalnej turystycznej i spor Pcdczais na,kręca•n1a w Rolly-
gr".'ni>czinych_ PRL przekaizało Ar- towe·. ' wooct filmu „Heller W.ith a Ot.m" 
chr-w-um Gło·v~nemu Akt Dawl!lych J Sophia Loren odnioo!a obrażema 
Muzeum w WarszavJ'le szereg cen Na plenum mówiono też o :eiała. Po przewiezieniu do szpdta-
nyoeh <l.ok·umentów i zlot:y zegarek współpracy ZMS z nauczyciel- 'la lekarz ozmajmił, że artys·tka 
z drugiej połowy XVIII wi~u. I stwem, które w coraz sz.er- ! być może ma ztam1.ny o·bojczyJ~. 
wyro~u :zrn.am.cia:o wa1rszMVSik1e-go s~ 7 1 . dz' 1 I Podczais na:kręcan i.a epkzo'dU fil
zeganrn.WtnZJa Gunen.m.u'"a, stamo- Z)In. za ~€.sl~ u ie a pmn:ci.cy 

1
mowego parbner Sophie, Steve 

wlący niegdyś włas111ość Stani•sla- ;rgamzaCJJ. ~l'aznym zadamem Forres,t, upadł tak jak prizewidy
W3: Mała chowsltiego, mars<Załik.a JeGt . praca wsr6d młodych nau-1 wał "cez:ariusz, na jej prawe ra
seJ.ffi'U czterole1miego. czycieli, tworzenie nauczyciel- 1 mlię. N1czręc2'.ny tt.P3;dek aktora j zarówno d(jkumenty jaik I 1rlo- skkh .grup ZM.S. Liczne są jesz 

1 
spowodował ntoozczęśUwy wypa

ty z-egariek .zostały ofia•row·a>ne cze sroclowi.ska nauczycielskie I dek. . 
p~ez .Ta.na. i Sta1nisława Ta·r:nmv- pow.sfające poza wpływami EGIPT UNOWOCZESNIA SIĘ 
stak1cnm·!J... za:imes1'lk!ałych w w . BrY- organizacji partyjnej czy ZMS. 1 POWOLI 

Dary te !ZW>żył .ran Tarnoiwski w 
lutym br. na ręce dy:rektora l!n
stytubu Kultury Polskiej w AJl'l
glii, p. Wildera, celem przel>oaz·a
nia ich do oopowiedninh czibior6<w 
pari.stWO\VY·Ch w Polsce. 

Należy nadmienić, że swego 
oza9u .ran TaTnoWISlkl przek.aiza·ł w 
darze państwowym zbiore>m s-z;tu
ki na Waiwelu słynny oropo.ra;ec 
klróla szwoo:zJlde.go KairoJa G<usta
wa, roobyty przez k.aS!Ztelama Ste 
fama Czarni•eok!le20 w biitwie pod 
Rudn.iklem. 

NOWE CENTRUM RADIOWE 
I TELEWIZYJNE 

W miejsco:wośct Chlwrus21CrZ:y.no, k. 
Gdaooka-Oliwy przystępuje się do 
wznos:zenia gdańsk1ego centrum 
na.da.wozego. Po'W\!>tanie tu radio
stacja gdari.ska c> diwlllkrotmie 
więk..<2Jej mocy n·a<la'WlOZ'El;I niż o
bee<nie clańalają.ca, telewizyjna sta
cja przelta:bntkowa retransm!Ltują 
ca prograim centramy dla Gdań
sk.a i okręgu kosza.lińsik!e.go, nC>Wa 
naidawcz,a stacja telew!1Zy,1n.a dJa 
Wybrzei·a Gdańsk.lego oraz stacje 
o taJa~h ultra'k.rót,ktch. Inwooty
cJa będzie reaJlzCl'Wa·na do 1965 r., 
Pl1ZY czym pierwsrz;c obiekty ma~ 
ją być przekaO'..a,ne do eksploata
cji w la:taeh 100~1. 

SAMOOBSŁUGA 
W RESTAURACJACH 

ZSS „SPOŁEM" 

W ZSS „Społem" r0C7JPoczęła sdę 
3 bm. ÓWUdnri<l'Wa krajowa nara
da pracowników przeimysłu ga

zg.odin!e z oświadczeniem .złO'i:o
Problemy pracy ZMS w szko nym przedstawieielom prasy przez 

łach będą szczegółowo ornaiwia komisarza kairskiej policji p-by
ne na krajow~j naradzie akty- czajowej, Solimana Kamala. ko
v.ru szkolne""', która odb"" zi·~ 1Się biety egipskie mogą nosić wyde-

"~ "" ~ .koltowane suknie i wa.skie spód-
na początku nowego roku s2'k:il nJice. 
nego. PRZESZKODZIŁY 
' ~1ele ~e.i&ca w obradach {PO TE WYPUKŁOSCI 
sw1ęoono s.rodowisiku studenakie- Aby dOTównać swoim kolegom, 
n•u. Warunki w jakich działa kt&rzy ustanowili o•sta0tnio rekord 
orgaJ11izacja na wyż.szych uczel- świata maksyma1nego stk><:z"'llla 
niach nie są łatwe. I&tnfojąca w lmdce telefonicMej (32 osoby) 
tam sytuacja JPOlityoona i kJ.i - st'Udentld uniwersytetu w Memp
mat wychowa'WICZy sitain.ow;ą his Csta111 Tennesee) urządziły po

- dobną u,alfawę . Nioe !Zldołały jednak 
p.r.zedmiot uzasadin:ionej troski pobić męskiego rekordu. bovJ'lem 
partii, co zna.lazło wyraz w dy- tylko 26 .z nich 1Z;mieśclło się w ka 
.s.lrusji na III Zjeździe. Nie 7)()- b<inie tele:fonieznej mają.cej po
stały jeszcze prrezwycieżone do jem'l'.lość pięć i pól metra sześcien 
końca trudnośoi. ideowe i poh- ne~o. 
tyczne, które Ujaiw;n.ily się w u- NASI BY JUZ PILI 
biegłych laitach w środowisku Rc>batnLcy flńSICY prowadu..acy 
akademickim. Przyjęcie przez prólme wiercenia, przypadJk-O<Wo 
OUlŚĆ studoemtów fałszywej po- us2'kocLziU pod.zieitn!l1e u,bio-m~.ki 
stawy życiowej, k0111SUrnipcyiny monopolu splirytusowego. W&ku
&to.s.unek do życia, brak dyscv- t.01<: tego tys•ią.ce litrów a.tkoholu 

00 'wyi!a.ło !>ię do mor.za. DIZ'ien,niik 
P Y $!J'Olecznej, uzewnętrzniły „Suome-n sosiadem0>Jnaa.tti", któ
.się także w stooum,ku SltUdentów ry I>Odal: tę wi·a.domo6ć, pl:sze, że 
do nauki. woda morska w promle1nlu kilku

ZMS liczy obeanie poinad J se·t me.tirów posiadata 38 proe. sp!i
tys. czkmków, zorganiz.owanvch rytUISIU. 
w 87 orga:nizacjach uczelnia-' „KOCIA MAMA" 
nych.. Grupy ZMS P°".V&tały r.a Mies.z.ka·nka Rugeley (pól!noc,na 
praw~e w~zystki~h wyz.szycli. u- Anglia) Rita Barber w &woilm s
ozeln1ach i &tud1ac.h. nauczyc;('1- polwjowym mies.lJkaruiu posiadała 
<'kich, ok.rzepla ich wewnętrzna c.ałą meonażerlę. 
.s<p01sto1ić organtzacyjna i poh- Mimo iż de.cyz.Ją magistr~.tu z 
tyczna, na ploenum &t\vierdzono 1946 r. wolno JeJ było po.siadać 
"e<linak · „ . ku tylko dwa koty i psa„ pa.n.i Bar-Mniej poparzona Stefania W. za

częła wzywać pc>mocy, odciągając 
równocześnie s-:>c>d strumlem!a g-0 
Tącej wody W51PółtowanY'Slllkę. U 
tej o;;ta·fmiej lekarz pogotO'W'ia 
st\v·lerdzil oparzenia I i II sto
pnia kori.ozyn dolnych I górnych 
oraz )>leców. Przewle.zlO'l'lo ją do 
Salplfala Lm. BarHoklego. Drugą 
poparzoną opatnzyro pogotowie, 
po czym wróciła do doanu. (S) 

(wtorek) o godz. 18.30 w lo
kalu własnym Stowarzysze
nia Inżynierów i Techników 
Przemyslu VVlókienniczego w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 13!;, 
wygłosi odczyt KANDYDAT 
NAUK DYREKTOR INSTY
TUTU BUDOWY MASZYN 
WLÓKIENNICZYCH W ZSRR 
WOROBIEW NA TEMAT: 
„DOSWIADCZENIA W KON 
STRUKCJI KROSIEN CZO
LF..NKOWYCH, BEZCZO
LENKOWYCH I OKRĄG- Charakterystyc:r.ne, dwuramlen- stro<nomkmnego. 

J ~ , ze . rozw:o1 mviąz w ber przez 13 lat oszukiwała wła-
tym srooow.IS1ku Je.st zbyt powoJ cl.ze. przypadek chC'iał że pani 
ny i nierównomierny w poszcze Barbcr zachorowała i ~stała od
gólnych ŚI\'.>dQIWis:kach i typach wiezLo•na d? szpitala. Po s.zeW?u 
uczeLn'i. Najlepnej jest na uni- cl!n1a•ch w .Jej i:n1esaJkaml.u z!"~leźll 
wersyrotach naj.sJabdeJ· w akade się funkc!o"rnrius:ze pollcJ1 ora0 

LYCH" oraz w dniu 9 
kwietnia br. (czwarte.kl o 
godz. 18.30 na temat: \,KIE
RUNI{I ROZWOJU KON
STRUKCJI MASZYN WLó
KIENNICZYCH W ZSRR". 

ne anteny telewizyjne przestały Tematem c>brad są zmia.ny, któ
być rzadkością na wsi ł?rlzktej. !l"e w tym i przyszł'ym roku mają 
Spośród 8,5 tys. telewizorow, za- być pr.zeprowa•d2one w spóMziel
rejestrowanych w okręgu łódzkimi czy.eh jadłodajni.ach, gc>Sll>odach I 
2 tys. stanowi własność chl;o- .t'le&tauraoejach. 
pów. Gasibrono•m!.c2lne pla0cówki prowa 

Szczególnie w I kwartale br. rol d!Zone p.raez spółdzielczość E;pożyw 
nicy łódzcy zakupili wiele t.elewl· ców na-staiwiają się obe·cni-e na 
zorów. wp.rowa.dzenl.e samoobsługi. 

. · • . orzedstaw1.clele Towarzystwa Opie 
m1aah modycz.nych 1 szkołach ki nart Zwlerzetam!. znaleźli oni 
artvstycz,nych. ta.m 50 kotów, ·5 psów, 2 króHki, 

DaJ.szy rozwój orgaJ11.izacji, u- 2 kana.t'ki 1 papugę. w;~kszość 
gruntowarue jej WIP'ły\'l"U i auto- ul.uhień0ców pa.ni Barbe<r wskutek 

glodu <nnajclowało siq w bardzo 
clę:i:klm s-tanle. Dwa<:Lzieśe>la ~ie
więć kotów i jednego psa musia
no uśpić. 

Umberto Barbaro 
Zma.rl w Rzymie jeden z 

najwybitniejszych filmowców 
włoskich, zna.komity teoretyk, 
krytyk filmowy tygodnika 
rzymskiego „Vie Nuove" 
Umbert-0 Barbaro. 
Wśród ple:jady fihnowców 

włoskich, wśród których b'łysz 
czą takie gwiazdy .iak Cesa
re Zavattini, de Sica, Rober• 
to IWsselini, Visconti i Inni, 
Umberto Ba.rbaro zajmował 
jedno z cwlowych mie.isc. Na
zwisko jego rlobrze też zna.ne 
jest polskim miłośnikom fil• 
mu - w szczególności zaś lo• 
dzia.nom. 

Umbert.o Barbaro hył w ro
ku 1950 profesorem W~'Ższej 
Szkoły Filmowej w Lodzi, 
gdzie wykbd:il re:i'yst>rifl i dra 
maturgię. Z sobie v11'laściwf\ 
kulturą i er:1dycją zaznaja• 
mi111t swoich uczniów przede 
wszystkim z interesującymi, wy 
soki.mi osiągnięcia.mi kinema• 
tografii włoskiej. 
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Słuchacze jego z tych cza
sów, z których wielu jest 
dzisiaj wybitnymi filmowca
mi, wspominają też z szacun
kiem znakomitego włoskiego 
teoretyka filmu, któremu za
wdzięcza.ją nit-jedną cenną ra
dę i wskazówkę. 

IL 

• 



• 

a cek 
Woszczerowicz 

wf oto-wywiadzie 

P li 

„ anorarny 

- ,Teżeli nie oba
wia się pa1n grypy, 
proszę wej6ć - po
v.rital mnie w 
drzwiach swego in~e 

S2J'<:nia Jac<>l< Wo
szc?.erO'\r\iC.Z - lati
rea.t tegoro·ciz.inej na
grody teatralnej za 
rolę J62eia K. w 
,.Pro·ce:;ie" Kafki, 
wystawionym przez 
teatr ,.Ateneum" w 
\Varsz21wic. 

- Na jakie pyta
nia n·e lubi pan od
powiadać dziennika„ 
rzom? 

- Tak rzadko do
tychc:za.• odpowiada
len1, że nie zdąży
łem sob·!e v.·:trob:ć 
je.s.z.cze pogladu na 
tę sprawę. >\'laścl

'\Vie prawde mówiąc, 
,.run na mnie" roz
począł siq dopiero 
niodcnvnc ... 

- o czym marz~" 

p:i,n w rhwllach woł 
u"~,,...h oo 7.ajęć tea
tiatnyrh? 

- O marzen1i.ach 
można roZillla i.cie ..• 
Jeó.no można pa-wie„ , 
dzieć, że w każdym s-poleco:e11-
stwie i"tnieją „zawodowcy", któ
rzy zajmują się sprawą manz".11 
lud?Jkich, wi<>C<>J - ek.s.ploatu;iq ;ie 
i nawet nieźle na tym :i-,arahi~ią. 

Ba, na dobitek nie dają żadmej 

gy..,.araincii, że marzenia zostaną 

spełnione. Wobec tego pozwoli 
pan, że nie ctann odpowie-dzl na 
pańskie pytanie.„ 

Jale długo przygotowuje pan 
swe role? 

- Tak d~ugo, jak długo trwa 
jej pier\\'SZe przJec;zyta.n.ie. Już w 
tym pierwszym wrażeniu jest za
łożone - aż po wie.Ie S©cze.gó
lów - jej wykcma•n•ie i interpre
ta·cia. To je..qt zas0ada, cho·ciaż 

mi;iJem ostatnio wypadek, któl'y 
jej zapl'Zeczył. Od vvielu lat my-
~lal:eim zaR'ra,nnt Rysza:.rd::i III 
Swkspira. Już dwa lata temu 
m.ia1em całlkowicie op!"a0co,va1ną 

interpri>ta·cję t!?j roli. A gdy Pr'2;Y
srz:ło mi za.girac kilka tragmemtow 
w wykC>nainiu estradowym. iimp.ro
wiza.cj•a p0<rlyittO<Wała mi 12iupełnie 

inne ro1z,,v;ą.zania.„ 
- Pański ulubiony dramaturg? 

Szkielet 
nosorożca 

sprzed 
4 75 tys. lat 

W pobliżu mriej.scowości Sa..".l

gerhausen (NRD) wydc-byto 

całk<Yl.'.'ity .9Zlk:ielet .preh 'sto:·ycz

nego !lloooroż,ca (di<:€!rorhiJ!lus 

etruscuą) • 

Szkielet no.rorożca UJm:iesro7..o , 

ny :zo.;itat w mlllZ€um prehi.sto- 1 

r,Y'Czmym w WeimMze. Sp.ecjaliś I 
ci ooe!lliają, że pochodzi om 

spa:-z.isd Qkolo 4i 5 tysięcy lait. 

Do tej pory wydobyto na 

&wiecie zaledwie d:wa oaJilrowi~ 

szkielety tego ro.dzaj.u nOGOroż

ców - jeden we l!rancji, a 

dnliii - w Aoot.rii. 

/ 
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Pod znakiem 
kogu-ci ego grzebienia 

* Przysadka 

nowe * 400 
mózgowa 

tabletek 

ACTH 
minutę na 

* 

Z daleka - w szklanyc:i 
sloja~h czy w wysypan-ej 
·"1'})rost na stół niewh,;-

k;ej stercie - wyglądają jak 
do'!"o:l.ne ziarna kukurydzy. D0-
p:erc, gdy c'eli'51tą, ni-eregular
ną ku~kę wziąć w ręoe, rozpo.. 
znać moż,na prz.edni i tylny 
pla•t i uwierzyć, że ta d:o·bina 
jest przyS3dką mózgową, g:-~t

czoiem, k~órego hormon.y od
grywają tak ważoną rolę w or
ga.niz".T1ic, k:erując w'.elc.rna in
nymi g>ru.czooarni dokr~wnym;_ 

Jesteśmy w Jelcniogórs-kich 
Zaktadach Farmaceutycznych, w 
królestwie leków hormona1-
n:vcl1. \Vpra\.vne ręce robotnic 
sz).'b'.rn od<lzie~ają platy gru
czolu. Z przedniego pod 

- S7..eks.pir. W tym wypud.ku od
pow!;id.a mj każda rola. Od Ry
sz.arda UJ do graba.i-..:;; IT w „Ham
lecie" ... 

- Ja.le się pa:o czuje w roll wi· 
dza? 

- Oczywlśc.be jestem ja>k naj
hardiz.iej normalnym wid<lem. Je
żeli jwi idę do ti>at:u, spodJZie
wam slę ujrzeć arcydz;elo„. 

Nie lubię też kobiet szeJes.z.czą

cych· p.apie.rka.m.i od cukierków „. 

- A jak pan reaguje na szele
stv t szmery, będąc na scenie? 

- Proszę pana . Porównałbym 

sztukę aktorską do ma.lowa.nia lub 
haitowania n.a wielkim blej tra
mie. na którym ro.z.pięta Ji>s-t ci
sz.a. Gdy slyszq szmery, to gdzieś 

na peryferiach mej świ.ade>mości 
pojawia się obawa, że są osoby, 
które ni-e interesują się tym, <;o 
d.lli&je się n.a scenie. Powsta.Je 
wówoz25 we mnie chęć pokonania 
tej cuc:Lzej nieuwa.gi... 

- Pa1iska dewiza akt,e>rsl<a? 
- Osterwa powiedZ;.al kiedyś -

wpływem alkoholu, środków 

chemicznych \ temperatury 
powstanie ACTH, lek dobl'U! 
znany ludziom cierpiącym na 
reumatyzm . dusznl<:G czy cho
roby uczulen!0\'\1e. Z tylneg<l 
z.ostanie wyprodukowany inny 
lek, znajdujący zastosowanie 
przede wszystkim na salach po-
rodowych. · 

Codziennie rzeźnie w całym 

kraju oddzi.elają do transportu 
do Jeleniej Góry male:ikie, wa
żące poniżej pól grama gruczo. 
1y. Aby wypr-Od1Ukować 1 kg 
ACTH potrzeba 20-0 tys. świ1i . 

A przecież w 1959 roku tylko 
na eksport \Vy.słan:vch zostanie 
2~B tys. ampulek te<!o leku, nie 
licząc znacznie '..vięki;~ej pro· 
dukcji na rynek krajowy. 

W ob;;zernej. otoczonej krę 

tymi S;!)lotami rur sali 
rozmawiamy z twórcaP1i 

nawej poli&kiej metody otrzv
mywa.n'a hormonu żeńs•ki€~'): 

m,~r CT-onCo:.-ov..rs.!<iim. i„żyn1e
rem 'Vajchtem i inż Rtacho... 
wiak'e!n. Produkcjq Rtilbe.<:tro
lu je.<:t od la.t o~ólnie z.nana. 
utrudnia1a ja j-edn2ik koni-ecz
ność s.oro·wadz-ani.a z Chin i 
Francji. i-e.C1ne~o z.ie Eikla<lnik6w 
leku. Obecnie, d'Z:ięki 7.astą„ 

1>ieni11 im•><>rl'owaneF.o ?Wiązlrn 

1><>lski111 fenolem i kwasem 

1>r<'·1'l-ionow:1--m. wv•wan,ani„ 
Stilbc·stmlu ..,-ową nieto·d~ ni'.) 
tylk-!1 no1Zw<11ilo na 7,wirkszenic 
J>NJ•!lukc.ii. ale i zmnic,iszyło 

kMzl wytwarzania leku o p1'że 

szfo 50 pr-0c. 

W .Teleniol(óno;kich Zakła

d?.ch Farrrrn-':leu.tycznych na i
chętni-oj mówi się o nowych 
pracnch. o projektach nowych 
leków. A .c.or.9.wa to W<"'<ile nie 
la' ·-.a. 'Vprov1;a.d7.enio now1.'~o 
1-e-ku wyma.r.ą "'<;yntetyzowan'a 
w'elu związków cherni<:'znycih. 
dokonan'a S>e'!.ek żmudITTv~h 

prób i analiz. Nic w\ęc dzi
wnego, że e:pośród ccdz'onnei 
poczty przysył.'inej do fabryki, 
przede wszys(.k:im otwiera sie 
l'sty 0Mtrnc•n0 mem9lem War
szaw.sklej. Kra1<0wskiej <:.Zy 
Wrocla•w.sk'ej Akademii '1fo
dycz.nej_ Do tych to właśnie 

UC"Z.e1ni przesvlane są bowie~n 
ni~rw·sze partie nowych leków. 
Ocl klinim..nego wypróbowania 
i oceny naukowców zależą dal
sze looy zrodwnego w Jeleniej 
Górze ·leka.rstv.'1.. 

A ooeny te, co chyba najle
piej świadczy o pracy zakladu,. 
są coraz częściej pozytywne. 

w warszawskim instytucie 
Hematol.flgil prowodzi się wła

śnie ba.dania n.ad n<>wym do
ustnym lekiem przeciw złoś

liwej anemii. Instytut Leków 
pr.i:epro-w.a<lza. doświ.-xlcwnia z 

Nowe leki hermo-
nowym środkiem opartym na 
zastos<>wauiu kurary. We Wro
cławiu prof. Bo-brd-ońs·ki koi1czy 
doświadczcnll!. nad lekiem prze 
ciw nadciśnieniu, i>ror. Lorenc 
zaś <>!>serwuje działanie hor
m&nu żeńskiego w przypa<l
ka.ch ra.ka grucz<>lu sterczowe
go ••• 

B adan;a w ośrodkach nauk.o 
wych - to p'erwszy e
gzamin no•1.vego ].P1ru. Za

ntm jednak opuści on fabry!{e, 
P!'bep.r<J<V<!adza się z n:im !laj
przeróżn!ej,s.ze · d'Jś·.r.ria-d-czenia 

ornz kontrole chemiczne i bio
logiczne. 

Z dala od hal i budy.n.kńw 

~odukcyjnych zn.ajdu,ią s;ę p0 

mieszczenia ze zwie~ze-tami do
świad•t!Z.2.l:nym.i. H,'):i'0wa•nym 
tu je'.l1n.ak kogutom bl"aik uro
dy. Grz.ebień le~hvie widać. o
gQrl jakby wysk.uba:n.y. srnuj~ 

się p.c> klatc~ Jeniw'" i bez ko
F'Udei IY>i<>wości. No cóż, bie 
dne ka.płom• pa ka.st,..:icji ?..a
tracilv swój da\vny wig()r. n
pcorl .a.bnia ,ją sir, do kur. Cho
cia:i: nie wszystkie. W są

sieAnie.i klatce, te pta.ki. które 
J>Odda.ne 'Mtsta.Iy nistrzyk.<>m 
IHl·rm-0naln:vm. wyP"lącla.ia już 

211pełn.ic inaczej. Dumnfo i 
zd-1>hVWC7·0 r·1J.zr.:ląda.i11o się d°'lrn 
ła. jak d<iw1' iei njeją. a. <'7.Cl'

w-1>ne i:-nehienie nabiera.ją 

znów wielkości i barwy. 

Teraz, gdy już wiadomo, <li.a 

C'l..R!Zo 7.nakie'11. .Telen:ogórskich 
· 7,a.klcdów 'Fa.:-maceuty.:-zrp·ch 

je.st lrn.gucla !!1owa z w·ielkim. • 
dorodnym ~rz~b:€niem. wr~ć
my je,•zczc do pracy f.abr~·k'. 
7, dz'al u svntezy che•"n 'c:zme:i 
cz.vnnc .~utbr::.taincje l.eczinicz~ 

pr;-xho.·hą p~ze·::'eż d<!!lej, te 
któ!"C s·t-0.sowa;n~ bę<la w 7,a

st.rz.vkach. w ca.lkowic'e anty
.~epty-cz,nych w:ł.run<ka-::-h P"Z:'
lewarn.e .'>ą do am.piułe-k. te. kt'>
re za7.yWa.ne bę.clą <lous•tn 'e -
przY'b'Órą p:>&tać fab~e·tek 

W tabletkarni 1ryby n10S?:Yll 
Ubijają lecznicze '[lr~~zki W f-O. 
remne, okrągle pigułki. Ma.szyn 
jest wiele. Pracują i d.a\\'D• 
jcs7.cze przedwojenne „starusz
ki" ł szybko i "I"ytmicznie _ st-1:1,: 
ka.ją nowoczesne •• rek-0rd-z1st.k'. 
proouku.lące 400 tablo0te.J< n.a m i
nutę. Wszystkie mas7yny w 
ruchu, wszystJ<.i~ na pelnv<'h 
obr<>tach. Zaklad ma nmbi'1„„ 
pla.nv pMvażu~go zwj<;':kS7.f'ni'.l 
swej dołY<"hCZD.'i<li.V(',i ,vydnin.o
ści . Wart-0~ć p.-lobaln'1. procluk
cii 1953 rokn ·WYnosila. :.'.10 "'"'ln 

zł. pr-0,iekh.1 le sir, zaś w n~~i
bliższe.f piP.cio.la~ce zwłrk~7"_!1_.:~ 

jej wart<>l'ci <lo 30~ niln 71. S!< 0 •1< 
·wcalf" niemały - ~ 700 mln ta„ 
hletek dQ t.5 rniliarda. 7. 3'1 mi
lionów amnulelt d<> ponad 
40 milionów. 

M. O. 

PIAHI, 
które „odleciały'' 

na zawsze 

Ornitologowie i miłośnicy pta
x 6 w s t w i er dz i 1 i j u ż n i ej e dno k ro

t n ie jak nieopatrzne jest uzna
wanie za wymarłe pewnych gatun

ków ptaK.ów tylko na podstawie 

braku śladów ich istnienia w cią

gu kilJ.:rndziesięciu lat. 

l\Jat>ycznym przykladem po
twierdzającym n iesłuszność te
go rodzaju s '.anc-wiska jest 
kondor kalifornijski, zwany 
równ'eż lwn·dio~em oi'xzy:nem; 
gatunek ten byt bL&ko !:-rzez 
wiek u-z;nawany 
przez ornitolo
gów za wyg.asly, 
Kondor tego ga
tunku żyl wśr6d 
skal na<tmor
skioh, gló\vnie w 
Kalifornii j 0&'.at 
ni raz zaobser
wowano }:{t:::.ika v..r 
roku 1850. Wy
dawało się. że ga 
tunek zag!!lląl 

wskutek cy»'-'.ili
zacyjnych prze
mian śrcdowisika 
naturalnego. Od
kryte w pobli
żu Los Ange
les k-ośc.i dowo.- 3,5-metr~weJ 
dzily, że kondo'!' wysokości Moa 

kaliforn:jskj zanuenkiwal re
g!on o'...:olo 30 tysięcy lat. 
(Ptak jest niezwykle silny np. 
rGZpiętcść jego skr.i:ydeł sięga. 

trzech i pół metra. Ptak m<>żc 
też wznc11~ić się n.a duże wy
s-0kGści do 6 tysu;cy me
trów, a pr;:eciętny jego wiek 
wynosi okcfo 100 lat). 

Toteż z wielkim z<lziw!e
niem, 0rrutologowie przyj,~lt 

w!adomość, i:~ w okolica·~h 

rzadko na1.v-'-cdzanych przez 1u
dzi, w pobliżu mia.s.t.a VentU1·a 
(JOO km na pin. zach. od Los 
Angel-es). pojawiły s;ę te pta
ki - olbrzymy. };k.s;:iE'dycja na •1-
kowa stwierdziła istnien:e tiO 
kondoró'"'· 

Do njedawna na l'ście wy
ma1·l~·ch zwierząt znajdował 

s:ę dru.gi co do wielko''ci 
wś!'ód dz'ędolów tzw. dzięcioł 

o dziobie z k<Jści sl°'nio·wcj. 
Ptak 7..amieszki'.~·ał okol1-oe 
Ringe:r 'i'ra.ct v..1 sta.n:e Luizja
na, zaś po wyc'ęcju prZ€z 
c7low·e-ka dz'ew!czej pu.szc-zy 
przen.16.sl s;ę 11<1 Florydę i ta•n 

Głuptas-Dodo - ofiara koloni
zatorów hiszpańskich. 

po raz drugi „zmadwych
wstal ". Y 

W pierwszych lata-eh XX 
wieku przyrooJticy nowoze
landzcy o.sta.tecznie uznali za 

nie:s.tniejące ptaki NO'rOH
:NISY. które już uprzied.ni.o wy 
stępc,·.-caly na wyspie bardzo 
rzadko. Pogląd t.:-n ok.azal się 

joed.nal' rJeslu.szny - parę lat 
temu stwiel'.'d.:wno istnienie 
p'.aka w rez.erv;ac'e Southlan.cl. 
Nolvrnis należy do rodziny 
chruścieli, ma up'.erze.nie zie
Jono-purpu•rowe i mimo silnie 
r"zwiniętych s.!{rzy<lel nie umie 
latać. natomiast dzięki dużej 

szybkości poru.szan!a się na 
l ądzie potrafi obro•n!ć się przed 
takimi wrogami, jak krogulec 
i {!ron01Staj. 

Na „listę żywyeb" powróci? 
przed kilkoma miesiąca.mi 

również inny ptak n«>wcoze
land-zki, zwany si-Odlarzem, a 
p::-zynom;ITTający n~szego sż.p3.

ka. Sioofarza na.pot.kala oeksf!e
dycja na wy&:>'.e South Ca.pe, 
polożonej na pld. zach. od wy
spy Stewart. 

BezpoV\-rot.nie jednak, w-y<la
je się, zagi'llęły już takie ptaki, 
jak moa, dodo i olbrzymi 
pin!nvin z regi-0nów arktycz
nych. :,\fog - wyśm'enity bi€

gacz - był ptakiem o dużej s1{a 
li rozm;arów - od wielkości 

indyka aż do olbrzyma trzy i 
pólmet!l"owej w.vso'<ości. Dla

c zego za gi.nąl 7 N' ad odipowiE

dzi ą głowią się dotąd uca:mi, 
Istni-e ja hi11x>tezy, że moa wy
n;szczyli (dla mnakowitego 
mlęsa) :Maory.si. Inni przyrod

nicy utrzymują z kolei, że glói'."
na 1xzyozyną zn;Jmięcia pta
ków bvlo s.amobójcze grzęinię 

cie ich w moczarach. na któ
rY"C"h najchętniej żeronJVa!y. 

Xa wy.s.p'.~ 00<'anu In<lyj
sk'e~o - J\faurycjus żył w 
cz.a.~ach pierwszych koloiniza
to:ów oortugRl.~1<ich ptak. orzv
pominaif'!CY bu<lową golęb;a, 

Dodo byl duhm p'akiem -
trzykwtnie w!ęk•zvm od indy 
ka. s;;n'e zbudowanvm. na n;e
s;zc'!ę~<.":e iednak nic umieją
cym fruwać. a w doda·tku bar
dY> wolno 00;11~wiącym się na 
lądzie. 'J'oteż F.urc•;:>:lczycy, z 
pomocą Sl')rowad7,onyc-h na wy
&~ psów. wynisz.czyli g<"> zu
peln'e. Dodo (po p '.'Y-lug<il."'h."1.t 

!!łnp'ec) z~ikn~ł z po

w!<?-rr.chn i 7.~em:i przy koń<:<u 

xvn: wieku. 

C?towiek wyni.szC?;yl równi~ 
bezli«~śnie wielkiego ping'o11ina, 
7,a.mie"'.Zkuiącev,o niegdyś Io:ta.n 
dię. C'-.Tenla.ndie. północna Ka
nadę i wybrzeża. Nowej Ziem.i. 
Podobny los sp:>tkat gołębia 

węd"'ownego I mał:J, pa.pi1':kc -z 
l{a.r°'liny (URA). Wieliki. 
pingwin padł ofiaora dla siAeq:„ 
uo'erzenia, pc>ZJ01Stale zaś dwa. 
pt.a.ki dla smec:meiro mięsa. 

Ostatni J>Otc.Mek gołębia we
clr.nwnego p.adł we wrześniu 

1914 r°'ku w ogr-Od„ie 7iOOI-0-
giC'1.nnn w Cincinnati. 

„n•ie m.a z,łej publiczmości - . by
wają tytko źli akt01rzy". Uwazam, 

I
że jeżeli pubhczność kaszle, nde 
p1aoze (tam, g;azie by naleź·ało), 
nie śmieje się - to nie jej w~na. 
Do·bry aktor opanuje każdą pu
b!i.czność.„ 

„ 

CO ClYTAC? CO ClYlAĆ? 

Chruście! g.at.unku Ly,s:an, 
staly mies?.'kan 'ec wyseipek 
Arehi.pelagu Hawajskiego, • m
grożony by? prZIE'Z pewien 
cz3s na skute~t b":"aku pożywie 
ni.a. które .• oorzątaly mu sDrzed 
dzioba" króliki. Przyj.a.ciele 
ptactwa postanowili więc _prze
n '.eść Lysana na wy€1pę Mid
way. I tu jedlllak n'e zae.nały 

ptaki sp.okoju - wyniswzyly 
je szczury o'<rętowe. przywie
zione na sta·1<kach w cZEtsie 
II wojny świat-awej. 

- Pańska <>statnia. rola? 
- Gość w „Jes:iennym '1.rieiC'zo-

!'2ie" Dtirr..nmatta w Teatrze Tele
w\zjl w Warszawie. 

Rozmawiał - cz. Chruściński 

Fotografował - Zb. 11-latuszewskl 

W życiu MariJ Curie 
wlele cech wielkich. 

jest 

Jest kobietą, pochodzi z na
rodu uciśnionego, jest uboga 1 
ładna. 
Przemożne powołanie każe 

jej opuścić ojczyznę i jechać 
na studia. do Paryża, gdzie ży
je przez cale lata samotnie, bo
rykaj ąc się i walcząc. 

Spotyka czŁowiclrn. obdaTZo
nego równym geniuszem jak 
ona. Poślubia go. Ich związel' 
jest wartości wyjątk<lwej pod 
każdym względem. 

Drogą upartych i naime-
wdzięczniej szych wysiłków -Od
krywają oni cudowny pierwia. 
stele - rad. Ich odkrycie nie 
t:vllw rodzi nowa naukę i nową 
filo?.ofię, lecz również daje lu
dziom mo2ność lecz-enia jednej 
z najstraszniejszych chorób. 
„Po si;.elnl<:niu swej misji u
n1iera 'vyczerpana - odtrąciw

szy bog:;ctwa a zaszczyty przy
jąwszy oboiętnie''. 

Tymi slowami rozpoczyna l~

wa Cur:ie oJ)OWieść o swej slaw 
nei mat-Oe. 
Ks·i ą7,1'a st.anowi pasjonujocą 

lektur') dla doros1V<"h i ml-0-
dziPży: dla tych. kt:órzy inte
resują si~ za~a<!n~eniami fizv. 
k! i cll<'mii, ą ta.kż.e dla tych, 
któt-zY nie mają 'Il nimi nic 
wspólnego. 

Autorka, opierając się na In
formacjach rodziny 1 przyjaciół 

matki, listach, clokumenta<"h i 
jnnych wiarogodnych źródl,v:-h 

oraz na wlasnych obs!'rwacjach 
ukazuje Postać Wi.P1kiej Marii 
w sposób autentyc:zny ' pc,nv
dziwy historycznie: w \v.vnnn1 
tego czytelnik Qtrzymuje obraz 
czlow:ieka, który być może wzo 
ren1 uczonego. żony, matki i 
pedagoga - czl<lwielrn, mimc 
swej wielkości i sl~wy nie
pra,vdop.od;.i-bni.e s.kr.omnc~'O, a 
przez to <J.r·o~jpgo J<:ażd.em'.i, k0-

n1u nic..J~)jP,tne są losy S?.l:i
chetny<;h jednos~~k i ic!'l 'V1dad 
d-0 dziejó\.V kultury 1ndzkoś-c1. 

I<siąZkę ozdobi.on::\ U~z:1~"lni !Ju 
stracjami, na dti'oryr:t p:!pier"7f" 
i ~, plócienn-P,1 <>kla{.k~ ,_vyd.aJo 
Pa:\stwowe Wyd„wnictw() Nau
kowe (str. 358, oena zl 60,-..' 

• • 
Drugim inte.r~-ująeym wydaw 

nictw<>m PWN jest Mala F.n<"Y· 
klopedia Swiata Antycznego 
(st:-. S67, ma,py, l!lust.ira.cje, Cl!! 
1:!0.-). 

Pierwin:a 1 Jed;·na w Polsce 
teeo typu „n~y.klo.pedl.R, obej
mujaca ea.ł<>kształt 7.a,iladnleń 

zwią?.anych 7,e starożytną Gr„
cją i Rzymem, jest krokjem 
naprzód w populary7.acji wie
dzy o antyku. Poda.j·e ona w 
si:>osób przystepny i interesują

C)' wycz~rpujące informacje z 
ea'kraw lite:iiat-u·ry, :lliAoZJOfil, ml-

tologH, sztuki, archeologii, ar
chitektury, historii , geografii i 
kultury materialnej. \'lzbogaco
na licznym i <:leltaWYm matc
riatem :ilustracyjnym Encyklope
dia jest cieka..,·a lekturą dla 
szerokiego kręgu -Odbiorców. 

.Tak wiQC widzimy, najgr~
niej,:;zym wrogiem s/{rzydlatych 
przyjadół jest bezipvśrrdnio 

człowiek. względn:e cyw.ili~

cja, która z.mje.nia cabkow:c·e 
wa.rum.kii naturałne śr(ld{'IW'j,..ka_. 

O GLOSACH W PRZYRODZIE 

Rtóżne S'ą głosy stworzeń. Któż Je ta.m policzy? 
Pies ujada, kot miauczy, grafoman liryczy. 

PRAKTYCZNA PRZYJACIOLKA 

Złożyłem dla niej piosenkę 
z naJsubteln-i ejszych półtooów 
A ona do mnie: „Ti> cienkie •.• 
Lecz w<>lę parę nyl<>nów!" 

NA SMIERC AKTORA 

Ma.wiał ~ nim reżyser: „Każdą rolę gnebie!" 

W~ęc w tej roli <>Sta.tniej sam prześclgn:ił siebie. 

J. J. 

_,~,,
,_, __ , _________ , ___ ,_~~~~· 
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dair Dziewicy. Już 17 Iiipca na
stąpiła koro.nacja Ka.rola Vll. 

• • • 

orzenne . 1s ort111 
W.szy.słkie sma.k<1m:ite p&trawy, pod których ciężarem 

nglnaly się - mniej lub więcej nasze świąteC'ZJrle 
zastawfone 11toły, nie byłyby naweł w połowie ta.k 
.srnaczn~, gdyby nie - µrzyprawy, c-z;yli tzw. da.wnie.i 
korLenie: IJlieprz, goździki, wa.nrna, gałka muszkatowa 
i inne, Smak ich znamy wszyiscy. poza tym wiemy o 
nich niewiele - a więc zapo=ajmy się bliżej. 

PIEPRZ, JAKO OKUP 

dzi do fermen.tacji strąków. 
Potem następuje suszenie w 
przewiewnych pomieszczeniar..h 
trwające szereg miesi<tcY. 

Delikatny, szlachetny aco
mat wanilii nadaje wyborny 
smak wszystkim wypiekom i 
komi:>C>tom. Hównież w pro

du.kc)i likierów, czekolady i 
perfllllll wanilia znajduje wi.e
lootronne zastosowarue. 

J. o. 

Tajemnice 
morza 

Podczas prowadz.onyeh obeerue 
prac na głównej trasie portu 
gćańskicgo - w miejscu zwanym 
.. Zakrętem pięciu gwizdków" -
n~tlrnięt-0 się na ciekawe frag
menty starych budowH. Jest to 
drewniany pomost o dwóch rzę
dach pali. Przestrzeń między pa„ 
lisadą w~·peln!ona jest lrnmienia
m!. Na jednym ze stupów Wld
n1eje trudny do odczytania na• 
pis. Pcmost ciągnie s1~ na prze
strzeni okot-0 50 metrów l być mo
że. w trakcie dalszych prac ziem
nych, odkryte zostaną jego ncwe 
fragmenty. 

W śrM bojow~ zgiełku, 
pod murami Or!oeamu, wy 

soka i dobrze zbudowa
na, zbrojna pQStać o smaałej 
cerze i kruczych 'wlosach 

0 

z 
mie:zem w cll<mi prowadziła 
~O.Ją 12-tysięcz.ną armię do 
p;erw.s.zego zwycięstwa. Nle
zwykła siła wodza, która gę.sito 
.PO'Walala zaciekłego w boju 
wroga, tworzyła rażący ko11-
trast z niewi.eścim głosem 
jakim padały rozkaey... ' 

Francja dźw1gala się z upad
ku, lecz szczęście opuściło Jo
annę. W drobnej potyczce 
wpadła w ręoe wroga. C.enne
go jeńca <J1S.adw!llo w Rouen, 
w ciemnej piwnicy. w żelaznej 
kla.ke, o])asawszy bicdra i no
gi cię2ikim, za.rd.zewialym łań
cuchem. 

W XIV stu1eciu uiywa.no 
zwroitu: drogie jak p:eprz. 
Hanzeatyccy kUJ>cy, którzy na 
pieprzu robili gru.be majątki, 
nazyWa'lli byli „Pfeffersacke" 
(worki z pieprz.,e:n). Historia 
piep.rzu jest j€d;nak o wiele 
1>tarsza. Już na 200 lat prz.,ed 
naszą erą. poznali go Grecy, 
do których pieprz przywędro
wał z Indii. Pliniusz sławił c."ll
doiwne działa.nie tej przym-a
wy, jako lekarstwa. Już wt€dy 
był pieprz bardzo oe11JJ.y. Ala
ryk oblegając Rzym 7.ażą<lał 
za odstąpienie od murów mia
sta oku~m. w s.kła<l którego 
mialo wejść m. in. 300 cetna
rów pieprzu. W późni-ejszym 
okresie Wenecja i Genua 
w=zęły m'.ędzy sobą krwawą 
wojnę o m()!llop-01 handlu pie
przem_ Ceny na pieprz spa.div 
nieco dopiero pod lwniec XV 
wieku. kiedy handel tym z'e
lem wzię\'.i w swoje ręce Por
tugal-:::7.ycy. Na?.wa pieprzu po
chodzi z łaeiń.s.kicgo „p~.:;er", 
a ten z &aoll'-"•kr,vckiego „pippa
Ji ". Jego ojczyzną są Indie, 
Suma·tra. Borne.o i CejloCJ., 
gdzie krzewy pieprzowe hodu
je sctę n.a plantacjach. 

Doji!"Zale orz.e-chy mll.sl2lka.tu 
traktuję się po zbiorach ml<;
kiem wa.pieruny.zn i sumy na po 
wietrzu. Również lu.pinia orze
cha zootaje wykorzysita'!la. 

----------·-----

Naczelnym wodzem była (fe
demnastoletnia d7-iewczyn.a, 
Jeamne d'AIX! (właściwie Darc 
gdyż dopiero po otrzyma.niil 
sz.Ja.chectwa nazwisko jej przy
brało obecną pisownię), która 
przejęła z rąk dworak&\v Delfi
na S'Ziandar bojowy i po<lnfo
s>la Francję z niemo...7 i zwąt
pienia. 

Rodzice .Toanny (Jat."1.Lb i 
Izabela) należeli do s.tanu 
lanieoogo; byli bał'dz,o re-

IJ.gijni i w tej atmcsferze wy
chowywali pięcio!"o dzi€Ci. .Jo
anna, najmłodsza z rodz.ef1-
stwa. odz111aczala się od naj
m"t<ld.."lych lat niezwykłą s.kł"'Tl
nością do m.'11rz)"C'.ielstwa. Nie 
umiała D;sać a.ni czyt.ać. Czę
sto epędZ!lła dłl.l(ttie chwile w 
cieniu krucht k<J·ściclnych i słu 
c.'i..::ila mu7-yki organowe.i: ro7.
myślala nad cudownymi ':Ja
śni.ami. Z IDQlkrą od 'iez twa
rzą zpus=la świątynię. 

W c1z!ewC?ęoej gl&woo zro
dziła się myśl uwolnienia FI"a.n 
tji od wroga. Myśl t<i. trosikli
wie p!elą,"'Tl1J1Wa:na, pr-7..ekm;ta1-
C.:ła się z cza,<;em w 1tl~oo~·de 
p,-zekonanie, które po<l.powia
d.ało. że czyeta d7.;ewi= może 
~lić o_iCT.vzne. W końcu. 25 
Iute~o J.429 ro~rn. wvrtw.,yra z 
r<Jdzinnej wio"•'ti. Domrćmv. 
aby 6 m ~rea starnąć P17.ed 26-
Ietn'm DeU:.nem. który krvt się 
w Cbim:m pr,,ed triumfującym 
wrogiem. 
t,~ a zamku Delfin.a wszech-
1\l wła<ln'e pa.n<J1Wała jedyna 

idea ratunku - pocłannic 
two Boż-r. Poj.'lwien;-e sie Dzie
vricy z Dcmremy nie wywoła
ło vrięc z1>vtn;ego zdumienia, 
Doradcy Delfina uważali. że 
nale±y ·chwvt.ać o'<-'lzję, która 
może wzbudzić w;are i entu
ziazm u 7.rril"<'7onvch żołnierzy. 
Od te.l chwili rozpoczął się 
J 3-m'esieczny epoo Joan.ny. 
Zwycięstwo stalo się iej wfet"
n:ym tow.'.lrzvszem. Na An~1i
k6w pndł bladv strach. a lud 
francuski garnął się pod. szt.an 

OpuszcW!la pr= własnego 
króla, Joanna miała odpowia
dać jak.o wiedźma opętana 
prae.z diabła. CzteTdziestu 
trz~ sędziów przystąpiło do 
&Woistego procesu. 

Zachowane do'.rnmel!lty świa.d 
czą o niezwykłej lnteligencji 
Joanny. Pytano ją o świętego 
Michała, z którym oskarżona 
miaJ;a rzekomo intymnie spot
kanie. 

- Czy był na·gi T - bram:ia
ło pytal!li.e. 

- Sądzicie, że Boga nie stać 
na przyodziewek dla niego f 

- Czy mial d.łu,gie włci;y 1 

J0<a.nna w czasiP k-0rooacji 
Karo.la VII 

- Któż by mu je obdn;iH 
Na nierównej szerm;erce sło 

wnej upływały dni. aż w koń
C'U wy~otmvano olbrzymi. 2itl 
rozdziałów licząC'V, akt o.sJ<ar
żenia. zarzucający .Joannie m;ę 
dzy innymi to. re srerzyla le1<
komyślne kłamstwa. jakol:>y 
święta Katarzyna oraz świeta 
Małgorzata nie znały .. , .ięzvka 
an~ielskiego, a nawet brzydzi
ły się nim. 

MUSZKATOWIEC -
DRZEWO. KTóRE OSIĄGA 
WYSOKOść 18 METRóW 

Arab.s-.-v lekarze S'lio6Qwali 
gałki m1.iŚ.zkatowe. jako lek w 
chomha.ch przewodu pokarmo
wego już w starożytności. Do 
Europy muszkat zawędrowal 
do1J;ero w XIII stuleciu. 

Muszkatowiec rósł najpierw 
tylko na Molufokach i wy
spach Ban.dza. Początkowo 
handlowali muszkatem Portu
galczycy, potem Holendrzy, 
Dn.ewa muszkatu. które obec
n;e sDOtkać można również w 
innych okolicach podzwrotniko 
wych, osiągają wY.SOkość lS rn. 

* Nasz test 

GO~DZT.KOWY 
NASZYJNIK 

Naszyjnik z goźd?:i!ków zna
leziony na jed,r,ej z eg;i,p$kich 
mumii świadazy. ż·e przypraw') 
te znano już w starożvtności . 
Ta!•że Chlńczvcy używali won
nych pąC'ZJków kwiatawy<>l1 
goździlkmvca już ok. r. 220 
przed n. e. Arabowie przy
wieźli izoź<liz;iki do Europy o.le. 
roku 340. 

Ro,q;nący n.a Moluldracb J!l(ń
dzi.ko"'-i-ec korzenny 7.awd.zię
cza siwą nalllk<YWą nazwę bota
nikowi k5. EugeniusZOWi Sa
baud.s.kiemu. Z drzewa vr.rso
kiego na 10-12 metrów znr
wa się nie rozwin.iete pąki 
kwiatowe i eu.szy. Ponieważ 
pąki te przypominają kształ

tem gc.ździki ogrodowe. nada- I 
n.o im tę samą nazwę . Goździ
ki ;łużą j:oiko przyprawa i lek 
( o!<ej goździkowy)' 

TAKI SOBIE „STRĄCZEK„ 

Zadomowi<Jllla w Meksyku 
'vanilia nale7.y do rod~;ny 
1Storczyków. Użvwa się strącz.. 
k·Jwych owoców rośliny -
stąd też hiszr>Rńska iej na;ziwa: 

v" 'nilla. czyli ~·!.rączek. 
Mie.'<zkańcy Meksyku t.tźyw3,li 

wanilii .iako l)rzyprawy jesz.. 
cze orzed odkryciem Ameryk!. 
Do Europy przywiózł piet"WlSZc 
strąki wanilii hiszip.ański le
karz Hermandet w roku 1750. 
Ato lat potem we Francji i w 
Hiszpanii po•częto używać wa
nilii. jako przyprawy do cze
kolady i - tytoniu, 
Niezupełnie dojrzałe owoce 

zrywa się i. wy&tawia na prze
mian na działanie ~lońca i wil 
gocl, pakując je w wełniane 
wm-ki. na skutek czego <locho-

* Nasz test * Nasz test 
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Sabrina, 'l:tl.Ma 
„gwfozdeczka" 

angielska. słynie 
Z teg-0, iż Oe'lly 
jej p.odobne są 

do cvzu ksi~ż-
niczki Ma!gon:a.
ły. Figura, ja.ko-
by, też.M 

hobr'lf ia.rt 
J oanna. rrtiel!liąca się Dzie

wicą. kłamczvni, wiedźma. 
zwodnica ludu. przesądna, 

żyjąca w py.sze. bałwochwal
czyni, okrutnica rozwiązła. 
czc"ddka diabla ... „ skazana zo 
st<.1ła na śmierć przez spalen:e 
żywcem. 

Jaki masz charakter? ł11n6a wart 

Chciwe języki ognia i;zybko 
lizały o!!romny stos. na który:n 
stała dziewiętnastoletnia Jo-

1. Jeśli znajdujesz się w 
towarzystwie -prnyjaciół, 
czy jesteś tym, który po
trafi ri:organizować zaba

. wę? 

2. Czy umiesz wyd.aw.ać po
lecenia w takiej formie, 
aby cię inni <iłuchali? 

3. Kiedy byłeś dzieckiem i 
bawiłeś się w Indian, ann.a .•• 

Konrad Rucki 

A.utomatyczn a Inf or· 
macja telefoniczna w 
Johannesburgu udziela 
odpowled7.l nic tylko w 
zakrcsiP dokład.ne'!Q cza 
su. aktualnveh dowci
pów. przebojów mu7.vcz 
n:vch I repertuaru kino 
WeP-o, ale ml niPdawna 
spełnia równ ieź rotę 
a.utor•1::i~tyczne~o sennł
lta. Wvsta.rczy nakręcić 
odpowiedni nnmer. o
powiedzieć swój sen ; 
orlwieslć sluclia.wkP.. Po 
kitkM n1in11tach zgl;:-.sz;i 
się 9Utom"t I pod:<je do 
kladną analizę snu. 

m. k. 

* :f. * 
NaJmllszyrnl dnia.ml 

gMpodyń rlomowych z 
Miami na Floryd.,,fe sa 
obecnie dnie ęeneralnP..f 
przepierki. Wyglatla to 
na kawał, pn.wda? Ale 
!":tanie siP. zroznrniałe, 
jeżP1i oiodamy, że pow
sta1y tam kluby pralni· 
cze, otwarte przez całą 
d'ob~. 

W klubie, gospod:vnl 
domowa kładzie brudną 
bieliznę do automatu, 
uruchamia go przez 
wrzucenie monety, a 
sa1na v1 t?rn czasie spo„ 
cz:vwa w .,,,..•godnym fo
telu. ,,Pi"ar·~ki" mo~ą w 
czasie prania przcr~lątlać 
ciekawe magazyny, o
gfadoć program telewl· 
zy,jny l oddając się roz
koS'~ne.l czynTJoścl plot
kowania, od cL:Jsu do 
czasu przekasić coś slod 
kieiro z automa.tów. Aż 
chclaioby się prać 7 ra
zy w tygodniu, co? 

m. lt. 

* Ą': * Na dowcipny pomysl 
wpadli radiosłuchacze 
rozgło~nl l{ono w Sa11 
Antonio w Texasi~. u
ftmdowall oni pomnik 
dla pewnej angielskiej 

świni z Rottingdean, 
która była na tyle a.wan 
turnicą, że sprzykrzyw· 
szy sobie chlew, włama 
ła się do piwnicy z wi
nem I tam się tak „z.a· 
gawv1 ... ala.", że ostatec7.• 
nie w słodklm upoJcnlu 
zdechła. Kamień pamfą.t 
kowy wstanie przesła
ny do ltottiugdea.n sa
molotem. 

m. k. 
* ~ ·)!. 

Pewien nowoc:r.esny 
malarz z Lizbony w o· 
l<resach gdy „nie śmler 
dzl gros:r.em" I potrze· 
bn.fe kredytu. pokrywa 
ścia.ny w domach swego 
dostawcy i fryzjera sl'i'· 
realistyczrn•rnf ma.łowi· 
dłamf. Równieź jego 
bardzo zdolna I pojętna 
żona przerzuciła się o
statnio na malowanie 
ścian swojej krawco· 
wej. 

m. k. 
* Ą': ~· 

Pewna młoda Szwed
ka samorzutnie podjęla 
się uporządkowania ru
chu ulicznego w swym 
rodzinnym roieśch~. o 
północy zajęła mie.lsce 
na skrzyżowaniu I pra
v1idłowo wska7.y\".rał:i 
autom drogę, z tych 
rzynnośc1 zre7.ygnoi.vała 
dopiero, kiedy .,;bliży! 
się policjant. Przepro-

si wszy najuprzejmiej, 
wyznała, te odezwał się 
w niej głos powołania, 
gdyź już .lako dziecko 
marzyła o tym, aby zo. 
stać J>{llicjantem. 

m. k. 

* ~ * 
Na zamarzniętym je· 

ziorze w okolicy St. 
Catharines pomykało z 
upodob:::.niem 44 łyżwia
rzy obu płci. Nie było· 
by w tym nic niezwy
kłego, gdyby sportowcy 
cl nie byli członkami 
klubu nudystów i mimo 
trzaskającego mrozu, 
nie występowali w 
„przepisowym unifor· 
mie", to zn.aczy, bez ja 
kiego kol wiek stroju 
prócz butów z łyżwami. 

m. k. 

* :f. * 
Pewna pomysłowa tir 

ma amerykańska wypu 
ściła na rynek i 7.aleca 
jako najsl<uteczniejszy 
I n:i..lzdrowszy środek 
na bPZ"ienność maszynę 
wyda.ją cą usypialący 
szmer padającego desz„ 
czu. Istnfe:Je ot>u:w:::~ -7.e 
?.akuptwszy rr.aszy:n:i:, de 
likwent ~.v da;sz:rm <'i;.r 
gu nte zaśnje. p,dyż sen 
z powff-lc spędzi mu wy 
soka suma. którą „wy
bulil" na ov1ą „nianię". 

m. k. 

* * * Znakomity młody pia 
nista Amerykanin Van 
Cliburn, który w ze-
szłym roku zdobył 
pierwszą nagrodi: na 
Konkursie Im. Czajkow
skiego w Moskwie, o 
mało co nie utracił pal 
ca prawej ręki. Głębo
ki, .latrzący się wrzód 
siegafac:v d do kości. 
przerwał błyskotliwą ka 
ricrę młodel!o wirtuoza. 
Pieclu chirurg/iw asy
~towało przy oi>eracjl, 
która trwała przeszło 
pół l!'Odziny. 

Van Cllb11rn musiał 
na dłul!ie m;eslące od· 
wołać wszystlde swoje 
koncerty. Ostatnim u
tworem. Jaki grał przed 
chlrnrl!'ic:r.nym zabie
giem, był .,Nokturn rł\ 
lewą rękę" Skriabina. 

(j. k.) 

W Dana.~ (stan Texas) 
40-letni Claude Eather
Jy, pilot samolotu, kt6· 
ry zrzucił pierwszą bom 
hę atomową na Hiroozi· 
mę, został niedawno 
aresztowany za napad z 
bl'Onią w r~ku. 

Eatherly stawał przed 
saclem ju:!. w grudniu 
1957 roku w Ahilene, 
ki<'dy l:Jy? oskarżony n 
o!~!"!ld?.eni~ d;.v1Jch urzP, 
dów pocztowY~h. W6w~ 
czas l11f:~~lt cś·wiad..:!zyli, 
iż jest ,,n chary psychł· 
c7.nie~ ~dy'l. niP mo?.e 
zauomn~eć n ~mierci se
tek tv~ięcy Ja.pończy
Itów, któr~ SJlOV;ortował. 

Zdcmo_l}ili:!cwany po 
wojnie '~ stonniu majo
ra, Eat.h~rly bvł jut. pa
rolcrotnle pacjentem w 
domu dla. nerw~o 
chorych. 

(J. k.) 

czy ciebie wybierano na 
„wielkiego wojownika"? 

4. Czy w r.azie jakiejś bur
dy ulioz.nej Potr.afisz u
EPOkoić wzburzone umy
sły? 

5. Czy jesteś lubiany przez 
towarzyszy pracy? 

6. W wypadku paniki, np. 
przy wybuchu pożaru -
czy potrafi?byś zorgan.i!ZlO
wnć pomoc? 

7. Czy koledzy '~-'Y'bier.ają 
cię na swego delegata je
żeli są jakieś trudne spra 
wy do zalatwienia? 

8. Czy w razie konieczno
ści umi:ał'byś poprowadzić 
konfera:11JSjerkę? 

9. W razie jakiegoś konlli'k
tu, czy umiesrz szybko po 
wziąć decyzję i nie bo
isz się odpowiedzialności? 

10. Czy twoi przyjaciele pny 
chodzą do ciebie po „rady 
życiiowe"? 

1. JEZELI 10SIĄGNĄŁES 8 
DO 10 „TAK" - MASZ 
sn,NY CHARAKTER I 
KWALIFIKACJE, .MJY 
PRZEWODZIC NAD iN
NYMIL 

2. JEZELI ODPOWIEDZIA-
ŁES TWIERDZĄCO NA 

5, 6 LUB 7 PYTA~ - JE 
STES DOSC WYROBIO
NY, ABY PODEJMOWAC 
WAZNE DECYZJE I BRAC 
ZA Nm ODPOWIEDZIAL 
NOSC 1 

3 •• JEŻELI MASZ MNIEJ, 
Niż 5 „TAK" - MUSISZ 
TROCHĘ POPRACOWAĆ 
NAD SOBĄ I WYROBIĆ 
WIĘCE.J SILNEJ WOLI. 

k 

• 



:N'OO NADCHODZI 
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Miilomł pr7Je!Z ciluigą oh'Wll.ę. Zwłoka, Z!lO'WU 
~loka. 

:-- ~m, ja _już nie mogę dluże.i talk. .. - po
Wl:ect:zial ·wres=e z n:ęką w g!Ol~ie - jak zio
WM3J, który p;:zychodzi w oioemuosciach po swoje 
szczęśc11e. 

Poglad.zila jego ramię doel:Lkaitną, jaik;by maci€
rzyń.ską pie=otą. 

- . Rozumi·em, .st.cl. Ja1kż.ebym mogla nie l"l()-

2a.lrmeć .. Ta prz,zc1.ez ta.k:te.„ 
- Ale to naprawdę nie po<trwa długo. 
Potrząsnął ooię~..al·e głową. 
- Od taik daiv:na już tQ po;,vf:a=aisJz. 
- Ale tym ra1zern.„ Aby tylko przecz,e;kać te 

kilka najgO'J.".szyoh cl.'llL Mo-.i;e tylko paxę. 
- Najg<J<rsizych? 
~ On jest tak bardzo zdenerwowainy. 
WzrustZyl ramion.arrni. 
~Kiedyż b:Ywa :ina,cz,zj? 
~ Ale ostatnio - g!eis jej zadrżał l·eklm ooita.t

:nio„: bardz:e:i niż .ki·~ykolwi-ek. On po' pn:>stu 
chw1la.m1 me painuie nad sobą. Moż.,e w zwlą21czu 
z wynalazkiem, na<l kti>rym teraz prw:uje. Nie 
chcia.labym, aby pom'ędzy wami d0<>"Zło do cue
goś ... - 1L."'Wa.!a.. Zac.iśnięte wargi. S't.woyzvly wą
ską linijkę - .„ do czegw, co mogłoby· joeszcue 
bardziej sirompEkować cal{! .sytuację. Nie chda
labym - . pcl'?.>tór-.zyla nie"'Ilal e.z~t=. 
Coś w Jego b=ni·einiu z-wróciło uwagę męż

czyzmy. 
- Robi ci awamtury? - b=lrutoozm.ie usiaowal 

z.aj=eć w urnykają·c-e oczy. 
Milcza.!a. Z 1!1-i·epc;.'."o~·e.m nad.~luchi~'lał p;rn:y

śpi•e.SZJ~·ego rytmu oddechu. Jak.by ty1ko całym 
wystłki•zrn. "".oh powstrzymyw.a1a narastają.cy 
w głębi pt€il'St S'Zloch. To by?oby„. Ko;iiec języ
ka przs:-sunął PD nagl•e za,,,.chłych w.aJrga.ch. 

- PowiOOi: - objąl ją o;:iiek:u1'1CZJO rami·enńem, 
przytulają<: moC!!lJO do swego OOku. P<>=.11, 7.e 
drży - p-ciWiedz, ma:l-eńka.„ Bo jeśli cm. ośmielił 
by się.„ to j a.„ - :z.acli...<cl.ą! 1.-u.rcz.owo <paloe :na 
kiero1wnicy. 

- Nie t.rreba, Stef - c'.eyły oddeoh owiQ>llął 
jeg>o szyję - nk tl"Z•2'ba nic„. To już prz;acioeż nie 
ma żadn°ego =a=erua. 

- A więc tak. 
Czyż mogła odpowi€dz!Cć wyraźniej? Ten 

:nik~ny brutal„. - pr.wd oczyma zamigota.Jy 
nagle cz,erwonc płatki. 

- Ja go„. - dźwięki wY.Padaly z ust posizaa:-

panymi .strzępami. 
- Nic nie zrobisz, St·ef - przykryla jego rę

kę swą wa,.s.ką dłonią. - Nic„. Nie będzie'llZ 
z nim rozmawiał, nie zobaczysz go n<1;v1<at do 
chwili, gdy W8Z)·.stko zoQ\stani>e zalatwlone. Obie
caj„. mu.<;i.<o?. t,o zrob'.ć dla mnie - S?A..<>ptala bła
galnie, gdy t.rwal w zawziętym m.ilczxmill - dla 
nasrego .o;:zazęścia, St·af. 

Pod wp-lyw~ aksamitnego brzmi>e!ll.ia jej llli-
6kiego glc.<11! wściek.lość pow<llli tajała. 

._, Dobrze - rzucil przez zaciśnięte zęby ~ 
zrobię, jak zechoosz. Ale jeżeliby cię skrzyw
dzi!„. 

- Czyż mote mm.ie spotkać krzywda, gdy mam 
twoją miłość? 

Wtulił wargi w pachnącą dłoń. 
- Nie istnieje tak.a r.zec:z, której bym dla cie

bie nie zrobi~. 
- Wiem, kochany i dlatego„. - podmiio..sla 

wzrok ku pr7R<lniej .szybie s.amo::hodu. - Ooo„. 
,_ zatrzymaj, Stef! LepioE:j będzie, jak tu ·v.ry
s.iądę. Jeśliby kto zauważył, że mnie odwozisz„. 

Stopa nadsnęla peda.l ha.mulca. P1"7J9Ciągle za
szurały opc<ny po mokrym a.sialoie jezdni. Wóz 
znjeruohomiał łagodnie i tJ.ez wstrzą;siów. 

• - Do jutra - 11"'1.L<męla jego wargi, przelotnym, 
jakby niornalnym poc,..,,lunkiem - tymczasem 
masz myśkć o tej. która cię bardz,o kocha. 
przytrzymał ją, ubojmując kurC2XJ'WY1ll uści-

skiem. 
- Gdyby jednak twój„. - slowo „mąż" I1W 

chciało mu prz.ejść prr.ez gardło. Byl nim jednaik, 
wciąż j.esizcz.e byl. - Gdyby O\ll.„ posunął .się do .•• 
Wyśliznęła się de.li.katnie z jego ramiom. 

- Wszystko będ:z'.e dobrze. Zobaczysz. Pa, ko-
chany„. 

Wy.sria.dla. G<JIIlil wzrokiem jej wiotką .sylwet
kę "dY szla .szybkim kroki.ęm w kierunku beto
no'w;'·ch stopni opa.dającyr::h w dół ulicy. Jakże 
hamonijne miała ruchy. Wszystko z!'€1Sztą w 
niej bylo dookonalą, niemal muzyc:z.'1.ą hairmOIIlią. 

W dole polys-k1wały spadzi,<ite dachy. Rza;dkie 
paciorki latarni zrnicryły krętoe linie ulic profe
sorskiego osiedla. Domy stały senne i ciche. Tyl
ko z nielicznych P:lldal żóltaiwy odbla.~k Ś\"1'iatla. 
Mala mieścw.a, w .samym sercu tętniąoej gwa
rem i ruchem me>l:ropolii. Poszuka~ oczyma. Ich 
dom. znal go dobrze. Tyle r:v.y w nim bywał, 
zanim„. Tylko jedno 01k:n<> było oświetlon•c, roeszta 
połyskiwaila martV\rym .szlr1iwem ciemnych szyb. 
Właśnie to ok.no. Jego gabiin.et. Nie śp.i. Praca 
na.cl wynalazkiem? - wzru.s:zył ostro rami<:>nami. 
~ Norn.se.DS· Czatuje na jej powrót. Jak dzika 
b:ll.9tia w za.s,3'd.we. Jak„. - przygryzl wairgi. Na 
język splynęla .słona kropdka krwi. 

1 jeż.eli... - stęgn.aJ rozdygotaną ręką po pa
pierosa. Czerwonav.,·ym zarwwiem rozblY'sly spi
rale elektrycz:Il.eJ zapaloni.czk.i. Chciwie lykal dym. 
Jeżeli.„ Psiakrew! - zdławione pr.zR!.t;:Jeń.o;tJW<> 
wpa,dło w usrzy jakby wypmviedziane pr:rez ko
goś oboego. Skoro cz,eka na nią. to„. T<fl!l. czło
wiek :nie Jiic.zyl 61<) z niczym. „Nie panuje naid 
i;.obą". Czyż kiedykolwklk zre.s:z:tą pam.ąwaJ:? Wy
obraźnia malowała oor.az bardziej p<x:llUI'le obra
zy. Mógł„. 

Na czoło wYstą'P'iły grube krople lepkiego po--
tu. Boż.,e, co za męka! 

prz.,eiz opuszcrone szyby wplywal: do wnętrza 
wozu o.stry chłód. Ni.c czul go jednak„ Było mu 
nieznośnie gorąco. W skroniaich J.YUl.5'olWail natręt
ny rytm k't'Wi. 

porywczym ru.ch·em zrzucil z siebie sikórzamy 
pla...'12lc:7- S:z;oroko roz.wairte =ta z trudem la.pały 
oddech. 

Krót.ki błysk żaTówki wmontowanej w dawku 
na.a schodami. A więc waszla do wnętrza. A tam, 
w pułaipoe ś?iam. tego. przek'.<it.ego_ domu„. Kto 
wte, czy wlasme w tz:i sam·eJ chwili... 

To było już nie do znieskmia. Siedzieć w wy
godnym fąitclu z l>aizczy:runie zail:ożomymi :rękami, 
podczas gdy tam„. 
Niedopałek poleoiaJ: szerokim łukiem 1na jezd

:nię, lśniącą ni.czym to11 ni-e.."'Uchornej wody. 
Trzaenęly pchnięte gwalixJ.w11ie drzwiold. Wy
skoczył. Parę szybkich kro'..;:ów, pot·em zaczął 
biec. Po eo? Nie zda.wa.i: sobie z t·~go sprawy. 
Mózg ton:a,l w ciężkich oparach, odb'.crającycb 
zdolność myślenia. Wiedział tylko jech10: ni·e po
zwoli jej &krzywdzić. ~a .ta.dną D""JJę, 111Je. Choćby 
go to miało kooz1.ov>ac zycte. Tupot kroków ło
motał gluchym €cho8Ill w pustej ulkzoe, Tar-game 
OISltrymi porywa.mi wlatru dl"Z';"iczki samochodu 
~w<1l.Y :z; 'bla.sizai1;,•m oddzw1ękiem ~ ik.a;rQ-

serię. Ni•ehi.esk.awa poświata malej żarówec:z:ld 
pa.daia na poziostaiw.Mxny w ' starter.ze pa.t«mtowany 
klU!ozyk. 

IL 

Serce biło oorau: :n.lespOl:mjrrdej w miaJ:ę Zbliża
nia &ię do domu. AwaT1tucy? Och, gtlyby Stef 
whedz::a.1 całą prarwdę. Nie dovJie się j.eij jedna.k 
nigdy. Po oo? Nie!~ledy po-trafił być tak bardzo 
gwałtowny. Już i tak sytuacja byla niml!lośnie 
ciężka . Chwilami tylko myśl o pr:zyszlo.śC'i poma
gail.a. ją zni•e.ść. A gdyby jesz<:z~ dc.::!Zl:o pom.ię
dzy :ruimi do jakiejś '9Dcny„. Nie - myśl tęt.nhla 
żarliwą modlitwą - tylko nie to. 

Dlugo n:e mogla trafić do otw<'MU zarrn1ka. Ręce 
były zdrętvvjaJ:c i zimne. Z uczuc:i::ttn lę.ku n.aicd
.s.nęła klamkę. Może czyha na nią jur.i: za pro
gt·em? Otworzon·e wr•28zc'·e dl'.zwi od.s~onily to
nąca, w mro:{.u coelu.!3ć klatl-:i ~chodO,N•?i. Nl·e, nie 
bylo g·D tu. Widocmie cz8kail: a:ż zn:i.jdz:e 5ię 
w swo:m po~mju . Pr.z0krc;ciia koi:i.t.ak:t. Z suiitu 
spłynęła powódź m<lliego światła. Ociężale wcho-

dziła n.a górę. Wi.R.dzlal już, ż,e wróciła. Z caJą 
pewnością wi·edział. J·eg·o okrn>„. Być mO'że stal 
ukryty za framugą. Jakże c:zQSto oc:z.eltiwaJ: 
w ten .spo•sób jej powrotu. 

Podły szpioel - pl'relykala spa'Ztnaty=ie śli
nę. - Boże, ja;kże go nl€nawi.clziła. Życ.i·e przy 
nim bylo jedn.1 smugą p0tnurego mroku. Czyż 
tylko dl·, niej? 

Mial dar stwarzania wokół siel;tle jakiejś jaielo
wilcj atmoofery, We.szla do sw€go pokoju. Jej 
pokój I śmi-eszne. J a.kby w tym domu :i511:inialo 
cokolwiek, co mQgŁaby nazwać swo'm. 

Głuche stlllknięcie zatrzaśniętych drzwi. Uazy 
}ej ;przy1warly na chwilę do tkwiącego w zamku 
klU>c<ai. prz,ekręcić go r;;z. drugi -- wtedy b)"la
by WJ'<".<;;Z::W :<.r1~:c0 • Na,]'.>1·av,'ldę sarna. 

Wyc:ąg.nięta ręka op.a<ll.a j·ed."1ak w połoiwie 
drogi. 'l'o nie dałoby absolubnie nic. 'l'eriaz, czy 
za parę godzin.„ 

On i tak nie daa:uje swego. Musi na kimś wY
wrzeć rozpjerającą go złość. 'l'ak, tyliko ziosć 
i n;c więoaj. :Nioe wierzyl.a żeby w grę mogb 
wchodzić jakiekolwiek u;;:zucie. Nie wierzyła 
zre1>ztą niemal od samego początku. Pociąg z.my
slowy i chęc' zaspokojenia ambie.ii - zdawaia 
sobie p<!'.ZA-"Cl:eż s;t>rawę z tego, że była ładna. J ... u
stro, spojrwnia męskich oczu. Człowiek. który 
choć trochę kocll.a, nie bylby zclo1ny do takiego 
!J)O'.stępowan'a. % !POC?:ątku tra.h-tmval ją jak za
bawkę, potem jak coś, oo wymyk.a się z rąk, 
ostatnio w<„. 
Przytknęla rozpalone czolo do chłodnej od wil~o 

ci szyby, Boż.e oo za ohyda„. A j•eżeli U1pirz-e. s.tę 
i ni~ udi1.ieli z.o:;cdy na ro.zwód' Nie WS1f.:1on-rnia1a 
o taikiej możliwości Stef<Yw1i, a11e cvuła pn'>ed 
nią lęk pr1.P'!. ca·IY CZ'3S. lidy k:toś ma ta1k podły 
ch'3ra.k·t.er„. A by tylko zgnęb;ć rnooeptać, zniSZ~ 
czyć„. Czyż naprawdę 111ie ma żadn;ego :r:atunltu I 
Wtedy :po17/.Jslawałaby tyJlko śrruerc. JeJ, a~l:>o„. 
- dres= pr.za<>ZSł jej cialo. Nie, nie p-Oł!IlYSlala 
tego„. 

~acisnęla p<Ywtleki. Nie myśl€ć, n;e CZIUĆ. Po
grążyć si<i choć na króciru.tils.Cl chwiilę W tS.tan blO
glęgo iiliel:>~U.. 

(1) ~ ll.11kuLw.. 'Na nie. Wci~ nie to. ~ę-; 
ty labirynt, z którego nie pc;traU znalężć 
wYjścia. Oczy blądz,ily po wieiopiętn:i•wych ru~~ 
towa1niach cyfr, symboli i znaków. lw7.Wazal 
długo, ssąc tępy koniec olówka: :i;aJ?ąl. . .Uw:'3 
grube krechy prz,ecięły całe row.na:me WJeilk:im 
ilu'Sem. 'l'o pmwadzito do ruikąd. :tnowu wiele 
godzilll st'I'a·Nl'l1Ych be·zpl>o<l:nie. Prre!rnirbkowywD.ł 
nerwowo arkuG>Ze szukają<: blędu. GdZ:eś miusia! 
przecież tkwić. '.Myśli. pel:z.ły os,:>ale. ni.c;zym śl.i
maki.. Za=l poiwracac s1.:n d-epiresJ1. Bląd1 Tu 
wszycitko bylo b!ęd.cm. Od :po::z;:\t.ku do końca. 
Cyfry zaczęly tonąć w jakiejś m.gle. 

W.st.al ociężale, przoechodT.ąc do sypialna, która 
sąe\a<lowała z gabinet€lffi. Ręka ruchem p<zy?No.'Y
cza}enia .sięgrnęla do 63Ufladki. Nioecierpliwie 
otwo::-zyl prooto'.;:ątne pudelko z a.ptec.oną nar
lepką. Błys:nąl rząd .spicza,sto zako,1C7..onvch am
pulek. Drżenie ko;1ców palców nie przeszko-
dziło w manipulowaniu strzykawką. Pot:af1lby 
to zrcibić łJ.aziblędnle choćby i przez sen. Tyle 
lat.. Tyle dtu.glch lat. 

.Ale to n.ie było mmi'We. Pod czaszką hU.OZ:al 
czerwony ;plomi€ń. Gdyby„, 

Nagle w .senną ciszę wtargną! głuchy, dale.ki 
jeszcze o<lgloo. Kroki 'I - :t;aczęla nadisluchiwać 
z ni-epokojem. Tak, to były kroki. A więc ju:ż za 
c.hwHę ot·wiorzy drz.wi„ . .Nie, nie za.puka - od
da\"J'I1.a już zaipom.11:ial o takich coremoniach. Wej
dzie i„. Ileż jesa:crze bi',.dz'.e musiala znieść, za
nim wreszcie od:zysika wolno§ć. U ile„. o ile ją 
w ogóle ikiooykolwiek odzy&1ta. 

Idzie - wsluchiwala .s.ię martwo. Cóż byla w 
stanie na to po;radz.ić' Ani OIJ1.a, al!li nikt. Chyba, 
żeby._ 

J<lzie. Ale mo7..e 111ie tuf Odgłosy byly głuche 
i mylące. Nle ,poZ'lllalały określić kieru!łkU. Może 
do lodówki .po ,;:iwoją kawQ~ A wbedy„. S;pleciol;'le 
pak•e zacisnęły się filll'<"Z0owio. Lodów-ka„. ka,wa„. 
noc:„. Gdy przychodzi kres, nav.;ie:t z najbrutal
niejt'1Ze.i .siły nie pozcis.taje ni.c 1J·OCa !Prochem. 
A kre;i p:-zychod~ niekiedy w najmniej sp·oo:zle
wa1nym mcmencie. 

Stef,.. g>dY'byś ty wiedziaL, 
Dziwme. 1\ni tu, a:ni oo lodó~vki„. Tak, jaikby„. 

Na uli.cy1 Chyba j.ednak właśnie tam. b..toś 
obcy„, prrechoó.:wń. Nie·?Otr.zehn.a męka.„ ni~·O
trz.ebny strach„. !!J.iepotrzel:.me myśli.„ W .s.zystko 
bY'~O n:e}}otrzshne. · 

Ci0m."1a sylwetka na pustej ulicy. 'l'en ktoś 
b:.ewue. Nagle ocizy rozsrzerzyly się. 'l'o nie był 
obcy. Czyż mogla nie pozm.ać'I Uhoćby w naj
większym mrciku„ . 

Nic.„ tQ pirz-ecież ni·a mąi,c być on„. Ob'ec3I„. 
Bli.ż.:;ij .„ oo;:az bil iż.ej. Już .prz·e<l samą furtką. P<>
Z01Staiwila ją nie zamkniętą i teraz„. $wiactlo lait.ami 
ulicmej padło pNJ<S.to na jego twaa."z„, Po oo'i 
Czyżby pomimo wsizy.stko„. 

Ser oo tllll1tlo rozp.a=liwie. Pc<l lO<JJ13.tką z.aozą t 
świdrować =ajomy ból. 'l'ak, jak zawsze prz€'d 
atakiem. 

WidziaJa z przerażającą dokład.nośo1ą. Hy&y 
zailcrzepl<> jakby ka:mio::mna maska. Oczy lśi.niące 
gorączką, Nawet jego ręce zaciśnięt.e w pięso.. 
Dloczego~ 

Stef... - szeptala bezgłośnie - Swr„. 
Ból .stawał s:ię nie do wytrzymania. Nie mogla 

oddychać. Boże, żeby nie„. Ale sd!:oco idz'.e tu, 
teraz !!J-0 nocy„. Aby tylko nie stracić p!rzytom
ności. Teraz nie„. Jeżeli już tak być musi, to 
przecież nie Stef... O.na„. ona .sama.., .h..rokiem 
ślepca rusrzyla w kierlllnkru drzwi, 

m. 

Pa.lee w przeloc::e sięgały do otwarteg·o pUJdd
k.a. Brał po omaoku pap'ero= wtykał pomiędzy 
zęby, zapalal od ni€<lopalka p-01x·zedn;ego. :l:i.owu 
oblędna wędrówka po pokoju. P<>brącal v s]'.>:-zętY, 
odrzuca! je wści-eklym; k{)·pnięciami, z ust wy
pływały strzęp'.{.'. chra]'.>liwego szeptu, Był .sam w 
pokoju, ale dźwięk wlasnego gl-0.su jakby do<la
wal mu od.wagi. Ta·k bardzo jej w tej chwili pO
trzeboiwat. - Do.syć ·- to zabrzmiało tak głoś
no, że zni.eruchc-mial, wlepiaj<ic strwożony wzrok 
w szar.ziejący pircs1okąt drzwi. Słowo jedn<i k 
przebirzmi;it<> bez eeha. D<iok:oia w dal.iSlzym cią
gu painowała nkzym 111ie zimącona cisza. Miail: wra
żenie, że m.inęly cale wieki, z.anim na now•.) 
podjął swój s:pa.cer bez cel n i sein.siu. 1>05yć 'I 
Pewno, że tak. Nawet więcej niż dosyć . U;:;ta
teaznie w.s.zystko musi mieć kiedyś SiWÓj kr.es. 
.A. tu„. To będzie okropne ·- WSZY'Stko się w 
ni.m kurczyło na s<imą myśl o tym, co zamier"....al: 
u.czynić„. Dalby wiele by móc tego uniknąć, nie 
było jednak żadnego innego wyjścia. Czyż go 
nie mukal 1 Niczym ryba złowiona w sieć . Ale 
cala ta szarpa.ni111a tylko j~szcze m<J>cin.i-e.i zaciska
ła pętlę na szyi. A·~ w ko11Clll zaczęło brakować 
tchu. 'l'rudno, każdy ma p:-awo do życia. U.n 
chyba także. A w ten czy in.ny spCll.<.Ób. 'l'rudno -
.stos książek u<lerw<ny z rozma.chem pięśoią po
leciał z ha.łase-n na podloo;ę. :tmowu st<Jnąl, nad
&l:uchując z natężeniem . .Ni<'.'„. cis za„. Do licha 
z tym wszy6tiktm! <Myby nawet ktoo nad.s:zed.J:, to 
i co z tego' Prędzej azy później i tak bomba 
musi wybuchnąć. Chyb.a aż nadto dl-tli,,,"'<> uważa
no go w tym domu. za srn.arkacea, którego wy
s\.arcz.y postawić do kąta. 'J'eraz już„. 

Ojciec~ - paznoko'e kurczO\vo zaic:iśniętych 
palców wpiły .się boleśnle w skórę na wnętll"Zu 
dłoni - więc cóż z tegoY Cz.Iowie'.{ u.s.:łujący się 
wyidostać z matni nie za.ws.z~ ma jakikolwiek wy
bór. On go już 111:e miał. Być może z wlarnej wi
ny. Ale na refl·:o<ksje było za późno. Pozostaiwa!a 
jedna jedyna dro~a i musi nią wlaśni·e iść J\Ju
si - na to nie bylo żadnej rady. Zawrócił· os~ro 
na piecie i ruszył ku drzwi()'nl. StaM"ial nogi nie
pewnie, jakby po trzę..o.aiwisku. ZI"05.Ztą i i<i każdy 
fał.s.zywy kroik mógl tak samo spowodować 
o.stateczną katastrofę. 

lł<lz'eś za ścial!lą zaczął wY<l1ZJWanfać z.egaa.". N~e 
liczył jego uder.zcń. I bez tego wiedział, że g1u
c:ha noc:. Nie mógł jednak czekać. ~włok.a byla 
nie do :poimvślenfa. Już i tak c:zekal za dłlllgo. 
V wiele za dlugo. 'l'eraz każda mijająca chwila 
wpqdzala go coca.z glGbiej w matnię. Może zresz
tą le.]'.>iej, że n-od W.szyocy ś.pią. Niikt nie U1Sły
szy, nikt nie będzie ''l'iedzial, że„, 

Dotyk chlo·d.nego metalu ikJ.amkli jaikby razt! 
prąid•am. Wzid.rygnąl się cały i o<lszarpnąl gwal. 
townie rękę. 

Nie„. nie zr·obi tego. NLgidy nie zdobędzie się 
na to, by„. Zaci.<mą1: a~s,peracko zęby. 'l'u nie by
lo nad czym r«>O:nyślać. 01 jał~imś zapamiętaniu 
pclmąl drzwi. PI"'LIE'C1ąg1e zgrzylmęly zawiasY.· 'l'e
raz! ·w1aśnie tera.z, w te.i chwili 1 '.r,rzeba w1rew:
cie ki'O!dyś :;::c:.-ńczyć to w.szys!fu:o. A jutro może 
znowu z.ab-rakna,ć odwagi. 'J'onący w mroiku ko
rytarz prowadził w przepaść. PrZ)"S\<>nąl z wa
h.an:em. P<J<\.:o)m .pt'."2't>ikToezyl próg. Hyl jak w 
transie. Je7h1i zawróci. - st.l<ońozone. Nie może 
1..awrócić. J\ il/ka chwi·l i będzie j.uż po wsrzy5t
kim. Tyko kiJlka chwil. Na to się móg'l: ;praecteż 
zdobyć. 

IV. 

Trza5l!ląl grafit naoiśnięite~ z pasją ołówka. 
'z.a,rnę ~µ~hy p~l~J'.Y. wi. ~1r:wey z.awilymi 

Niecierpli•vtie podciągnął :nogawkę t;'f)Odni. I~a 
za.glq.biła .s~ę pod skórę. Nie poc:z;ul nawet uklu
cia. 
Opadł miękko na fotel. Wyciągnął I>17ed ~ebie 

111ogi. na ca.!ą długość. M'.ęśnie ukgly od~~~U. 
Przygryzając wargi, C?;e;kał n:i skutek. Nic.., 
wciaż. ja'rr.cze nic. Coraz dłuższy o.U"P..s c:z0 s.u 
dz.idil mo<m•:mt za.strzyku od ulgi. Przyzwyczaje
nie organ;zmu. Trz,zba będzie pomyśleć <> Z>"'i<?k
.s'.llffiiu dawki. Cóż z tego„ że już i ta, ktorą 
c6tat.n.io stOl9CJ<wa.l, byłaby zdolna wp-rowa.dzić W 
podzi·w niejednego l-eka."".Z3..- Nie działała.... 

Nagle podniósł gl'owę. 
W pierw.szym mom-emde pomyślał: ż,e złyd7..e

nie. Potcrn już ni•"! miał wątpliwośm. Kt.os ~ 
czywiśd-e sredł korytarzem. Chyba wiaśn.ie tu, 
do niego. Tak:, z calą pewnością. Kroki ~raz 
bli:i'..s>Z•"!. O t0j porz,e? Zwa~imvaTJY dom! Czyz w 
ty.eh waru:nJrnch możne. pomyśleć o jakiejkolwiek 
pracy na .Ę1erio„. 

Kto? W;,rzy.scy śpią już od da""-na. No„ .. - war
gi wykrzywił grymas sarkastycmcgo u~mtechu ~ 
jedna.1;: ni.e wszyscy. Bo prz.edeż Irena dOI>i-&<l 
przed chwi·lą.„ Sama, rzecz j:o> .. <:na, nie był"'by 
zdolna do jakiejś ba:-dziej zdecydowa:nej akcji. 
Jeżoeli jednak ten amant ją zbuntował... 

Myśli. że go zdola zwi·eśe swoją mi:n1 świę
toszki. Niech .sobie n1e wyobraż~. Je.E;o? Od daw
na ju~ wi·adzlał, co <'ię świ.ęd. By1 przygo•owany 
na odp.arcie wszelkiego rodzaju ataków. Potrafi 
jej wybić z głowy buntownicze pomy.sly. Musi 

wre:;zcie =mieć, że j-e.st jego wła.sno.~ią. Tak, 
jak to biurko, czy fotel. S''oro nie chciala być 
żoną. będzie rz,e.czą . Ale jego wlasną rz·eczą. 

Jeżeli napraiwdę ona - wstal opierając ręce 
o po~ęne fote:la. - to byłby do..'lkonaly dowcip. 
Zaoi.~nąl p'.ęści - p..'l'i'<J'z.mawi<.my, moja panien
ko. I to jak por<>zmaw:arny. 

Stan eufocii wciąż j ei<7:C'7;a ni•~ nadchc<lził. Na
g:·omadwna w ciągu wie1u g":-zkich chwil rov.
czarowania pa.sia s:ztokala g-Naltownie uj~c;a. Za
p!aci mu za ws,zystko. I za s'e h:e i Z'l. błąd' W 
obliczeniach, które110 nt·~ pot.rafii Z'.1al.nźć. Za
ptad - rus.zyl w kk:run1rn gobinetu. P·-zy~ta~ął 
jednak. Na twarzy rozlał się wy az z.du•:n'"'n:a. 
T€'Il ktoś s;;edl ciężko i nl•Z:.'!)l)Wll!e. To me mo
~ly być jej kroki. 

v. 
Pójdę jutro rz: &am-ago rana ~ JXllFta:nowiła 

w 1wócu. Nie znoiSil.a wprawdzie leka;rzy ~ 
5z:::z;erze mówiąc. czuła przed nimi. po pro<;tu lQk. 
ale to .sta.w~ło .s:ię już nie do wytrzymania. Jak 
łeb człowiekowi p?ka, to rz0cz jmma nk~ 7-"'Il.ru

ży oczu. A jak nie. śpi, to p<>lx'm znmvu ból gło
wy. Wlaśnie z powodu tego ni<('\'>Jlani.a. I tak do
ol<ola Wojtek. Ostatecznie od czego państwo 
płacą ubezpiecz,e:nie. Spory kawal gr01F.za mJ.p.siąc 
w miesiąc. 

Prz.-esun.ela zmęczonym wzroki>?m po bla.."Zanel 
tarczy budzika. Późno - atak gwaltO<Vmego zie
wania rozdzierał szczęki. Al·e od ziewani>a do .snu 
niekiedy bywa całkiem dal·<>ka droga. Ani ma
rzyć o pójściu do łóżka. Wkdziala już, jak to 
bądzie. 

Ledwo przytknie twarz do podu.sizki - jakby 
kto młotami rm;wa1al czaszkc:. 

Niedobrze, jak człowiek straci zdrow!e - a do 
t.ego j.esz,cz~ gdy jest nie na swoim. a w obo
wiąxku. 

Podeszla ku oknu, otworzyła je na Mcici:., 
Usia.dla l!la. tabor0cie. Może świeże powio;'T7.J9 
przy:niesie ulgę. Ale JUZ po paru minutach 
dreszcz zacząl chodzić po skórne. Ziąb.„ I to jaki 
- zamknc;ła po::•piesznie okno z ;xiw.·<:.t~. I jak
by ja.kiś p=ciąg. A to już najgors.z:.i. rzecz na 
glo1wę. No. cóż - wo!'Sltchnęla - j'8Srie1i. 

Po praeciwle.gl~:i strOlnie ulicy prost':l'kvt ośw;""' 
tlome.izo okna. Spo,i-r:z.ała 'łx>.z za'nler-.~wwa11ia. Co 
.tam może być cioekawep;o? Ż<"bY .synialnia, to co 
in.n-ego, ale gabinet. Wi<idom<>. że ryrof.e..<or prr.e
si.aidUlje do późna przy swoim biurku. Bo to :raz.„ 

Na.gl·e drg111ęla gwałtowni?. 
- J.ezu! - .smit-oko rozwa.r.ie ocrz;y przyiwar~ 

do jasn~j plamy. Jeezuu! 
Widać bylo wszysfao tak bardzo d(k\J dni<"', 

jakby na jakimś ekranie.. A oni tam.„ Poderwała 
się. Prz;eci.eż la.da chwila„. Chdala .lrrzycmć, we
:z;wać ludzi na pomoc, wybiec z d<l'l!lu - nie 
uczyniła jednak nic. Drętwa i ni.arna., za..91:ygla: 
V.: bezruchu, niczym k<>JWal drewna. Tylko p:oer
si::i WlStrzasal spae:maty=ny rytm 'llY•Siloncga 
v:ldechu. Noc. Ciemna, g'Iucha nec. Wgzyscy d<>
<>lmia śpią. Tylko tam„. Po c.'2JOle .<>olywaly łecho
cąoe strużki zirn.n"i'go potu. .Ja1!,by w jakimś' 
okropnym śnie, z klór0ego ni-e mogla 9ię p1·,,;~bu
rtzić . Ale to illil.e b:;•l sen. To było naprawclq. 

Tall'ginęla roz;pa,czHwie glow<i. Luuu„. - aJ<f> za,4 
miast k·rzyku z u1st, wypłynął le".lwo dosł;v-~zalny 
52lept. Gk.s gr.zc1zl w zaciśniętym bolesnym citur-o 
czem gardle. 1 

I nagle wszystko =ikmęlo sp1'7Je.d oczu. Prz~ 
cLwległe o~o wypeJinHa ni~TJt':Wiliikniona c:z;erń. 
Lat.a.rnk• również pogasły. Wszy.~tk . Ca·ły świat 
zatonął w mroku. N~gdzie naj.s:labi&M>izo choćby 
światcl:ka. Ale to mało się jeszc;;a stra=iejszei 
Bo może aikurart teraz w tych ciemnoś<-iach.„ 

Nogi pod nią miękły. Zacisnęła kurczm1r,ro t'ę("el 
na me-talowym parapecie., J€1Szcw sekunda 

upadnie. 

• 
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OBOWiA.Z~K :1~5 zna~~!~T~a~~i ~~z~c~!KIEM apetyty łodzian~ 
W ®ść ra.dDSnym nasi.roju - jak rzadko odbyto się 

w Wydziale Handlu ostatnie Kolegium Mięme. Pracowni-
cy detalu, hurtu i przetwórni podsumowali <ikres przedświą· 
teczny. Ogólna ocena zaopatrzenia. Lodzi w mięso i wędliny 
zosta.la określona na czwórkę, choć i tym razem nie obeszło 
się bez pewnych błędów dystrybucji. 

Okazuje się, że nasi plani
śd bądź prz;erenili apetyty 
św.iątecz:ne łodzian, bądź nie
zbyt dobr?JC :w.rienbowali si<~ 
w inooiwo.reiach finanisl)wych 
h<.tpujących. Po policzeniu re
manentów w sklepar.h ri:eź
niczych powstało ze sprze
da.ży świątecznych 290 to11 
mięsa, wędwnek i tłuszczów. 
W tej lkzbic. ok-0Io 6 ton SZ)' 

r.ek, ba.leronów i boczków. 
Naj'Wlięcej pozo.stalo cielęciny 
i wieprwwtlny. 

Mme w<it:..c ktoś zadać py-

Wzory tkanin 
z całego kraju 
na wysiawie selekcyjnej 
w Łodzi 

Przemysł bawełniany przy
gotowuje się już od dziś du 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich o.-a.z do między
narodowej wystawy tkauin z 
krajów demokracji ludowej. 
'\\'y.stawa ta wstanie ot.warta 
w i.."Ócu sierpnia w Moskwie. 

W celu wytypowania naj
)lięknicjszych i najoryginal
niejszych tlranin na te dwie 
imprezy od~dzle się w dniu 
24 kwietnia w Centralnym 
Laboratorium l'rzmnyslu B.a
welnianego pl'2eglą.d wszyst
kich najnowszych wwrów wy 
produkowanych w zakl:i.daclJ 
przemyslu b~»vcmianego z te
renu ealell'o kraju. 

Na.ieiekawsze tkaniny zosta
ną wysla.ne na. l\'l'I'P na wy-
stawę do Moskwy. (wy) 

tani-e: dlaczego mięsa i węd
lin zaplanowano na św.ięła 
dla Lodzi na wyro.st? Nasz 
rynEik jest bardz.o irndny do 
opanowa11ia i wszelkie obli
czeThia i porówmulia z ubie
głymi okr•asarrj niewiele przy 
noszą. Sy!Juacja do czwartku 
kształtowała sie nadzwyczaj 
niepomyślrui.e (mowa rn:zyw:l~
cie o obr.otac!J skleipów). Ruch 
był zn:Hwmy; Popyt wzró:;l 
nieoo;miernie w c:uwartek, 
piątek i sobotę, kiedy miesz
kańcy Lodzi 0'1.rzymali pensje 
za maxzec oraz wypłaty z 
funduszu zakładowego. Trzeba 
więc by1o znacznie zwiększyć 
dostawy. 

Wprawdzie w ni·ektóry<"h 
sklepach MHM Bałuty i Sród 
mieście - byly chwilowe bra 
ki (szcrególnie węd=nek 
świą1:eczmych) - ogólnie jed
nak oceniając sytuację, tne
ba stwli.-erdzić. iż za·o-patrzenie 
rynku i sldepów mięsnych w 
okresie przedświątecznym ·by
ło dobre, zwłaszcza w MHM
Polesie, a w piąt·ak i sobo
tę bez trudu mo";:na było na
być cielęcinę i wieprmwinę 
- zjaw.isk<> nie do pomyśle
nia w poprllednich latach 
przed świętami. 

Nie ma w t<=j chwili zmart
wienia z prawie 290 tonami, 
które pozostaly w remanen
cie. DysponuJemy o<lpowiecl
nimi chiodnianli i mięso to w 
najbliższym okresie znajdzie 
się w sprredaży w sklepach 
nasz-ego miasta w stanie do
skonalym do spożycia. Może
my tu zdradzić tajemnicę, że 
W(Jbec takiego stanu rzeczy 
poprawi się znacznie zanpa
trzenie w kwietniu. 

(Sk) 

USTA WA DZIAŁA 

IU 
Komiłel Wypo§ażenia 
Szkoły Tysiąclecia 

Gzytelników „Dziennika Łódzkiego" 
Kanio nr 7·9·705 

z illic,j<ltywy rady zakla
dowej Związku Zawodovvego 
Pracowników J{ole,jowych 
PRACOWNICY STACJI KO
LEJOWEJ PABIANICE wpła
cili na. konto Komitetu Wy
posażenia Szkoly Tysiącl~cia 
czytelników .• Dziennika L1t~z
kiego" sumę 250 7.l zwracaJąe 
się jednocześnie z apelem d-0 
wszystkiclt staC'ji PKP węzla. 
Uidzkiego o µodejmowanie po-
dobnej inicjatywy. . 

KO'l\-IlTET fiLOKOWY Nr 5 

(ul. Włókiennicza 16) wplacil 
z] 225. 
URZĄD TELEFONOW MIEJ 

SE.ICH (Al. U:osciuszki 12) zł 
2.736. 

WYDAWNICT'WO PRASO
WE „PRASA LÓDZKA" prze
ka.zalo zł l.'U2. 

KOi\UTET BLOKOWY Nr 53 
Lódź - .Sródmieście zł 194. 

VII LICEUM DLA PRACU
JĄCYCH (ul. Targowa 63) zł 
135. 

P. NOWAK (ul. Narutowi
cza 2) - zl SO.-

Przypominamy wszystkli.m 
na.~zym czytelnikom i sym:pa
tykom, że nr konta komitetu 
br21ni: Komitet Wyposażenia 

Blady strach padł na chulieanów 
Szkoły Tysiąclecia Czytelni- , 
ków „Dziennik.a Lódzkiego" 
PKO nr 7-9-705. . 

'\\'piat można dokonać rów
nież w redakcji „Dziennika. 
Łódzkiego" (ul. Piotrkowska 
96, Ill pi<;tro, sekretariat). Wprowadzenie ustawy n 

prqspieszxmym trybie załat
wiania spra\V chuliga1i.sk:Jch 
'Wywołał-o nie lada porui;z<:!n'.c 
w6rócl „wcs·:>Iej" młoclzimy. 
Kiedy w dniu 18 marca br. 
Eugeniusz S . ..:ewczyk zaczcp'.al 
w lokalu „Casanova" kobiety, 
ubliżal im, a nawet dopuś
cił rsię poparzenia pap:ieros>em 
jednej z nich i ~opnięcia 1tn
nej, nie przypu.szczał zapew
ne, że ta „we.sola" zabawa 
tak smutno się dla ni<::go 
skończy. Oto już nazajutrz 
za swoje wyczyny Z06tal ska· 
za:ny na 4 mies. aresztu. 

19-lctni Kazimierz Jatczak 
w dniu 20 l11al'Ca br. potur
bował Helenę W„ a już .21 
marca br. zo.stal za to skaza
ny na 5 mies. aresztu. 

.Tan Da.rnikowski, który w 
dniu 2.5 marca br. wulgarny-

mi słowami obraził Helenę I;; 
a następ1li·:! ckpuści.l bię. ręk'...,.. 
czynów - ot.rzymal w dnm 
26 marca br. wy.rok opiewa
jący na karę 6 mies. aresztu. 

Za podobnG wybryki Wa-
cław i Józef Hertzowie (syn 
i ojciec) zoslali slcaza:rui n.a 
karę 4 mies. aresztu. 

.Terzego Wiktora Dąbrow-
skiego, za obrazę i uderzenie 
w twarz ko~iety. sąd skazal 
na 5 mies. arP.sztu, a Ryszar
da K-owalskiego - za obrazę 
i pobicie prze-:hOOnia """ na 4 
mies. aresztu. 

Tego roozaju l!lpraw toczy
ło się przed Sądem Powiat1.>
wym dla m. Lodzi spor·o. Od 
chwili wprowadzenia w życie 
ustawy, a wil')c od poezą,tku 

ma.rea br„ rozpatrzono około 
30 spraw o chuligaństwo w 
trybie przyspieszonym. Sam 

5 teatrów poezji 
Słowackiego 

łódzkich 
recytuje 

Pięć łódzkich teatrów poez.ii 
bierze teg-0 roku udział w VI 
Ogólnopolskim I~onkursie Re
cytatorskim Roku Słowackie
go. Są. to: 
li 'l'ea.tr Pocz,ii przy ZPB 

· im. Armii Lud-ownj powsta
jący pod kierunkiem Mrocz
kowskiego. 20-osobowy teatr 
ten sk~ada. się prawie wyłą
cznie z robotników. Wystąpi 
on z interesującym montażem 
utworów Slowackieg-0. 

l!ł Teatr Po<'zji zespołu sttt 
deueltieg-o „Pstrą~". który za
prewntu.ie montaż wierszy 
Jana. Leehonia. 

Teatr Poezji Domu Xul-] 

wujący montaż 
wackicgo, 

poezji Sio-

Ili Teatr Poezji 
tecltiego ze~rrolu 
czek". Opracował 
Mickiewicza. 

'l!niwersy
„Hurrna

on utwory 

11!!1 Teatr Poez.ii uczniów 
Liceum Kulturalno-Oświato
wego, który si<:gna,l do twór
crośei W. Wandurskiego. 
Zesp-Oły te - których re

pertuar jest szeroki i różno
roduy - mają zamiar wystą
pić na eliminaejaelt central
nych VI Konkursu Recytator
skiego w Krakowie. 
Dużo powodzenia.! M. 

marzec dcstarczy.t kh sądowi 
aż 24. 

Niektóre sprawy chuligai'l
skie, wynlllgaJące bardzir>j 
wnikliwego r'•z;.iaŁrzenia (t.e, 
których „bohaterowie" zasluz:v 
li na surowsze kary (sprawy 
recydywistów itp.) sąd post~
nawia r·ozpatrzyć w trybie 
zwykłym. Niemniej jednak 
większość z n?;7h jest zalat
wiana „od ręki • 

Szczególnie godny podkr~~
lenia jest fakt. 7..e nas:r..a m1h
cja wzięła s-obie głęboko do 
serca obronę slahszych, a 
głównie kobiet. Ileż to razy 
zdarzalo się dawniej, że chu
ligani naubliżali przypadkowo 
spotkanym k:>bietom i odch'.7" 
dzili oozkarnh~. Dz.isiaj takle 
wypadki są coraz rzadsze, a 
stosowanie z.a nie kar w try
bie pFzy.~pieszonym roku.ie 
nadzieję, że zmaleją o:ie do 
minimum. Do tego Jednak 
potrzebna jest pomoc społe
czeństwa, kt6re nic może za
ehowYwać biernej postawy 
wobec jakiegokolwiek przeja
wu chuligaństwa. 

Bezlpieczeństwo ludności 
ład spolecz;ny stanowią 
wielką tr<ASkę naszego rządu, 
o czym świadczy najwymow
niej wprowadzenie ustawy o 
rozpatrywaniu spraw chul~
gań.5kich w trybie przyspie
szonym. Jednak żadna wst.a
wa nie będzie w st.;.inie zlik
widować ch;.1ligaństwa, jeśli 
każdy uczciwy obywatel ni-:? 
wyda mu walki na co dzień, 
jeśli nie będzie reagowa! na 
chuligańskie wybryki i me 
zamelduje o :nich milicji lub 
prokuraturze. (as) 

Na te konta 
należy wpłacać pieniądze 
na budowę szkół 

Wszy.st.kich wpl:at należy do
k0<nywać w Vl OddJziaJe Miej
skiln Narodowego Banku Pol
skiego. Łódzki Komitet Spo.. 
le=~ego Fun.du.szu B~dowy 
Szkól na konto nr D21-D-t>09, a 
kcm1itety dzielnicowe SFBS 
posiadają na.stepujące numery 
k<>nt: CHOJNY -- 921-9-5.U, 
RUDA - 921-9-534. śitóD_ 
MTEśCIE - 921-9-520, WI 
DZEW - 921-9-543, S'I'ARO
:ll:frn.TSKA - 9'.ll-9-530. BA
:f,U'l'Y - 921-!l-529 i .POLE. 
SIE - 921-9-527, 

KASK At 
ma czworaczki • 

Ml<>da lwica „Kasia" - wy,>ho 
wa.nka łódzkiego zoo u.r<>dz<ila 
onegdaj czworaczki. 

Male ~wlątlca są zdr<>We, „Ka
śka" opiekuje się nimi bard.zo 
pieczołowicie, ci~,gle je wylizu.je 
i co najważniejsze kl'nni. Już 
od dawna w łód7.kim ZOO lwoca. 
nie wydala na świa.t aż czw<no 
lwiątek. 

Niestety, dopi<>rt> za dwa tyg.) 
dnie będzie Jn.A7.na o.e;ID.dać „Ka 
się" ze swoim' po.tom.stwe-ll1. Dy 
rekcja ZOO P' lypomina, że n.:>. 
sezon tegoro 1;;1,ny m.o:T.na jcsi:eze 
wykUpywać bil~ty r<>c:r,ue dla 
dorosłych w c011ie Z4 złMych. 

(S) 

z bonlonu 
Im Kostiumy kąpielowe według wzorów 

austriacko -włosko - francuskich 
Im Pończochy hellanco z przędzy 

kroi owej 
Jesteśmy u progu sezonu 

wio.senno-letateg·o. W związku 
z tym zwróciltimy siQ do Zje
dnoc:z,znia Pr-&myslu Dz.ie
wiaTskiego z wpytaniern, ja
kie są ml)żliwO<\ci sprawniej
szego wyekwipowania odbior
ców, zwlaszc~ mlodziciy, w 
wyroby dziie<Niarskie iY'PU tu
rystycz.no-sportowego (koszul
ki gimnastyczne, kostiumy ką 
pielowe, · e!rnrpetki podkola
nówki itip.). 
Są to, ja!k wiadomo, artyk1u

ły, których brak daje się po
ważnie odczuwać na rynku, 
zwłaszcza w sezonie wi<>&en~ 
no-letnim. Niestety - mimo 
pewnego zwi<;-k.srenia produk
cji, podaż w:::Jąż po.zostaje. w 
tyle za popytem. Jak wynika 
z informacji, przemysł dzie
wiarski może zaspokoić za
ledwie w polowie zamówi-enia 
handlu na pQpularne wyroby 
dziewiarskie. 

Perspektywy poprawy zary
sowują się dopier·o w na.stęp 
nych latach, a to zaleen.ie ocl 
zwiększenia mocy produkcyj
nych zakładów przemyslu 
dziewiarskiego oraz podwoj-e
nia dostaw przędzy bawel:nta
nej i wełnianej dla dziewiar
stwa, oo znó,„ łączy się z sze
roko zakroj<>ną mo<lernizacją 
parku maszynowego przędzal
ni. 

Niedobory wyrobów dzie-
wiars&o • bawełnianych prz-e
mysł dziew.iarski usi:luje po
krywać wyrobami z przędzy 
pochodzenia chenlicznego jak 
steelon, banlon, hellanco i in
ne. W tegorocznym sezonie 
wiosenno • letnim w sklepach 
ukaże się 15 nowych modeli 
lekkich bluzeczek damskich z 
banlonu oraz pocl1<>dnyeh od 
niego włókien. Bluzeczki te, 
jak również i welnian-e, 
wyprodukuje łódzka „Olim-
pia" na supernowoczesnych 

cuskich; Do produkcji skie
r-owano także vvięk:sZ<\ partię 
zapowiedzi.anych już swojego 
cwsu majV!c7.ek z przędzy 
hcllan<X>, barózo popularnych 
za gra11icą, wygodnych i prak
tycznych. Mogą one śmialo 
służyć jako kostiumy ką:pic
lowe dwuczęgciowe dla mloo
szych pań. Cena majt-eczek 
kształtować slę będzie w gra
nicaC'h 45-53 zl. 
Pomyślnie rówmez zdała 

egz.amin picrws7..a produkcja. 
1>0ńczoch hclla.nco z przędzy 
krajowej. Pończochy te są nic 
gorsze od wyrabianych z przę 
dzy zagranicznej, a przecież 
o wiele tańsze. 

Jednakże w owych przemy• 
slowo • handlowych horosko
pach na zbliżający się sezon 
wiusenno - letni jest jedno 
wcale niemałe „ale<;. Sezon 
właściwie juz się rozpocząl, a 
tylko w nielicznych sklepach 
mO'.i:na ccśkolw1ek z tych rz"
czy nabyć ju·.1: teraz. W więk
szości wypa.dltów po star1?.mu 
brak letniej bielizny dla dzie
ci i młoclzieży. taniej i la.twej 
do prania dzianej odzieży 
bawełnianej, skar;ietek i pod
kolanówek i innych tego ty~ 
pu artykułów. (wy) 

maszynach angie1skich. 1 
Prócz tego otrzymamy więk ~ 

szy niż w roku ubi1:głym wy- ~~ l 
!::z~:~:w:~e1t:~~;I::;= 

1
- ~·:Oi \veSe 

stviackń.ch, wl~kich i fran-

Nie wolno zapomnieć 

TVDZIEf\J Międzynarodowej 
Solidarności 
Ruchu Oporu 

Zgodnie z tradycją lat powojennych i w tym roku od .1~ 
d-0 1!J kwietrnia. obchodzić będ :l'iemy w całym kraju Tydzien 
Międzynarodowej Solidarności Ruchu Oporu. 

lt kwdetnia 1945 r. w Bu
chenwaldzie wybuchl pierw
szy zbiorowy bu.nt więźniów, 
który przeszedł do hist,orii 
pod nazwą powstania buchen
waldzkiego. Dzief1 ten Mię
dzynarodowa ~'ederacja Bo}ow 
ników Ruchu Oporu (FIR) po
stanowrlJa ogłosić początkiem 
Tygodnia Solidarności. 

Cała Polska Tydzień Soli
darności obcnod;z,ić ~dzie p'.}d 
haslami walki o pokój i jako 
protest przedwko wsz,elkim 
próbom wzno·wlienia nowej 
WOjlily. Do Polski n.a obd10-
dy związane z Tyg>o<lniern 
przyjedzie delegacja ł'IR i de
legacja radzieckiego Komite
tu Weteranów Wojny. W ca
łym kraju na tereny dawnych 
obozów k-0ncentracyjnych i de> 
miejsc straceń udadzą się 
polskie i zaqraniczne delega
cje. Wydany zostanie specjalny 
numer pisma ,,za wolność i 
lud". 

W Lodzi powstał już Ko-

mitet Organiza<'Y.iny Tyg-od~ 
nia, w skład którego wesz;li 
przet•stawiciele wszyetkich or• 
ga.nizacji masowych, wi{lk• 
szych zakładów pracy, Kura• 
torium, Wydzialu Kultury i!d. 
Przewodniczącym wstał Cz. 
Dubilas prezes ZBoWiD. 
W ciągu całego Tygodnia Sr;
lidilrności odhywać się będą 
w łódzkich szkolach po;tadan
ki i prekikc}c. w zakładach 
pracy - spotltania z byłymi 
uczestnikami ruchu oporu i 
więź.n.i:ami obozów koncentra
cyjnych. Spo~eczet'l.»two nas7..e
gn mlilst.a przy<>zdobi kwiata
mi gr·oby, pDmni!ti i miejsi:'.a 
stracei1. Punktem kttlmi1P..a· 
cyjnym Tygc<lnia b<x1zie wi<ll 
ki wiec na Radogoszczu w 
dniu 19 kwietnia o g()dz. 10, 

tury Nauczyciela, pr:z:ygoto- -------------------------------------"'-„ _____ ,..,, ____ ..., __ ...,, 
Jak prze.widuje Komitet, w 

jednym z kin wy~wiet!ane 
będą filmy p<>lsl·:ie i zagra
niczne o t€matycc związanej 
z ruchem opl)r'\l. obozami k·'Y!l· 
centracyjnymi i okresem o-
1Statniej wojny. Kilub MlPiK 
przygo,tmvuje także odpowied• 
nią wysta,wq. 

Bez talonów 
i zleceń 

• STUDIUM FILOZOFICZNO· 
REI,IGIOZNAWCZE przy WUML 
w t,odzi r<Ylip~zyna swoje wy
kłady w dniu 7 ltwle·tmJa br. o 
godz. 17 pr~y ul. Plo1a.ik.owskiej 
232 sala nr 18. 

.I! ~M}~~ w kilku zdaniach 

• PODROŻE SŁOWACKIEGO wo-Oświatowy Muzeum Sztuki ka.mi In Zjazdu PZPR, które od 
Do nieuwna popularne n.le- _ to tytuł odczytu, który wygło (Więckowst<.lego 36, tel. 389·53) bqdzie się 7 kwietnia o godz. 16 

mieckie zegarki na buksach sl prof. UJ, Juliusz Saloni w do dnia 30 kwietnia w godzinach w sali Prezydium Ra.ly NarOdo 
„Tniele" w cenie 2SO zł można\ dniu 6 bm 0 godz. 18 w sali od· 8-15. wej m. Ł<>d'.lli, ul. Piotrk:oiwska 
było nabywać jedynie = zlece-

1 
czytmvej Łództdego Domu Kul- Koło plastyków-amatorów zrze 104 (prawa oficyna). Po Sl>O'tika-

nlsmi v;ydawanymi przez zwląz tury, ul. Traugutta 18, Wstęp szać bP,dzie wszystkich chętnych niu film. 
lń zawodowe i Wydział Handlu. wolny. w wieku <>d 16-30 lat. Zajęcia 1111 ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO 

Dowiadujemy się, że łódzki 1111 KOMITET ŁODZKI ZMS OO.bywać się będą pod kiero·wni NAUI{OWE zaW'i:ulamJa, że 15 
„Jubiler" otrzymał dla swcjch Dl'7'' wspóludziale Muzeum S"'tu ct.wPJn artysty-plastyka. bm. o godz. 18 w Łótizkim D-0-
sklepów przcsz<o 2.000 s'LtUk tych kl w Łod'Zi organi7.uje mlodzie- m ZARZĄD ŁÓDZKI LIGI mu Kultnry (ul. Traugutta 18) 
tanich l P<>ezuklwanych zegar- ,; 0 we k-olo ptastyk6w amatorów. KOBIET zap:rasza czlonkinie LI profesor Uniwersytetu Warszaw 

głosi odczyt pt, „Obserwatoria 
astronomie?me na. pla.netac.h". w 
czasie odczytu wyświetlony bę
dzie lwlorowy film. W.stęp wol
ny. 

N SEl'rHNARIUM DT.A KIE
ROWNI!{()W SWTETLlC z tere· 
nu Łodzi i miast wydzielonych 
woj. łódzkiego odbęd2ie się 7 
lnp. o god.z. 9 w gmachu ŁDK, 
'.l'ra.ugutta 18, sala 308. 

• RZEMJESLNICZY KLUB 
TECHNIKI w ŁODZI orga.n.ltlruje 
7 bm. o g<>dz. 19 w świethcy 
przy ul. P.iotrltowskiej 79 poka.z 
współczesnego <>btiwia p'Ołącw
ny z prelekcją. W'ltęp wolny. kći"•"• któ~e można teT~z. n.aby· Zapisy przyjmuJe Dział Nauko- gi Kobiet na spo'tlt.arule z delegat skiego, dr Konrad Rud:niclti wy 

wać bez z~,dnych zlecen i ogra· I . 'C~'!t::''""~~"""~~~""!'!!~~.,..,..,.>111~~ niczeń. (s) "I> __ ...,'.'-_~_..., _______ ...,~~--~~---"'~-~~_.,.."'" 

6 DZIENNIK- i'óDZKI nr 80 · (384ł) 

Wydaje L>ię słu.«zny poottl• 
lat Komitetu. aby łódzkie 
zwią'Zki zawc<lowe w Tygod
niu Solidarnmci zorganiztYWa
ly przynajmniej kilka wycie
czek do Oświ~cimia, a księ
gani.ie w tym cza~i·c wyłożyły 
na wy.stawy książki, publika
cje i wY<laW11ictwa dotycząc-e 
ruchu oporu i martyro.logi!i 
narodu polskie.go, 

Dopóiki n'.2 zniknie na 
świecie nie!J.ezpiecz<eństwo woj 
my, nie wolvo n.am zapom
nieć . .,. 
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Uwaga, miłośnicy muzyki i tańca! I 
Pooząiwszy od dni.a 4 !kwiietnia br. codzi·erunie w godz. 
od 21 do 2 w zakładzie 

„ARKADIA'' ul. Jakuba 10 

MASZYNKĘ do elekfryc:z; DOCHODZĄCA . ~omoc POMOC aoonowa:. na st~~ 
neg-0 podnootzenia oczek domowa na kulka go~m potrzebna. - W1adomosc 
sipr:z;edam okazyjnie. Na- ,cJ.ziennie potrzebna. W1a- Piotr:kC>'\VS>ka ~1-20 __ _ 
wrot 19 (wejście z ulicy) domość Namrot 37 m. 8 OPIEKUNKA do dwojga 
MOTOCYKL „WFM" do- od _godz. _1~ ___ 6002 __ <::: małyeh d:zlleei _potrzeb;ia . 
tarty s-o.rzedaim. Tel<ofo•n GOSPOSIA stała lub do- Referencje komec.zine Zie 
318-86 • 5684 G chodząca a;aratz potrze·b- lona __ 25 _:n:.._1~ __ 5547_ G 

. na. Referell1cje konleoz· POMOC domowa potrzeb 
ne. Piot!"kC>wska 222 m. 6 na natychmiast. Kopci1'1-
od god:z. 16 6110 G ,.k:iego 35 m. 11, tel. 318-00 
GOSPOSIA tz gotowa;niem' CZELADNIK !•ub podrę.cz 
potrzebna. Warunki do- I ny do krawca potrzel:>ny 
bre. Narutowicza. 47 Za- Srebrzvńska 25 . 
-~~otograficz..ny SAMODZIELNA _g_o_s_POIS_i_a 

MOTOCYKL „WFM" i.de
aLnle nowy model 1959 r. 
~pnz-edaim. -~_!._470-09 

W dniu 3 kwietnfa 1959 roku p0 dłu
gich i ciężkich cie.rpl.enia.ch, znia.rł w 
wieku lat 57 nasz najukochańszy mą,ż 

ojdec 
S. t P . 

Zygmunt Trębasiewicz 

gra nowo rz.iaangażowany sekstet rytmiczny „LILIA
NY KAHM" pod kierowruictwem JERZEGO KA· 
MIRSKIEGO. 

Ponadto od dnia 5 kwietnia br. zakład „ARKADIA" 
urządza ce-dziennie od godz. 17 do 19 podwi-eczmik:li 
taneczne. na które gorąco zapraG<za v.rszystkkh mi· 
łyc1h gości. 

MASZYNĘ sa,nec:z;kową -
„ GroS<Ser" 10-90 Sto Il dwu 
lewą 8-100 sprzeda.on Łódź 
KiHńskiego 24-0 m. 2 g,o
cilzina 16-20 5574 G 
PIANINA, fortepiany -
stroi - napra'\via - eks
pertyza. Korektor..sitro
tciel GulgC>W.ski. Łódź. Za 
cho.c1nia 101 tel. 265-48, 
Uwaga! Instytllloje - prze 
lewem 5626 G 

MASZYNĘ rękaw1c:zarkę 
lańcuSIZJkową oraz gabine
tową ,,Siniger 11 srprze:daim. 
Gdańs,ka 114-6 5999 G 
MASZYNĘ-.-.s>nger -=-s;: 
mainco" sprzeda-m, Woj
ska Pol&kiego 16-20 front 
SAMOCHOD. „ZLm" z ra
diem siprzedam. ~glą.dać 
Limanowsk'iego 20a (ga
raż) 6003 G 

STAR.SZA osoba do d7,ie- na przychodne po.trze!).na. 
eka (u lek:aTza) potrzebna Wiadomoźć Ą. Strug·a 29 
żcr-=kiego 42-3 (pracoW111ia toreb) I 

Wyprowadr.i:enie zwłok nastąpi z ka
plicy na Starym Cmentarzu przy ulicy 
Ogrodowej w dniu 5 kwietnia br. (nie
dziela) o godzinie 15.30, o czym zawia· 
damiają krewnych, przyjaciół i :ma.io
mych 

ŻONA, DZIECI RODZINA. I 
WSTĘP TYLKO 10 ZŁ. 

DYREKCJA Ł.Z.G. - ZACHÓD 
i KIEROWNIK ZAKŁADU „ARKADIA". 

Monterów samochodowych 
i motocyklowych 

zatrudni niatyclhmiast Techniczna Obsługa 

Samochodów Okręgu Łódzkiego. Zgłosze

nia przyjmuje dział zatJrudillienia T.O.S . 

Okręgu Łódzkiego, Łódź, ul. Wigury 7 w 

gcdz. od 8 do 15. 2398-K 

Kontynery 2-słojowe -8 szt. 
„ 3 -2 '' ,, 
,, do obnośnej 

sprzedaży lodów -17 „ 
oferują przedsiiębiorstwom państwowym, 
GI-óidzielczym i prywatnym 

Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
Kawiarnie 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 24, 
tel. 313-81. 

CENY DO UZGODNIENIA. 

Przedsiębiorstwo Państwowe 

.~DESA" 
DZIEŁA SZTUKI i ANTYKI - wars'lltat 

Łódź, ul. Sienkiewicza nr 34 
poprz. oficyna tel. 258-96 

2 ha <ziemi (w tym łąka, 
las, stawy) niedaleko Ło 
d·zi sprziec1ann. Wiadroność 
Kołłątaja 1 m. _4 ____ _ 

i>żlALKĘ°bud<:l'Wlamą w 
o>kodicy PJ•a.cu Niepodle
głości - Kolej Obwo•do
wa kuqiię, Oferty pisem
ne „5844" Biu1ro Oglosrzcń 
Pi>otnkC>wska 96 5844 G 

SAMOCHOD os.obowy -
„Opel-Ka.pitan" r·Olk 1952 
sprzedam. Łódź, Często
ClhoWSlka 30 6006 G 

[ SPRZEOAż I 
MASZYNĘ do szycia gabi 
neto\vą „Singer"' sprze
~giersk~40-::~ 

SAMOCHOD „Chevrolet 
Stylma•sler" S>P'l'lZedam. -
Oglą-dać m<Yima od go-dz. 
9-13 Za.rzewska 32-34 
MOTOCYKL Jawa" 2.50 
wy·czyno•wy, 

11

f·aibry:C!ltnie 
nowy sprzedam. Dre·w
ll10W.Ska E0--1 6093 G 
MOTOCYKL „Zilnda»P" 
z koszem w dob•ryil11 s.ta
nie spru.e.da1n lub zarmi.e
nię na „ W fl'l\11" ut. ~o.sza
lińsil<·a 25 (Ruda Pa1biainJJC
ka - pr:zysla•n.e>k Choci•a
now1ce, doja1z.d traim1wa
jem pabianickim) 
MOTOCYKL ,,W~ 
sprze-dam. Stan ;aea~y. 

I 
Łód.· ź, ul. P1ot11kowska 259 
tel. 433· 11 5634 G 

CIĄGNIK „Kramer" 20 
KM ropniiaik, mortor 

MWM" 35 KM Top.nia·k, 
~at do ciągtn1ka „.K;ra
mer" sprzeda1m. Pabi1a.tn.i
ce, Jutrzikowice_nir_'.'..O __ 
PIANINA fo!"te>piainy stroi 
reperuje, odnawia, prrze
wo.zi oraz ocenia wartość 
p-ia•nin firma Czajkowski 
(biegly) Łódź, Piotrkow
ska 86-3, tel. 303-75 
PIA.•frNO - krzyżÓ<we SPrZe 
dam. Wia.ct.omość MLc,kle
wicza 19 m . 23 popmeczna 

j oficy.na, parter 

I 
PIANINA, fortepiany S•tro 
jenie, reperacje, moder
.niz,acje, pole•r<>wanie wy
konuje St. KuleSIZa, ul. 
22 Lipca 13 5182 G 
SIATKĘ drucianą dla ho 
dowli zwierząt fu.te•riko
-.r.,.ch lub do ochro,ny ma 
57,yn sprzedam. Łódź, Ze 
romSJkiego 65-26 ____ _ 

SAMOCHOD sportowy -
„Ford-Eifel" 51Przedam. -
Oglądać Łódź, ul. Skrzy
dlata 35 w n•iedtzielę cały 
dzii<oń 5273 G 

M°oTocYKL z koo:Zem csa 
rolea) 500 ccm, silnl:k iza 
pasowy 600 ccm, s<tan do 
bry sip r:z.~clam !Za 12. ooo zł 
Prusa 25 Krysiak (b<:iczma 
Lima.no·wsk~eg __ o-") ___ __ 
~IO:i<)°CYKLE „SHL", „So 
kól" 125 sprze-dam, Za
mo1'S1l<>a 16 (Kolej Obwo
dowa) 5998 G 

f.<,\ Mo CH OD--:;i\l[erce.des" 
V 170, ~·ta•n idealny sprze 
da.m. Traugutta 19 

SAMOCHOD „DKW" po 
remoncie !Ztam·ienię na 
„WFM'" nowy lub spirze
dam. SienkiewiciZa 1 
SAMOCHOD „Moo;:1kwicz" 
typ 402 S])r:zed·a>m , tel. 
512-90 od ~dtz. 9 do 18 
UBR.ANliA do I >ko,munii 
kupistz w pra•c<>wini kra
wiecbwa dzieeięcego Piotr 
ko·wSJka 84 (sklep •W pod
wórzu) 5878 G 

SAMOCHOD „DKW" no
we o-~umienle, motocy:<l 
„MZES" 250 sprzedam. 
Za:włtzy 11 5750 G 

SAMOCHOD ooobowy -
11

Stude1ba1ker" '.i. motocykl 
„K-125° do spr.ze-dan.i.a . 
Oglądać Obr. Sta·Ungra
ct.u 38 garaż godtz. 10-19 

SIATKI tech.nic.zn€, fil
trowe. budowla1ne dla ho 
dowli, ogrodzeniowe, bra 
my kompletne, slu.pki, 
liny stal.owe itp. po,leca 
Roman Smigie1ski, Łódź, 
Armii Ludowej 19 s.klep 
otwarty godz, 9-17, te~ . 
215-52 5404 G 

OBORNII{, słomę sprtze
daim. Radog-0SZ1etz, Prized
wiośnie 8 576.2 .• G 

SAMOCHOD .,Chevrole<t
Fleebmaster" pilmie sprae 
dam. Zgierz, 1. Maja 53, 
Chr.zano'\vski 

~AMOCHOD „P 70" po 
~ ooo ltm, stan l<i.ealny (za 
RO .OC-O .zł) o.raz <Hl'\llY siku
ter 11Peugeot•c sprzedam. 
Tel. 462-65 5779 G 

I PRAGA 

' 

INZYNIERA lub technika na stanowisku kie
rownika betoniarni oraz majstrów na prefa
brykaty betonowe - eatrudnią od zaraz Za
li:łady Produkcji Pomocniczej Budownictwa 
Terenowego w Strykowie koło Łodzi. ul. Ba
torego 27. Dojazd autobusem zakładów z Pla
cu Wolności. Zgłoszenia przyjmuje dzial ea
trudnienia i płac, telefón 25 Stryków. 

5790-K 

ROBOTNIKÓW ni.e wykwialifikowanych za
trudni cd zaraz Miejskie PrzedsiębiorSitwn 
Robót Drogowych w Łodzi, ul. PiQtrkowska 
17. Zgłoszenia przyjmuje d.ział kadr w godz. 
od 7 do 15. 2346-K 

KIEROWNIKA finansowego ora.z dwóch star
szych inspektorów technicznych tj. Oi?tyka 
okularowego i fachowca z dziedziny usług 
fotografiC'Z.11ych (wymagane średnie ~ryksz
tałcenie) ziatrudni od zaraz P.H.D. „Foto. 
Optyka" Łódź ,ut Wigury 21. 2286-K 

INZYNIERA lub technika budowlanego z 
długoletnią praktyką na stanowisko kier. dzia
łu techniczno-produkcyjnego, zaopatrzeniow
ca branży elektryczneJ i hutn!czej oraz mu
rarzy, cieśli, stolarzy i robotników zatrudni 
M.P.R.B. nr 7 w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr Mie.is•ldego Przedsiębiorstwa Re
montowo-Budowla.nego nr 7 w Łodzi, ul. No
wotki nr 247 baraJi nr 9 pok. nr 36 oraz 'I gru 
pa robót ul. Nowotki nr 19 i II grupa robó.t 
ul. Zgierska 25. 22258-K 

INŻYNilERA-garbarza lub mistrza garbar
skiego z długoletnią praktyką na stanowisko 
kierownika technicznego, poszukuje Spół
dzielnia Pracy „Garbarz Łódz.ki" w Ł-Odzi, ul. 
Kwidzyńska nr 14 (róg Limanowskiego 107). 
Warunki do omówienia na miejscu. Zgłosze
nia osobiste w godz. od 7 do 14. 2320-K 

KSIĘGOWY wysoko -wyk~nalif>ikowany, pos1;1a
daj'- „ gruntowną znajomość księgowości reje
strowej - potrzebny od zaraz. Podania wra<z 
z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, ul. 
P)otrkowska 96, pod nr „2319". 2319-K 
2 FREZERÓW metalowYch na frezarki . pio
nowe. 1 strugacza metalowego oraz dwóch 
odlewników (formierzy) - wykwalifikowa
nych - f'I"Zy,imą do pracy od zaraz Zgierskie 
Zakłady Remontu Maszyn Przemyslu Wló
kienniczcgo w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego nr 
15-17. Zgłoszenia osobiste przyjmuje d7.iał 
kadr w godz. od 8 do 16., 2318-K 

INŻ".NIERóW-mechaników na stanowiska: 
szefa produkcji. konstruktora. kontroli tech
nicznej i technologa. (Wymagana 5-letnia pra
ktyka na wyże.i wymienionych stanowiskach) 
zatrudnią od zararz ZakładyNaprawy Sprzętu 
Drogowego w Pabianicach, ul. Partyr,ancka 
nr 106. 2311-K 

przyjmuje do renowacji 
meble słyłowe 

oraz 

wykonu ie oprawy obrazów 
BLAM barani sprzedam 
tza 1.800 zł Al. Kościuwki 
28-6 5694 G 
SAMOCHOD „P 70" pra 
wie nowy sprze-dam. -
Łódź, Al. Kościus:z,ki 71, 
od godz. 11 6133 G 

POMOC domowa lub go
sposia potrzel:>na. Refe
rencje koniecz,ne. Tuwi
ma 6-5 5666 G 
POM.OC domowa potrzeb 
na. Ul. żeromsik'ieg<> 12 
m . 12a 5830 G 

KALKULATOROW, murarzy. cieśli, zdunów 
wraz z pomoenikami oraz robotników n1e wy
kwalifikowanych zatrudni natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontnwo-Rudo
wlane nr 6. Zgłoszenia przyimuje cl?:iał kadr 
M.P.R.B. nr 6. Łódź. ul. żeromi:;kif1go 156, 
grupa robót. ul. Swiętojańska 8 i ul. Wólc7.ań
ska 251. 2244-K lokomobilę parową 

0 mocy 60 KM, pow. ogrzewalnej ok. 

26,5 m2 - ZAKUPI natychmiast 

Spółdzielnia Pracy „Garbarz Łódzki" 

w Łodzi, ul. Kwidzyńska. 14. 

700 robotników l 
'.Przyjmie od 1 kwietnia br. Rejonowe Kie
rownictwo Robót Wodno-Meltoracyjnych 
w B7'Stnycy Kłodzkiej, Praca na akord 
1500 - 3000 zł. Kwatera i stołówka zape-

wnione. 2320-K 

OGŁOSZENIA DROBNE 111 

NIERUGHOMOSGI 

WILLĘ nie wyiko11oi:oną 
koł<> Rad!OS1ta,cji 51prze
clam. - Oferty pdsemine 
, ,GS~l" B iuro Ogłosrień ul. 
:Piotrkowska 96 5631 G 

DZIAŁKI od 15 IZl za 
metr kw. z p;:-awem za
budowy na domki jedn<> 
rodzinne na terenie Ło· 
dz! pilnie sprzedam. Tel. 
522-32, Limanowskiego 19 
DOMEK--jectalorocizi.nny 
murowainy pod.pitwniczo
ny 4 pokoje, częściowe 
wygody sprnmdam. N-0-
we Złotno ul. Partyzan
tÓ'W 25 5964 G 

l>WA place ł>udowla.ne po DOMEK siedmloizbowy 
1.noo m kw. w Ło.d'Zli ul. muPowany - mdesiz<kanie 
Zagrodl!l.iki 74 (Retki.ni-a) wolne oraiz wie-le innych 
»pr2edaan. - Wia-domość I domków sprzeda_m. Mar\. 
~gleiv., 22 Lipca 3~ ci.na ).~ m, !a oficyna 

PRZETARG 
p ,p, Zjednoczone Zespoły Realizatorów 

Filmowych Zespół „Studio" 
Kierownicbwo Produkcii Filmów „Krzyżacy" 

i „Grunwald" 
Łódź, ul. Łąkowa 29 - pokój nr 10 tel. 239-03 

OGŁ~SZĄ PRZETARG 

na wykonanie zbroi, bro.ni i rekwizytów z 
XIV i XV w. 

1) 30 kompletnych zbroi rycershlch, 
2) 650 szt. hełmów różnych, 
3) 450 kompletów metalowych osłon rl\k 

nóg, 
4) 350 mieczy rycerskich - różnych, 
5) 200 szt. nakryć stołowych - różnych, 

jak: półmiski, tace, noże, 
6) 2000 różnych ozdób jubilerskich, jak: kla

mry, ozdoby do pasów rycerskich, łańcuchy, 
biżuteria. 
Bliższych da111ych o przetargu udziela kie

rownictwo 1produkcjj filmów „Krzyżacy" i 
„Grunwald" codzi·ennie w godz. od 10 do 12 
pokój nr 10, tel. 239-03. 

Projekty są do wglądu w biurze klie>rowni
ctwa. Oferty należy s'kla<lać w z;a lakowanycn 
kopertach w terminie do 17 kwietnia 1959 r. 
Na ko1percie należy umieścić nap'G „Przetarg 
na v.ryJmna!lJie izbroi". 

Do składania oifert UJplJ:'awnione są: przed
siębiorstwa państwowe, s1pó-ldziekze i prywa
tne. Wykonanie '0.rzewiduj.e się z materiału 
wbasneg·o lub powierzonego. 

Otwaa-cie ofert dnia 18 kwi,etnia 1959 roku 
o godzinie 10 w biurze ki.erownictwa. 

Kierowruictwo Produkcji Filmów zastrzega 
sobie pra>Vro swobodnzgo wyboru oferenta, 
jak również prawo stwierdzenia, że przetarg 
nie <;lał wyni'ków, 2388-K 

INSPEKTORA n1adzoru budowlanegio z upra
wnieniami m-:az inżyniera. budowlanego do 
dZJi1ału technic<znego zatrudnią od zaraz Zgier
skie Za.kłady Przemysłu \'Uełnianego w budo
wie Zgierz-Rudniki, ul. Sienkiewie'Za 10. Pra
ca w pełnym wymiarze godzin. Warunkli pła
cy do omówienia. Zgłoszenia osobisit-e lu1b te
lef0!11.iczne - Zgierz nr 321. 2399-K 

ZASTĘPCĘ głównego księg>1>wego z wy?,szym 
WY'ksztakeniem i pr.akty:ką w budownictwie 
do pracy w Łodzi, inżynierów, techników, 
majstrów, bruka:rzy, murarzy do <pracy na bu
dowach w wojew. łódzkim. magazyniera do 
pracy w Piotrkowie - przyjmie natychmiast 
Wojewódxkie Przedsiębi·o·rstwo Robl)t Wodo
cią~owych i K.anafrr.acyjnych w Łodzi, ulica 
Pietrk()wska, 82. Wyżei wymi€'Tlieni winni po
siadać znajomość robót wodn.-kan. ; drogo
wyc~. 2396-K 

TKACZY kortowych - obsługa jedno kroono 
praca na dwie zmiany, wynagrodzenfo spe
cia.Ine wg. zasad o'boW!iązujacych w C.L.P. 
Wełn . w:vma.ga<ne wYS·Oki•e kwalifikacje - za
trudni Centralne Lab0t"at11>rlum PI"2'emysłu 
Wełnianego w Łodzi, ul. Wierzbowa 48. Zgło
s~enia osobiste przyjmu.i·e sekcja kadr co
dzienni.e od g-0dz. 8 do 15 w .s-0botę cd ,rodz. 
8 do 13. 2394-K 

'INŻYNIERA budo•wlanego z d'lugoletni.ą !')ra
ktyiką nia stancw'.sko k·'e>rowni'.ka robót budo
wlaiwch przyjmie Spółd'llielnia Pra.cy '\'\'je}-0-
bra.nżo·wa Im. :W Paźd-z:i.ernlka. w ł&dzi, ulica 
Wólcza.ńska 168, tel. 342-70. W:arunki do omó
w'-eni1a. 2392-K 

TECHNIKA llM"tnowania w rz.aikresie robót 
mechanicznych o:rarz kalkulatora na urządee-

\ 

nia dżwi~O'We pc1.Szukuj.e sd-e pilnie. Poc1'au~.a 
wriiz z 7.yc'orysem k'e„C1"Nać <l-o Binl'a Ogło
szefl,, ul, PiQtrkowska 96 pod nr „2341". 

I Naczelnemu inżynierowi l\'larhmowi 

KURCZEWSKIEMU wyrazy szczerego 

współczucia z powodu zgonu Jego 

OJCA 
składają 

Dyrekcja, R.ada Robotnicza, Podst. 

Organ. Part. i :Rada Za.kła.dowa Pólno· 

cno-Łódzkich Zakładów Przemysłu 

Pończ-0szniczego. 

Dr NITECIU specjalista 

\ 

li ~u KA „, l ~~-~~~;~,:~~~ry~~,e i~u;~~ 
• IH\ -- sklego 82 (róg Tuwima) 

KRESLEJ.Q' . budowlanych I LOKAlt„ J 
I II stopnia kurs ,KWP. 
zapisy żeromskiego 115, 
pokój 20 codziennie goclzl 
na 8-17, Tuwima 15 co
dziennie godzina 9-15. 
Ostatnie dni 7,aplsów 

HAFTU maszynowego -
kurs TKWP. Zapisy Wró: 
blewskiego 15 pokój 200 
(wejście od Zeromskiego) 
codziennie godz. 9-17. -
ostatnie dni zapisów 

PIKO W ANIE-k-ołde-r -
kurs TKWP. Zapisy Szko 
ła Obrońców Stalingradu 
27, coct.ziennie godz. 9-14 
17-20 1937 G 

DWA pokoje z kuchi..,ią i 
pokój oddzielny zamJ enię 
na trzy p<>k•o,jc lub cz.te
ry z kuchnią. Wia.domość 
za.memhc-fa 3~-32 w godzi 
na.eh po·po<udniowych. 

POKOJ 2 kuchnią 32 m 
kw. z częściowymi wyg:> 
da.ml za.mienię na 2 po
koje z kl'chnią z wygo
dami. KcS1Lty :z,wra.cam. 
Nawro~ki, Rewolucji 1903 
r. 5 m. 10 5578 G 

K:uaSYSaffiectlodOwe - za I Ro·z·llE I 
wodowe kat. I, li, III I H 
amatorsk:le- TKWP. Z~pi-
sy Tuwima 15 w godz '----------
8-20 tel. 258-60. Roo:po-
częcle kursów pnyśµle· i liOSMETYCZICA Nina R_a 
s.zonych kategorii II, III/ dllc.zowa, była pracoW11J
I amatorskiej w dniu ca Spółdzielni „Uroda i 
4, IV. 59 r. 1812 l< ~drowie'• zawiadamia Sz. 

K l\entelę, że obecnie pra 

l I 
ouje w nowo otwartym 

LEKARSKIE 
nowoczesnym gabinec ie 
przy AL KościUSiZkl 13, 

' 

_________ .., tel. 311-45 gdzie wykonu-
je wszelkie zabiegi w z.a 

Dr 'REI CHER spe<:j allsta 
chorób wenerycznych -
skórnych 8-9, 16-lS ul. 
Piotrkowska 14 

Dr Jadwiga ANFORO
WICZ specjalista wene
ryczne, skórne 15.30-19. 
Próchnika 8 5521 G 

Dr-KUDR'EWICZ speeja
lista chorób wenerycz
nych, sl<órnych 8-10, 14-
16 ulica 22 Lipca ł 

kresie kosmety~i ' 

ZA ofiarną pomoc skia
dam .serdec:zme podzlęl<v
wall1ia pracO'\vnicom i pra 
cownikom Łód~k!eg:> 
Pr.zedsiębiorstwa Buclow
n lctwa Miejskiego ł,ódż 2, 
kLórzy podczas choro~w 
ckaiza.Ji tyle ser-ca mnie i 
matce mojej. Irena Kan
dzia, ul. Kraszewskiego 39 

NAPRAWA obuwla na 
kauc=ku i mi.krogumie. 
PiotrkOlwska 118 iront -

Dr BARAN re!l1tgenol<>g I SJk:lep - - - --5351 G 
- choro·by weWll1ętrzn.e, WSPOLNIKA 2 gotówką 
Piotrnlwwska 103-12 I przyjmę do ceglel.nl (l,Ine 

chanL'!:owanej z kominem 
Dr_ WOYNO sipecjalis.ta (zbyt nadzwyczajny) Łódź 
sk01'ne, wenerycz•ne. No- Ma.rysi.n III, ul. Ry.sJa 9, 
wotki 7 tront 11-13, 17-19 dojaz,ct ósemką, Stępniak 

WYPRASKI BAKELITOWE 
z surowca własnego lub powierzonego 

(na formach zamawiającego) 

wykona na własnej pras;e 
hydraulicznej 

O NACISKU 100 t. 

(produkcji Huty Stalowa-Wola) 

Spółdzielnia Inwalidów „POKOJ" 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82. 

Praca doktorska 
Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego 

Politechniki Łódzkiej 

podają do wiadomości, że dnia 14 kwietnia 
1959 roku o godz. 17 w audytorium I gma
c'hu chemii Politechniki Łódzkiej, ulica 
żwirki 36, odbędzie się publiczna obrona 
pracy doktorskiej 
mgr inż, Ka'llimiena STUDNIARSKIEGO 
ipt. „Studi1a nad syntezą winylopirydyn w 
oparciu o rea:kcję kondens:acji 2,6-lutydyny 
i 2,4-lutydyny z aldehydem- mrówko\\-ym". 

Prom<lfo·r: prof. dr Jan Michalski, 
Referenci: prof. dr Bnlesław Bochwic, 

, ... i.i prof. dr Edwin Płażek. 

Z pracą dokt-0rską i opdniami referen
tów moona ziaznaiornić się w czytelni Bi
blio-teki Głównej Politechniki Łódzkiej. 
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li SPORT • SPORT • SPORT li SPORT li SPORT li SPORT li SPORT • SPORT SPORTl8 SPORT. SPORT. 

Konarska 
czy Litmanowiczowa 

Konal'\Ska z AZS Kraków i 
Li tma.nowicz.owa („Legion" 
Warszawa) rozegrają 6-rundo
wy poj-edynek & m:isbrzostwo 
Polski w sza.cha.eh. 

Dziś ŁKS gra z Lechią Boks, biegi 
na obcym boisku ski - ale w L<'odzi wygraliśmy 

3:0. Wynik remisowy uzyskany 
na obcym boisku i tym razem 
będzie <lobry, a ja mam wyjąt

Godzina dziewJ~ta i kilka zwłaszcza że wszyscy pilk.arze kowe sz.czę .ście do remisów. W 
mi.nut. Do pD';iągu odchodzą- czują się wyśmienicie. roku ubiegłym też byłem w 
cego z Lodzi d{) Gdań.ska wsia- - W r-0lrn ubiegłym u nich kierownictwie ekipy i wylado
dają piłkarze I drużyny ligo- zremisowaliście 2;2. wali.śmy jalmś szczęśliwie. Pra-
wej LKS. - Tak - wti·ąca p. Warchul- gnę tu nadmienić. że boisko 
Jadą na mecz z Lechią. we Wrze.<z.c.zu jest trudne nie 

·Wszyscy gracze są dobrej ze względu na złą nm.v:ierzch-
myśli, a naj·mĘ.k<!zą popular- nię, ale ze' względu na publicz-

piłka • no zna 
Najpowa:i;niejsizą Lmpre.zą w 

dniu dzisiejsizym jest bezS<przecz
nie mecz bo.ksier~}~.i o mistrzostwo 
II ligi mięcllly Gwardią łócltzką a 
Buclowla.nymi cz: Poznania. Spotka 
nie to rozegrane będzie o godz. 11 Pojedynek rozpocznie się 7 

bm. i trwać bed2'Jie do0 14 bm. 
Sala „Kolejarza" przy ul. Za
chodniej 97 róg Więck·owskie
go. Spotkania ro'.llpoczynać siq 
będą cO<lziennle o godz. 16. 

Zawodniczka, która zd-ob<::-

no·ścią wśród kilkud7liesięciu l!!3"il""'R1Su pnywa· CJ ność . 25 tys. 'ń>idzów . którzy i 
osmalonych pi.erw<!lzym sl-oń- R 'Iii" Q 'C tym razem stawia się niewąt- · 

ceru pilkarzy cieszy s.ię tym tnrJz~ pliw:iewkomplecie:. będzie :przee.'Trz 
Clzie większą ilaść wygranych 
partii zostanie m.Wtrzyn:ią Pol
skli. 

razem Szczepai'<ski., który wró- U ~ caly czas spotkama dopmgv- y 
cił z Paryża i ~gii. Niewąt- Łódzki Okręgowy Zwią1zek Pły- · wać swoich graczy. Przyz1vy-

pliwie w czasii<e wacki u9talil ka.drę najlepszych cz.ailiśmy sie już do tego i trze 

, . . 
wysc1g1 

g podróży dzielić za.wodmkow Łoclz'.. . . ba mieć sil ą.e nerwy, by nie kolarskie Fin.al m:ismr.5f:w Polski w ({' folę on będzi'tl 'V' ~adrze I 2lnaJ!iują się. S~ko- ,<;ł:vszeć dopingu, a grać jak na-
grupie męż.czyzn 2lC>6tal prze- ~~ swymi wrazc- dzm9Ka, Ma·SoS, Janczak, Krysce.k, " D2liś w naszym mieście odbędą 
sunięty. Rozegrany on zootanie ~~ ~ niami z roze- Ka·sputis, Sosin, Łatanowska, Sła- lezy. się trzy wyścigi kolaomkie zawod-

Lod · ( ) ~ wecki, Borecwi. Zagalski, Maś.lan- - Dlaczego wybraliście ~ię n;cv posiadający licencję starto-
dopiero W maju W Z'.l., n /'l granych tam ka. Dobrnwol>il<a, Witko·wski, sto- tym pociągiem. Przecież to dość wać będą na dy'Stansie 75 km, 

l spotkal'1, a my ctói:ka, Kostrzewa, Szpeirling, Mo- karta A - 50 km, karta B - 25 

C Zynna S, l1"zgawka z,d~'.'.'1a~lc'i;~Z~seymki:W:~a-_ liń.,1ki, Szmidt, Gru-d:zill.S'ki.. Jalllina męcząca droga, km. Wyścigi te organizowail1e są ,„.="-" Szanranrywicz, Olga Za.rider, Za- _ A nam się wydaje ~ m6- w dniu otwarcia sezo•nu kolar-
mero, B0rnieCtki, ży.ch'hlński. l , skiego w Łodzi. 

hJ Kadra młod:oietowa: Mass II, ~1·~ ~d.·ro'Kz· rwupi<l~~l:ledn· -n"~~;~,·wm.aęs= .,!llloęzbs.i•óot'ceko'1"aYrz7lenaczprzo,nemej "Sr;,aerguo1·a-. Chociaż nadchodzi w:tosna i I '--4r;tfr_ ..,;_ •.• 
1 

nili:_ami 100z- „.,, ,..~ ~ ·~ ......... ""' _ n ~ 
. . . 'lk k1ei ek.J.py: dyr. Pie•chut. Niewiarowska, Teresa Ko czy jak w nocy. uHcami mha•S1t11, by następnie udać 

na bmska wybiegaią pi arze,' Kruo.iookim p vVarchulskdm i s<!:Tzewa, Gołębiowski, Reb2lda, si·ę na sta•rt o&try znajdujący się 
lekkoatl.eci, a n.a sz.osę wyjeż-1' . ~1• ki' · ' Milb;:-.andt, Bielas, Koslll"Zewa. Kry Pociąg jest wYg·odny. Od na S/ZO•Sie war~zawsldej przy sta-dżają kolarze i automobi!iśd, Pio ,.,ows · m. stek, Łapińska, Anita Maciasz-

Jed · peln skła- CZY'k, Ewa Sz,mictt, Wojtowiciz, Kutna mamy do dyspozycji wa cji be.rnzynowej . . 
to jednak zwolennicy lyżwiar- -:-- ziemy w ym Gliński, Kosbr-zew•ski, Rejn, Kwaś i(·on restauracyjny i gra<:ze bę- Jesteśmy pirnekana~i, ze tym ra tw k ta . ze sztuczneao dne .., . · · . . ze1n na sbarcte stanie c-ała nasza s a · orzys J4 „ · nierw·ska, Sobczyk, su.s.ki, Plio- oą moglrl. swol:>odn1e wyprost.o-I czolóWlka a i wie·le młodzieży. 
lodowiska W 7.IOdzń. .i mogą w I -A więc?... trowski, Matyjaszczyik, I2ideobSlka, wać swoie ko~ci i zjeść z aq:>e- Chcemy widoZieć e..&IWod~ików ~ie 
dalszym ciągu uprawiać ten - Bem (Sz.czurzyńsk:I), Wal- B 1·zoo:owska, Ja:iwiga Gaanszoj, tytem obiad. Drużyna zatrzy- tylko cz: klubów łóclizJki.c.n ale row 
przyjemny sport, czak, Szczepański, Stu.sio, Jań- Ku<:hamsoka, Pa,salkowsQ<a, SosnOIW- rna się w Gdańsku w hotelu nież z terenu. (n) . 

Dziś o<l g<l'.liz. 9 do 1'3 i od 16 czyk, Sarn~. Je:r..ierski. Waet..e- sl"~~jwięcej 7..awodni!k<?w, jeżeli „?rbis". Sikoro j-es~ .T?TZ?" gto ---- p I k• 
do 20 czynne będ?Jie lodowi.s- skki:. ~Kazmek1erczK· ~k),aJ. Szymbor- chodlzi o przynależno5c klubową SN~. to pragnę nadrmen1c, ze dv 2 rekordv o s I 
'ko. w dni powszednie na1x>- s 1• ~?_P0r • <YW C:· po.s:i.aida w .kadrze Resursa - .:i.1, f':potkania te~·:> przyv,•jąrJ.ujemy 'I . 
miast śHzgawka otwarta jest . l\.1ed! ostat_e"7:me zapad- Orze! - 11, Wlókruiarz - 10, M17.,-1 duże znaczenie. Jeżeli nie <laj • • 
od 16 do 20 me decyzJa, w Jakun składzie ~~~ZJ~l~y A~~Lb_ rłr~~~~~;;ie~ B-0ee przegramy, to wówczas na pływalni bytomskie) 

' zagra linia ataku? _ 1. ' stracimy ikontakt z czołówką, 
Sli.zgawkę polecamy prz.ede - Decyzja zapadnie dopiero Trenerami kadry I są: Dobro- a jeżeli odnioesiemy zwyci~.stwo, W sobotę na płyiwa~ni w Byto-

wszyst.kri.m dla młodzieży i dla prred mecwm. Są różne p:rin- wolski, Nurek, Laita•nows1ki 1 Pa- to kto wie, czy nie wysuniemy miu roop.oczęły się pł)l'waiokie mi
d:ci.eci. Trz,eba odpowiednio wy jekty. Być może, że Kaźmier- szeik. Kadr~ mlocl:hieżo•wą tre111 u~ sic na pif'T"IN"SZe miejsce w ta- sbnzostwa Polski w hali krytej. 
ikorzystać istniejącą ślizgawkę, czak W zależności od kondycji Ją: Ty:z:ner, Sta•nOWl.lokl, ·Drobik· 1 ooke punktaCyJn<ej. W godz,iinach popolrudl!liO•wyCh ,. „ . S1kupiel1ski. Ten O;';tatm1 ll:aJ·mUJ.e 
rzanim hala nie zm.ieni swego W~et€8k.iego z:1.g~a dornero w sie równie.ż s.21!<0leniem /Za.WO<lm- J'a.k pa.n się czuje? - py- rozei~aono pierwsze finałowe wy-
charakteriu po odmrożeniu pły- drugiej połowie meczu. Tak cz~'] k&w l\!ti:}d.zys2lko1ne•go Klul:>u Pły- tam Jezierskiego. \ścigi. Blon~ ich były dwa re
ty aż do je.si(l!li, (n) inaczej je.słeśmy dobrej myśli wackiego. (n) - Wyczuwam, że wracam do kordy Polski: n-owo klreow""1ly 

ze.szlo-rocznej formy. C:z.y all.tu- mistrz Polski na dyistansie 400 m 
rat przełom n~tąpi na boisku s>t. zmiennym Edward Kriieze wzy 
Lechii, tego nie mogę dookład- <1kal rekord-owy wyiniJc 5.33,9, a 

:WAŻNE TELEFONY GARNIZONOWY KLUB 

07 
404-44 
os 

Pogot. Millcyjn<> 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
J>:om. Miejska MO 
Pryw. Pogot. Lek. :::-:: szczeni" prod. włoskiej 12, „Dolina P<>koju" 

555:55 dozw. od lat 14 g . 16, 18 prod. j ugosl. dmw. od 
Pryw. Pogot. Dziee. ~oo-oo 20. 6.4 godz. 16, 18, 20 lat 12 g. 16, 18, 20. 6.4 
MOI 359-15 BAŁTYK (premierowe - „Dolina pokoju" g. 16, 

OFICERSKI (Tuwima 34) 
„Piękna tancerka" 
prod franc. dozw. od 
lat 18, g. 19.30. 6.4 nie
czynny 

nie po'.viedz.ieć. ale zagram 
chyba lepiej niż ootatnio z Ru- rewelacyjny pływak Ostrowca -'· 
chern. 'Ilracz na 400 m st. dowol!nyn1 u

TEATR'I' 
TEATR NOWY (Wlęokow 

skiego 15) g. 15.30 „ży
wot Józefa". 6.4 n•iecrzY'n 
ny 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
„Tajemnica starej wierz 
by" g. 11 i 14. g. 19.15 
„Madame Sans Gene" 
6.4 g. 19.15 „Madame 
Sans Gene" 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Krysia Le
śniczanka". 6.4 nl.eczyn 
na 

TEATR IM. JARACZA 
(ul. Jaracza 27) g. 16 
„Książe I żebrak", g. 19 
„Uciekia ml -przeplórecz 
ka". G.4 g. 19 „Majątek 
albo imię" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stallnii:ra<:lu nr 2]) 
g. 15 „Królowa Pr.i:ed
mieściaH, g. 19.30 „Mi„ 
Jość oskarża". 6.4 nie
czy.nny 

„ARLEKIN" (Wólczańska 
nr 5) g. 15, 17 „Dzieci 
pana majstra". 6.ł -
program ja•k wyżej g. 17 

"PINOKIO" (Kopernika 
nr 16) g. 17 „Kozalinka" 
6.4 nieozynny 

TEATR MŁODEGO WI
DZA (Moniuszki nr 4a) 
g. 19.30 „Zielony gil" 
6,ł nieczymny 

TEATR ŻYDOWSKI (W1ę 
ckowskiego 15) g. 19.30 
„Trudno być żydem" 

OPERA (Więckows•kiego 
15) g. 10.30 „Halka". 6.4 
g. 111 „Halka" 

/llłJ:ZEA 
MUZEUM ARCHEOLOGI

CZNE I ETNOGRAFI
CZNE (Pl. Wolności 14) 
CZ)l'nrne g. 11-18. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kCl'\Vskleg-o 36) czynne g. 
10-16. 

„ ~ * 
PALMIARNIA - czynna 

g. 10-18 

WYSTAW\' 

Narutowi.cza 20) „Ko- 18, 20 

DKM (Nawrot 27) g. 11 
„Pasterka i kominiar
czyk", „Zamachu doz.w. 
od lat 14 g. 15, 17, 19. 
6.4 nie<),zY'rme 

uwaga! Repertuar spo
rządzono na podsta..ne 
ke>munlkatu Okręgowe
go Zarządu Kin. 

Dłuższy czas rQIZITl.awiam rów 
nież z Sz;ymbor.skim. który jak 
mvykle je~t u.~miechnięty i do
brej mvśli. 

Chcielibyśmy, feby pan 
:znad moror,a przywiózł nam kil
ka bramek. 

bieta w oknie" pr-o.d. ROMA (I _ Rzgowska 84) 
USA, dozw. od laot 12 g. Pora.nek g. Jl. „Czaru-
9.30, 11.40, 13.50, „Gorz- jące !sto.ty" pro<:I. ttairic. 
kie zwycięstwo" prod. dO<Zw. od la>t 18 g. 15.45, 
ang. doZJW. od lat 14 g. 18, 20.15. 6.4 „Czarujące 
16, 18.10, 20.20. 6.4 - pro istoty" g. 15.45, 18, ,20.15 
gram i godz. jaik wyżej STUDIO (III - Bystrzy-

„ :/o * = Dolożę wszelkkh starań, 

DWORCOWE (I - Dw. cl<;a 7-9) .,Przygody Zu
Kali.Slki) „Biały pudel" zu" g. 12, „Legenda o 
prod. ra.dz. dozw. od miłości" prod. czesikiej 
lat 7 g. 10, 11.30, 13, d012JW. od J.ait 18 g. 10, 
14.30, 16, 17.30, 19, 20.30 17.15, 19.30. 6.4 „Gość z 
6.4 - program 1 godi2:. zaświatów" pro<:I. :tiran,c. 
jaik wyżej doz1w. od lat 12 g. 17.15, 

PRZEDSPRŻ!l:DAZ . blle- ·&li? nie iylko bd~ mnie to :m.le
tów na 2 dni naprzód iY. żeby spotkanie. to zakoń
do kin: „Bałtyk", „Po- czyło się naszym zwydęstwern . 
Jonia", „Wisła", „Włók- Przecież nadchodzi wioona a 
ni.arz", „Wolność" - w my niiiby żartem. ~ąca 
Osrodku Usług Fllmo- . . . 
wych, ul. Wigury nr 2, Szym.bor.ski -;; Jesteśmy „ryce-
godz. 12-15 rzam:i wio.sny . 

GDYNIA (II - Tuwl;ma 2) l9. 30 * :/o * zoo - azyinne g. 9-18 
Program dla najm.!od- SOJUSZ - rem=t 
szych: „Przyg<>dy Zu- S'l'YLOWY a - Kil!ńS'kle D . t k 
zu", „Piłeczka ! lata- go 123)_ „P.orainek g. 11. yzury ap 9 
wiec" g Hl 11 12 13 „Natalia pt'od. trainc. 
14 15 16 17 ' Podlot~ d02/W. od lat 16 g. 13.15 5. 4. 
ki'" prod. ~e';.k.iej - l:i .30. 17.45, 20. 6.4 g. 15.45 Limanowskiego 37, Pl. 
dozw. od lat 18 g. 18, 20 18, 20 .15 Wolności 2, Łagiewnicka 
6.4 „Podlotki" g. 10, 12, SWIT (II - Bałucki Ry- 120, • Piotrkowska 307, 
14, 18, 20. Prog.ra.m dla nek) „Przygody ryce- Gdanska 90, Narutowi~ 
najmłodsizych: „Przygo rza szaławiły" godz. 11, cza 42, Ar!"!! Czerwone) 
dy Zuzu", „Piłeczka i „Pożegnania" prod. po! e, Srebr-.zynska 67 
latawiec" g. 16, 17 skiej doow. od lat 13 g. 6. 4. 

ŁĄCZNOSC (III - Józe- 15.45, 1_8.„ 20.l5. 6:4 „Po- PiotrkO<Wska 165, NaTU
fów 43) „wesoła karuze- żegnania g. to.45, 18· towic.za 6, Rzgowska 147, 

la" g. 11.30, ,„zamach" T!O.ż.1~y (Il _ S!enklewl- Więc.kowskiego 21, Ko
prod. polS1kieJ docw. od . pern1ka 26, Przybysizew
lat 14 g. 15.30, 17.30, 19.30 c::a 4~] „Sm~eckz:br~ sklego 41, Limanowsk!e-
6.4 nieczynne mony pro · go 80. 
MŁODA GWARDIA (Il - doZJW. od la_t 7 g: ll. AS Al. Kościuszki 48 

Zielona 2) „Zbuntowa- „Szuk~m moJeJ dzie~ pełni stałe dyżury nocne 
na" prod. angielskiej czyny prod. radll:. 

DYZURY SZPITALI dozw. od lat 14 g. 9.30, doziw. od lat 12 g . 14, 16 
11.45, 14. 16.15, 18.30, 18. 20 .. 6.4 „Szu~am mo-
20.45. 6.4 - program i jej dziewczyny g. 15.45 5 ! 8. 4. 
god,z. jak wyżej 18, 20.15 Połotnictwo: Bałuty 

MUZA (I - Pabiainicka WISŁA (premierowe - Szpital Im. dr Jordana, 
173) Poranek g. 11. „Cza Tuwima 1) „Guendall- ul. Przyrodnicza 7; Sród
rujące lst<>ty" prod. na" prod. włoskiej - mieście, Widzew, Staro
franc. d021W. od lat 18 dozw. od lat 18 g. miejska - Szpital 1m. dr 
g. 15.45, 18, 20.15. 6.4 9.30. 11.45. 14. 16.15. 18.30 Wolf ul. Łagiewnicka 
„czaru,jące istoty" g. 20.·15. .s.4 - ł'r?gram i 34-38; Chojny, Ruda -
15.45, 18, 20.15 god,z. iaJ< wyzeJ S7.pital im. Curle-Skłodow 

PIONIER (II - FrancL:'Z WŁOKNIARZ (premiero- skiej, ul. Cur!e-Skło<:low
kań.ska 31) „Brzydkie we Próchnl'.<a „ 16) skiej 15; Polesie - SIZ.pl
l<aczątko" g. 11, 12. „Wakacje z Moniką - tal im. dr Madurow:tcza, 
„Trójgłowy smok" prod. s-zwed:zlkiej dozw. ul. Krzemieniecka 5 
prod. radl:. dozw. od lait od lat 18 g. 9.30, 11.45. 
12 g. 15.45, 18, 20.15 . G.4 14, 16.15, 16.30. 20:45. 6.4 5. 4.. 
„Trójgłowy smok" g. - program i godz. jak Chirurgia: Szpital tm. 
15.45, 18. 20.15 wyżej dr Sterlim•ga, ul. S1lerldm.-

POLONIA (premierowe - WOLNOSC (prernleTowe ga 1-3. 
Piotrkowska 67) „Krzyż - PrzybyStz.eW9kiego 16) Interna: Silp!ta1 ~m. N. 
walecznych" (>Tod. pol- „Zemsta kosmosu" - Ban-liokiego, I· Klin„ ul. 
sklej, dO?lW. od lat 18, prod. ang„ dcn1w. od lat K;opc'ińS1kiego0 22. 
g. 9.~5. 12. 14.15. 16.30, 16 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 Laryngologia: ~. Im. 
18.45, 21. 6.4 - pro0gll'am 6.4 - program d godz. N. Barlioldego, Ul. Kop-
i godz. jaik wyżej Jak wyżej cińskiego 22. 

Rozmowy nasze pr:rerywa dy 
żurny ruchu. kt(JTY podnooząc 
do góry :r.ielony „lizak" daje 
znak do odja17.du. 

Ja. Nie. 

Może zaawansuią 
w tym roku 
Dziś o godz. 16 ·ma staodilornle ŁKS 

nastąp! i n augura.oj a sezonu piiłlki 
ręc:zinej. Rozegrany zosta·nie mec.z 
o mistrzostwo II ligi między ŁKS 
a Piotrcovią rz; Piotrkowa. 
PiłkaTZe ŁKS po usBny.cli sta

raniach, nLestety nie za.Jt.waii:llLko 
wali się w ubległyim &etlJOtllie do I 
ligi i teiraz rO'lJPO·ozyinoaj ą boje o 
aw·ans by ~dabyć misl>rcz:o.stwo II 
ligi. 

NIEDZIELA, 5 KWIETNIA 

POKOJ (Il - Ka®miena ODRA (Przędzalniana 6!1.J Oltu11s-tyka: SQ:pital 1m. 
WYSTAWA KPP-owska nr 6) Porame<k g-od!z. 12. g. 11 i 15 „Kordzik · N. Barlickiego ul. Kop-

ul. Gdańska 75 czynna „stewardessy" - prod. „13 komisariat" prod. cińskiego 22. ' 
g. 11-17 cz wyjątkiem NRF, doZJW. od lat 18, czeskiej dozw. od lat 18 

6 4 wtorków). g. 15.45, 18, 20 .15. 4.6 g. 17, 19. 6.·i - proi;:ram · · 
W YSTAWA MALARSTWA „Stewardessy" g, 15.45. jak wyżej g. 17 i 19 Chirurgia: I KUn . Chi-

. . . 18, 20.15 POPULARNE IU - Ogro rurgiJc:zina, ul. Wtgoury 19 
Stanisława Ftjatkowskie l MAJA (II - Kiiińs·klie- dowa 18) „Na zawsze" Interna: Sl;pital Im. dr 
go (Piotrkowska 102> go 178) Poranek g. 12. dozw. od lat 14 g. 15, · ul. Wólczań-

sta1nown reikOt'd Polski młodrz:ilkó:w 
WY'Dik!em 4.48.8. -W telegraficznym --

skrócie 
KATOWICJ;:. w meoru pilika~~ 

sk11n o mistwo~two II ligi Szom
bierki Bytom przegrały z Napll'!Ze> 
dem Lipiiny 1 :2 (l :1). 

SZCZECIN. Teodor ,Kocerka 
trenujący obecnie w SZ<!Zecifwkim 
klubie AZS, zaproszony z,os,tal do 
·wzięc:iia udziału w dorocmych re
gataoClh wioślar~kiJOh, orga•111i2>01Wa
nycb w Hen.le;?, pnzerz: Królewskie 
•.rowanzyS>two WloślaTS1kie. 

BUKARESZT. Kola=e R'llJffiunii 
i NRD przygotowujący się w Ru
munii do Wyścigu Pokoju 1101Zgry 
wają obecnie 4~eitapowy wYścig 
k<>n1lrolny. 

w pierwszym etB1Pi-e na trasie 
Bukarewt - Giurgiu i z powro
tem zwycieżył e..a.woc1nik niemiec
ki H. Schober, który przebył dy
stal!ls 129 km w 1.12.00, uzyskując 
średlni-o szybkość 40,8 km na g-o
cl.zinę. Ną etapie tym Schur by~ 
czwarty a pierwszy z Rumunów 
Moi:ceanu - piąty, Dttmi-tirescu za 
jął jedenaste miejecP.. 

Drnl!i etap n·a trasie Buika-reszt 
- Baicoi J • rt powrotem (158 km) 
wygrał Schur, pnzed Mokeanu. 

SOFIA. Do finału piłka•rsokiego 
turnieju FIFA juniorów eakwal!
hkowaly się zespoly Włoch po 
ZJWYClestwle nad Wegrami 1:0 i 
Bułgarii, która p0ok0<nała NRD 3:0. 

Sewera Ma.ciejoWS1ki.ego. :n.10 „Pair 
nas\k". 21.40 Gra Wroct<11WS1l<li 
Kwinte•t Rytmiczny. 22.00 Wiado
mości sportowe. 22.35 (Ł) Lokalne 
wiad-omości sportowe. 22.45 Melo
die ta<nec:zme. 23.10 Tyd'Z.ień mucz:yki 
węgderskiej - „Mucz.ylca różnych 
narodów". 23.50 Ostatnie wiado
mości. 24.00 Mull:yka taineetzma. 

sztafetowe 
w hall na Widzewie przy Ul. Ar-I 
mii Czerwonej 82. 

Dla bokse.rów Gwardill me<:z ten 
ma bard.zo poważne cz:na~zenle a:e 

vn;g'lędu na konie=ność poprawie 
nia swojej sytuacji w tabelce li· 
gowej. Gwardia 2lmobilizowala 
wszys~kie swoje siły i wystąp! 
dziś w najsilniejszym składzie. 

Ponadto mieć będz,iemy następu 
jace zawody: w sali MDK o goctrz., 
H i o 15 odbywać się będą nl'i• 
strzostwa okręgu w za.!}asach. W. 
Pa·rku Ludowym na Zdrowdu o 
godiz. 11 rozegrany zo&tanie bieg 
sztafetowy „Expressu Ilustrowane 
go" i SKS Społem. W sali Gwar
dii przy ul. Głównej 17 o godiz. 10 
odbędą się mistrzostwa junlo~ó.w 
o.kręgu łódzkiego w podnOoS!Zen1u 
ciężarów. 

Ponadto na uwagę >zasruguję 
mecz w tenisie stołowym o mi• 
strzostwo I ligi. 

Program =upel:niony je&t licu:-' 
nymi meczami w piłce siatkowej 
kobiet i mężczyzn, na sz.czeblu 
A klasy. 

Mecz piłki nożnej mięcltLy Star
tem a Włókniarcz:em (Zgie·n) o mi 

~ 
~~ 

stmos·bwo in Hg! odbęd.zie się o 
godz. 11 nll boisku Orła pnzy Pl. 
9 Maja. (n) -Harcerze pływają 

Kierownik Ośrodka Wyszlk{)oo 
leni.a Wodnego Kom€'!1dy Cho
rągwi. Harcerskiej w Lodzi P• 
Stanisław Les·rnzak mówi nam 
o zawodach plvwackich, które 
odbędą się dziś w MDK o 
godz. 16. 

- Będą to już czwarte z rzę„ 
du zawody h3.rcenskie. Chod7.;i 
nam przroe wszystkim o _spraw 
ozenie formy poszcregolnych 
zawodników, o wyłowienie na.i· 
zdolniejszych p\ywaków jalt 

l ównież o zdrn
wą propagandę 
tej gałęzi s~r~ 

tu. Jeżeli mo-
wa o naszych 
„asach", to do 
nich zaliczyć 
należy: Zamłyń 
sk:iego, Bohusza 
no i starszych 
jui kolegów jak 
Kowalskiego i 
Wó.ic1ka. 

~ Czy po zawodach lódzik:ich 
zorganizowane zostaną mistrz<>.. 
stwa na sz.creblu centralnym? 

- Na razd.e nie przewjdziane 
l!'ą tego rodzaju zawody, ale w 
przyszlo.ści niewątpliwie trzeba 
będzie o tym pomyśleć. 

- Jak jest z frekwencją? 
- Ogółem zglo.szonych jest 

i;rzeszlo 100 młodych zawod• 
ników. Wszyscy podzieleni zo
stali na trzy .lasa<lnicze grupyl 
do la.t 13, od 13 do 16 i powy
żej 16 lat. Zawo<ly mają cha• 
raikter drużyn·"l"IY. Przeprowa
az1my bowiem punktację m~ę
<Tzy poszczególnyn.1i zespol.am.i, 
a repi-ezentf)wanych będzie w 
sumie 11 dTużyn. (n) 

tanec1.1ne. 20.00 ,.Z kraju 1 ze świa 
ta". 20.27 Kronika sportowa. 20.40 
„Komu b'ije d©won" - słu~h·O'Wl
sko wg paw•ieści E. Hemi1ngwey'a. 
22.13 Wia<lomoścl. 22.18 Pogadan
ka fi10<Zofi.czna. 22.33 Muzyka ta
nc·czina. 2~.()5 Odtworzenie II częś 
ci k<>ncertu pt. „Mucz:yk:t europe1 
s.kkh metropolii" z Dom.u Arty
sty w Pradze. 2'3.50 Ostatnie wia
domości. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 5 kwietnia 

13.00 Reportaż te<lewiizyj.ny ri: te
renowych izawodów narciarskkh 
o puc.bar pr2lechodni TeJ.ewlcz:ji 
Pols,klej (W). 13.45 Przerwa. 16.16 
„Ania :tJ Avonlea" - widO'W. 'te
lewizyjne wg pow!eśc!I L. Monit.go 
mery (W). 17.55 Report-aż film-owy 
„Startujemy w biega® narooo
wych" (W). 18.1~ Sl~1chamy „Pana 
Tadeu=a" (W). 18.30 DZIC<111l'l1ik te
lewirzyjny (W). 19.15 Telettllrniej 
.. 20 nytań" (W). 20.15 „To-Tu" 
(W). 21.00 „Hw.arzy" - film fab. 
prod. frntnc. od 1.a.t 16 (Ł). 22.45 
„Balb•i.na i Tel-es:for" 

Ponle-działe.k, 6 kwie-tnia czynna g. ll-lB Bramkarz z naszej uli 17.30, 20, 6.4 nieczy•rune Piroi:(owa, 
'~y" prod. czesiki·ej - PRZEDWIO$NIE Cl - Ze s;ka 195· !«IN /.I 

(W nawiasach podajemy 
kategorie kin) 

ADRIA (Il Studyjne -
Piotrkowska 150) „opu-

doow. od lat 7 g. 14, 16, romskiego 76) g, 12 baj Laryngologia: Sa.p. bm.. 

~~s;~j ~iiĆy~ra';.ka~~30~ h~nal<'AJ'~~vl. s~~kfatm{;; ~~·ań~~raogfg~'.a, ul. Wól-
17.30 19.30 g. 14, lG, 18, 20. 4..6 Okulistyka: SQ:pltal Im. 

REK0°RD (II - Rzgo,v- program ja.k wyżej g . dr Jonschera, ul. Milio-
ska 2) Pora1nek g. HJ.30, 16, 18, 20 nowa 14. 

7.30 Dziennik poranny. 7.40 Mu
zyka poranna. 8.30 Wiadomości. 
8.36 Audycj.a studeincl<a. 8.55 (Ł) 
Utwory org·ainowe J. S. Bacha 
i C. Francka - gra Mirosław Piet 
kiewi,cz. 9.20 Ency·klopedia humo
ru ~ satyry. 9.50 (ł,) Koncert ży
czen. 11.00 „Lustro" - poemat J. 
Har.asymowic.z,a. 11.30 Shtcha.my 
muzyki luc1owej. 11.55 (Ł) Wy111ikl 
losowania „KukubeCl211<i". 11 .57 Sy
gnał czasu i bej•nał z Wieży Ma
riackiej. 12.04 Poram.ek sy;mfen>cz 
ny. 12.10 (Ł pro.gr·a.m I) Kon.cel."t 
\l'azrywlrnwy w wyk. orkiestry· 
maindoHnistów ŁRPR p. d. Ed!war 
da Ciukszy - Michał March~1t -
baryton. 13.15 Audycja oświa·towa . 
13.40 Koncert życzeń. 15.00 Dla 
d2liecl aud. sławnOĄnucz:yc:zma pt. 
,,Otwarta S/'Zlkabubk.a". 15.45 (Ł pro 
graim II) Koncert r-0<7.rY'W!kcwy w 
wyk. orkiestry ŁRPR p.d. He!l'lll'~· 
ka Debf.cha. 15.45 (Ł) Muzyka z 
płyt. 16.00 (Ł) ,,Zabytki i nabytki 
na.szej płytoteki" - aud. słowno
muz. 16.30 Koncert ChC>Diln.owcslci. 
17.00 W>adiomości. 17.05 Koresoo"1-
den.cja z zagrani·cy. 17.15 „WędTów 
ki melomarna 0 w oprrarc. Podróż
ni.ka. 17.30 "Murtiy·neik" - humo
reska G. d'Auba1·ede. 18.10 Słyn
ne orkiestry rO<ZryW1kowe. 19.00 
.. Ifamule.c be-~oie-Cflleń~.tJwa" - sht 
Ch•OWiSlko. 19.45 Melodie tain. 20.00 
Dziennik wieczoriny. 20.26 Wiado
mości sportowe. 20.30 (Ł) „Kon
kurs" - s~uchO<WiS1ko wg no1wel1 

PONIEDZIALEK, 6 KWIETNIA 
15 .00 Wiadomości. 15.lO Carl Lo

we: Ballady. 15.30 Dla ctzle.cl sbair 
szych pogadanka dr Ja·na Za-bi1'1-
sokiego z cyklu „Monografia zwie 
rząt". 15.50 Melodie z opereltki 
„Pruudmi·owy PacyHk". 16.05 (Ł) 
Mi>łe >zespoły instrume•n·tail.ne. 16.20 
(Ł) Aucl~·cja dla d"Jieci. lG.3S (ł,) 
Grają k·apele ludowe. 16.Sói (Ł) 
Ko·ncert estradowy. 17.35 (T·,) Au
dyc:ija alktuailna. 17.45 (Ł\ Utwory 
na harfę w w)-k. Karola Lukacsa. 
18.00 (Ł) Łódmki rl!<oienn;,k ranio
wy. 18.25 Au.c1ycja a•k~uaJ.na. JR 3.5 
Muzyka I aktualności. 19.00 FeJie
t.on muzycz;ny Jel1Z.ego Wzldorffa. 
19.30 Utwory organowe gwa Ro
muald Sroczyński. 19.50 Melodie 

18.35 Sj)'Ort m!oclych (W). 19.0() 
D'l.ienn'ik telewizyjny (W). 19.30 
„Eurr-ka" - ma~-.-=lzyr~ p0ip ..... nauko 
wy (W). 20.20 ML\ZYka z taśmy. 
?O ~5 E;.t~ada poetycka (Ł). 20.45 
Film krótkometr. 21.00 Teabr Tele 
wi,z;ji Poonań.siki.ej: H Tl'IZY noce" 
(Ł). 
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